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Sobota, 14 Marca 1914. 


Rok 104. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu || 


T 


wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biurs Redakeri i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników $t. Śskoławskiego, ulica laglel- 
jońska 1. 3. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Teiefon Redakeyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


| zamiejscowa: 
32 K | ówierórocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2K 70 h. 


rocznie . . 
półrocznie . . à% 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłałą:i pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h, | 


i 
| „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Prorumarata | 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 
| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 

muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
it Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 
miejscowa: 


„ 24 K | ówierórocznie , 
12 K | miesiącznie, 


rocznie . . 
półrocznie. , 


6K 
„2K 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianował praktykanta 
budownictwa we Lwowie, Juliusza Gefalla, 
adjunktem budownictwa. 


P. Namiestnik przeniósł w etacie dy- 
rekeyi polieyi we Lwowie: starszego komi- 
sarza policyi, Michała Karabanowskie- 
go z Brodów do Lwowa, komisarzy policyi: 
Antoniego Pajączkowskiego ze Lwowa 
do Brodów, poruczająć mu kierownictwo tam- 
tejszego komisaryatu policyi, Romana K wi a- 
tkowskiego z Podwołoczysk do Przemy- 
sla i Jana Kasparyka z Przemyśla do Pod- 
wołoczysk, poruczając mu kierownictwo tam- 
tejszego komisaryatu polieyi. 


wów, 18 marca. 
Z Koła polskiego. 


Komunikat o wczorajszem posiedzeniu 
Koła polskiego opiewa: 

Na początku posiedzenia Prezes dr. Leo 
przedstawił przebieg usiłowań, podjętych przez 
rozmaite stronnietwa w Izbie celem urucho- 
mienia parlamentu i stwierdził, że niestety 
usiłowania te nie dały dotychczas pomyślne- 
go wyniku. 

Następnie zdał sprawę z przebiegu kon- 
ferencyi, odhytej z P. Prezesem gabinetu hr. 
Stuergkhiem w sprawia założenia nowych 
szkół średnich w Gslicyi 1 w sprawie akeyi 
zapomogowej dla Galicgi. Narady te ukoń- 
czone będą w dniach najbliższych. 


W dyskusyi omawiano trudności, czy- 
nione przez Rząd ludności, szukającej pracy 
za granicami Państwa, oraz przeszkody, sta- 
wiane ruchowi emigracyjnemu 

Uechwalono wniosek p. Reya: Koło pol- 
skie domaga się jak najenergiezniej od Rzą- 
du, aby cofnął ostatnie rozporządzenie, wy- 
dane przez Ministerstwo spraw wewnętrzaych, 
żądające od każdego emigranta pasportu i 
fotografii, oraz aby cofnął wszystkie swe roz- 
porządzenia, tamujące swobodny ruch ludno- 
ści za zarobkiem. 

Komisyi parlamentarnej do rozpatrzenia 
przekazano drugi wniosek hr. Reya, by Rząd 
natychmiast rozpoczął budowle publiczne na 
wielką skalę w Galicyi. celem dania zarobku 
ludności pozbawionej pracy. 

Do komisyi parlamentarnej odesłano 
wniosek p. Halbana, wzywający Prezy- 
dyum, aby zwróciło uwadę Rządu na zbyt 
wysoką granicę wieku, którą Niemey okre- 
ślają na lat 25, oraz na skutki utrudnień 
pasportowych, które spowodują tylko zwię- 
kszenie się emigracyi nielegalnej, prowadzo- 
nej przez pokątnych agentów, a wykluczają- 
cej nawet powrót wychodźeów z powodu 
obawy kary. Dalej domaga się wnioska- 
dawca, aby Prezydyum ponowiło u P. Mini- 
stra sprawiedliwości interwencyę w sprawie 
Polskiego Towarzystwa emigracyjnego, które- 
mu się utrudnia pośrednictwo pracy w inte- 
resie kraju i Państwa tak bardzo pożądane. 

Dalej odesłano do komisyi parlamen- 
tarnej wniosek p. Hallera, aby Prezydyum 
wpłynęło na Rząd w kieronku uregulowania 
stosunków wychodźezych, a mianowicie, aby 
Rząd unormował wiek wychodźczy od 19—27 r. 
życia, wstrzymał kontrolę połączoną ze szko- 
dą ludności, zamierzającej poszukiwać zarob- 
ku, a wystąpił energicznie przeciw uprawia- 
nej nielegalnej agitacyi, jak to np. czyni 
ruskie Tow. emigracyjne „Prowidinie*, zaj- 
mujące się wywozem ludności do Prus. 

P. Stesłowicz zaznaczywszy, że to- 
czące się obecnie rokowania Rządu z Tow. 
okrętowem co do przewozu emigrantów Są 
przedmiotem dyskusyi, o której krążą tylko 
niejasne wiadomości, wnosi, aby sprawę tę 
traktowano na najbliższem posiedzeniu Koła. 

P. Kleski omawiał stosunki w mia- 
stach i panujące w nich bezrobocie, poczem 


jboty a wykluczeniem zakupna materyali; 


| 


ostro atakował Rząd centralny i wyraził mu 
imieniem posłów z miast niezadowolenie. 
Przedłożył wnioski następujące : 

1. Koło polskie wzywa Prezydyum, aby 
z całą energią domagało się u Rządu speł- 
nienia tych żądań, które odnoszą się do 
akeyi zapomogowej, a których wyrazem są‘ 
uchwalone przez Soim galicyjski rezolucye; * 

2) Koło polskie wzywa Prezydyum, aby 
od hr. Stiirgkha uzyskało dla JE. P., Na- 
miestnika dr. Korytowskiego pełnomocnictwo 
do bezzwłocznego rozdania robót ustalonych 
już budowli publicznych, przy użyciu do nich 
prywatnych sił technieznych i takich środ- 
ków technicznych, któreby umożliwiły na- 
tychmiastowe rozpoczęcie tych robót. 

P. Lówenstein uczynił następujący 
wniosek: Koło polskie wzywa Prezydyum, 
aby od P. Prezydenta Ministrów zażądało. 
by przy budowach rządowych (jak zakład 
karny w Drohobyczu itp.) nie oddawano ro- 
bót z zakresu wewnętrznego urządzenia do- 
mom karnym, lecz rzemieślnikom, którzy i 
tak są pozbawieni zarobku wskutek panują- 
cego w kraju przesilenia gospodarczego. 

P. Rychlik wniósł, aby Prezydyum 
wpłynęło na jak najszybsze wypłacenie zale- 
gajacych w Ministerstwie skarbu należytości 
przedsiębiorcom za skolaudowane już roboty 
i dostawy. 

P. Średniawski Żalił się na kary 
nakładane przez starostwa za napisanie listu 
po karty okrętowe. Dalej domagał się jak 
najrychlejszego rozpoczęcia robót publicznych 
w kraju celem dania ludności zarobku przy 
regulacyi rzek, budowie szkół itp. 

P. Witos wniósł: 1. wzywa się Rząd, 
aby udzielił wydatnej subweneyi na budowę 
i rekonstrukcyę dróg gminnych 1 i 2 klasy, 
z równoczesnem usunięciem warunku, by 
fundusze te były przeznaczone tylko na ro- 


śpieszniej przeprowadziło rokowania ze stron- 
nictwami w Izbie i Rządem i z całym naci- 
skiem nalegało na jak najszybsze uchwalenie 
ustawy o ulgach w podatku domowo-kla- 
sowym. 


P. Banaś domagał się, aby akcya za- 
pomogowa objęta także przemysł stolarski w 
Kalwaryi, przez udzieleaie Towarzystwu sto- 
larskiemu znaczniejszej pożyczki z funduszów 
państwowych. 


P. Halban zapytał Prezydyum o u- 
życie kredytów na budowę linij telefonicz- 
nych krajowi przyobiecanych i żądał inter- 
wencyi w Ministerstwie handiu, tera więcej, 
że powszechnie wiadomo, iż Ministerstwo 
handlu nie odmawia środków na ten cel. 


P. Wróbel i Zarański domagaii 
się przyspieszenia budowy stacyi w Trzebini, 
oraz akcyi inwestycyjnej ma liniach kolei 
Północnej, położonych w Galicyi. 

P. Haller żądał, by Prezydyum wpły- 
nęło na Ministerstwo handlu, aby ono wy- 
warło nacisk na Towarzystwo akcyjne „He- 
lios*, iżby otworzono i rozwinięto fabrykę za- 
pałek w Żywcu. 


m A nA A | Á 


P. Zamorski wskazał, 'że Niemcy 
bielscy z zómsty za zdemaskowanie ich na- 
dużyć podezas akcyi wyborczej do Rady 
miejskiej, nie mogąc nie zrobić mowcy jako 
referentowi, zaskarżyli sekretarza wiecu prof, 
Podgórskiego do sądu, wystosowali list o- 
twarty do P Ministra oświaty i wysłali depu- 
tacyę, którą właśnie wczoraj p. Demel po- 
prowadził do P. Ministra oświaty; deputa- 
tacya ta żądała od P. Ministra, aby prof. 
Podgórskiemu cofnął udzielony mu urlop. — 
Następnie deputacya ta była u P. Ministra 
handlu z żądaniem, aby usunął radcę skar- 
bowego Gajewskiego, który mianowany przez 
Namiestnictwo cenzorem obrazów kinemato- 
graficznych, chciał ten obowiązek wykony- 
wać. Rada m. Białej nie przyjęła tego zarzą- 
dzenia Namiestnictwa do wiadomości. 


Na tem obrady zakończono. 


2) wzywasię Rząd, aby wyasygnował pewne 
fandusze na pożyczki bezprocentowe lub ni- 
skoprocentowe, udzielić się mające mniej- 
szym rolnikom; 3. wzywa się Rząd, aby po- 
wstrzymał wszystkie egzekueye podatkowe do 
czasu nowych zbiorów. 

Pp. Lasocki i Wróbel wnieśli: 
Koło polskie poleca Prezydyum, by jak naj- 


17) 
EUGENIA ŹZMIJEWSKA. y 


DWA SPOTKANIA. 


Tv. 
(Ciąg dalszy). 


Rozłożyła arkusik i głos drżący, zbolały 
w ucho Olenina wrzucał urywki wezwań bez- 
skutecznych : 


Serce nasze, to gitara, 
Riwij nam struny, dziarsko graj 
A iwój temat — przeszłość stara 
I rodzinny ojców kraj. 
Znasz sybirski brzęk łańcucha 
Na gitarze zawtórz doń, 
Niech uśpione jęki ducha 
Wydobywa twoja dłoń. 


Konstanty głowę spuścił. Każde słowo 
tej pieśni do polskiego gitarzysty spadało na 
nią — ciężko, 

7 I słuchał dalej: 
Zbierz to wszystko w ton gitary, 
Zbierz co w duszy masz na dnie, 
Och, rodaku, gitarzysto 
Takiej Polska pieśni chce. 


Żylejowa odłożyła arkusik... Umilkła. 
— I na nie to wszystko — na nie — 
szepnęła do siebie. 


Olenin tyle tylko zrozumiał, że w tych 
pieśniach niema ani słowa o kochaniu. 

Wyraził to Zylejowej ze zdziwioniem. 

— Pan nie zrozumiał — odrzekla. Tu 
właśnie o kochaniu — największem — naj- 
lepszem.... 

— Ale ona taka młoda, śliczna. 

— To i cóż? — podehwyciła Zylejo- 
wa. — (zy i młoda, czy i śliczna, nie może 
nadewszystko kochać Ojczyzny ? 

On zrozumieć tego nie mógł. 

Wysunął się cichutko. 

Zostawszy samą, wydobyła papiery Z 
szufladki. Ostrożnie, miłośnie, jak relikwie, 
rozkładała je na stole.... 

Lecz czytać dalej nie mogła. Przed jej 
oczyma topniały litery. Zebrała paczkę, owi- 
nęła ją starannie i położyła na niej znak 
krzyża, 

Stare usta poczęły szeptać Anioł Pański. 


W 


Czwartego dnia po wyprawieniu Sier- 
gieja, do Hwoźnicy przyszła depesza. Kon- 
stanty bał się ją otworzyć. Obracał ją w rę- 
kach drżących. Teraz dopiero, wobec tego 
szarego, urzędowego papieru odstępowała go 
nadzieja. 

„..Jak mógł: przypuszczać, że ojciec zgo- 
dzi się... Ten chłodny rozdawea sprawiedli- 
wości, która w jego pojęciu była zawsze 
karą. On, który zwykł był mówić, że miło 
sierdzie — rzecz Boska, a rzecz ludzka zło 
tępić. Całe zło świata przewidziane było w 
grubej księdze mądrości, zwanej Swodem. 
Każda jego litera była przykazaniem. Wielki 


szafarz prawa nie byłby od niego odstąpił | Wypowiadał jej posłuszeństwo, ale już czuł 
dla nikogo, nawet dla siebie, nawet dla uko- | daremność oporu. 
chanej żony. | W oddali na końcu drogi dostrzegał 

Można było depeszy nie otwierać. (i- | swą uległość, I wstydził się za siebie z góry 
skała z pewnością gromy. naprzód. 

Było w niej jednak coś, czego nie Chcąc się ratować przed sądem wła- 
przewidywał Konstanty, krótkie słowa, iście |snym, zaczął myśleć o ratowaniu dla niej, co 
lapidarne — jak kamień twarde i jak głaz jsię da. Krokiem szybkim podążył do oficyny. 
spadły na głowe liberała-marzyciela. Zylejowa stała nachylona nad szufladą 

„Hwoźnicę darowałem Piotrowi. Przy- | jakiejś starej komody. Š 
jeżdża za trzy dni, Ty wracaj natychmiast. — le z nami —- mateczko. — Przy- 

: Ojciec.“ jeżdża mój brat, nowy właściciel — oznajmił 

Tak się kończył sen o sprawiedliwo- | ze wstydem, z oburzeniem. — Trzeba zabrać, 
ści — innej, niż tamta, w Śwodzie Zakonów | wywieżć wszystko, co cenniejsze. Może są ja- 
więziona. kie kosztowności? 

Zacznie się na nowo życie dawne ze Zyłejowa spojrzała na niego przez oku- 
wspomnieniem tych krótkich chwil — złudy. 

Wracać do kraju ze zroznmieniem in- 
nem, z innemi oczami, z innem sercem. 
Ciężko będzie. 

Nie, nie pojedzie, nie wróci... Zamie- 
szka w małej wioszczynie matki, w Seme- 
nówce, pod Połtawą, będzie bliżej Lubosi. 
Nie zechee mu ojciec przysyłać pieniędzy, to 
zabierze się do pracy z chłopami, jak chłop. 
Byle nie wracać — do; salonów, do tych 
panien strojnych... Ukazała mu się nagle Lu- 
boczka. Spojrzała na niego smutnemi, rozmi- 
łowanemi oczyma... Ona jedna lepsza — ale 
gdzie jej do Lubosi. 

A teraz co? s 

Błądził długo po starym sadzie, odnaj- 
dował w nim swoje marzenia o szczęściu — 
zdeptane kilku słowami... Buntował sią, wy- 
najdował drogi różne. U kresu każdej, jak 
drogowskaz, prowadzący na szlak tęsknoty i 
niemocy, ukazywała się potężna rękaj ojca, 
nienbłagana szafarka zakazów i rozkazów. 


lary. 

— Jakto zabrać? Wywieżć? Przed no- 
wym właścicielem. To znaczy... > 

— To znaczy — odebrał jej słowo, że 
ja za jedyną właścicielkę uważam — ją. 
Ona nie wziąć nie chce tylko te 
portrety... 

...Prawda... portrety... 
żalu i o tem nawet zapomniał, 

— A nie mówiła wyjeżdżając o... tym... 
portrecie? — spytał po chwili wahania, nie- 
śmiało. 

— Tak mówiła, — I powiedziała: Wiem, 
że on go odda.... 

Spuścił głowę. 

— Oddam — rzekł po długiej chwili. — 
Ale pani jej powie, że oddałem co mam naj- 
droższego na Świecie. 

Nie powtórzyła jej tego nigdy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wśród swego 


Rada Państwa. 


NAN 


Z Izby posłów. 


Wczorajsze posiedzenie plenarne Izby 
podjęto po przerwie o godz. 1 po poł. 

Przemawiali najpierw w sprawie re- 
gulaminu pp. Kotlarz, Spacek i Bu- 
kwaj, któremu Prezydent po kilkakrotnem 
upomnieniu go, odebrał głos. Mimo to p. 
Bukwaj mówił dalej. 

Gdy następny mowca p. Chaloupka 
nie chciał mówić, rzekomo z tego powodu, 
że mówi jeszcze Bukwaj, Prezydent odebrał 
głos i Chaloupcee. 


Wniosek p. Spacka o zamknięcie 
posiedzenia odrzucono 250 głosami prze- 
ciw 59. 


Odczytano następnie wnioski i inter- 
pelacye. Te ostatnie odnosiły się przeważnie 
do afery p. Sviby. 

P. Wróbel w zapytaniu do Prezy- 
denta, omawiał ostatnie rozporządzenie Mi- 
nisterstwa spruw wewnętrznych w Sprawie 
aktywowania centralnej kontroli emigracyj- 
nej. Mowca wskazał z ironią, że szybko roz- 
wiązano jeden z najważniejszych problemów 
społecznych. Całe Państwo otoczono kordo- 
nem policyjnym, a zagwarantowaną przez 
Konstytucyę wolność przenoszenia się z miej- 
sca na miejsce zasystowano. Ostatnie zarzą- 
dzenie sprawia, że ludność kraju ekonomi- 
cznie tak dotkniętego, jak Galicya, pozosta- 
jąca bez zajęcia i chleba, nie może szukać 
pracy za granicą. Mowca zapytuje Prezy- 
denta, czy gotów jest zwrócić uwagę Rządu, 
aby ubogiej ludności galicyjskiej nie ezynio- 
no trudności w przenoszeniu się z miejsca 
na miejsce, zwłaszcza, gdy idzie o szukanie 
pracy niezbędnej dla jej utrzymania. 

P. Soukoup omawiał aferę p. Sviby 
i zapytał Prezydenta, czy zechce napiętno- 
wać ten ohydny czyn posła i tę zdradę obo- 
wiązków poselskich w niegodny sposób. 

Prezydent odpowiedział, że jeśli 
podniesione zarzuty są prawdziwe, a dowodów 
niezbitych dotąd jeszcze nie zna, to w tej 
sprawie solidaryzuje się zupełnie ze słowami 
p. Soukoupa. 

Po rozmaitych innych jeszcze zapyta- 
niach P. Prezydent zaproponował, aby na- 
stępne posiedzenie odbyło się dziś z tym sa- 
mym porządkiem dziennym. 

P. Gustaw Gross wskazał, iż należy 
wyjaśnić, czy obstrukcya zbrodniczą będzie 
uprawiana także wobec tych przedłożeń, któ- 
rych załatwienie leży w interesie Państwa i 
ludności, a mianowicie, czy obstrukeya pro- 
wadzona będzie także przeciwko przedłoże- 
niem wojskowym i przeciw przedłożeniom 
kredytowym, mającym na celu uzyskanie fun- 
duszów na rozpoczęcie rozmaitych budowli 
publicznych, aby dostarczyć pracy ludności, 
pozbawionej zarobkn. Wniósł więc mowca, 
aby na pierwszym punkcie porządku dzien- 
nego pofiawiono przedłożenia wojskowe. 


sposób znowu na dalszy plan odsunięte zo- 
stanie załatwienie sprawy fakultetu włoskiego. 
Wniosek p. Grossa przyjęto 181 gło- 
sami przeciw 47. 
Na tem zamknięto posiedzenie. Dziś 
dalszy ciag obrad. 


Z konferencyi przewodniczących klubów. 


Na wczorajszem posiedzeniu przewodni- 
czących klubów p. Sylvester zaznaczył, 
że wobec obstrukcyi w Izbie, uprawianej 
przez 50—60 posłów, trudno będzie przyjść 
do porządku dziennego. Mowca czynił usiło- 
wania, aby obstrukeyę usunąć, stosuje jak 
najostrzej regulamin, ale watpliwe jest, czy 
Izba dojdzie do porządku dziennego. 

P. Seitz oświadczył się za prowadze- 
niem rokowań z obstrukcyonistami. 

P Daszyński również podniósł, że 
byłoby najlepiej rozpocząć rokowania z ob- 
strukcyonistami. Rząd powinien przedłożyć 
swój program na najbliższą przyszłość, a par- 
lament da sobie radę z obstrukcyą czeską 
tak, 
ruską. 

P. Prezydent Ministrów hr. Stiirgkh 
oświadczył, że kto spokojnie i bezstronnie 
oceni jego póltrzeciaroczną działalność u 
steru Rządu, z pewnością uzna, iż Rząd po- 
święcił wiele trudów i pracy, aby parlament 
wydobyć z trudnych i zawikłanych sytuacyj 
i wprowadzić na tory, wskazane przez po- 
trzeby Państwa. Tę samą czynność rozwinął 
Rząd w Sejmach. Kiedy mowea obejmował 
ster Rządu, większość Sejmów była niezdolna 
do pracy, a już dotąd prawie wszystkie wró- 
city do normalnej pracy. W Czechach je- 
szcze niestety tego celu nie osiągnięto, stwo- 
rzono tymczasowy porządek, który jeśli nie 
pod względem politycznym, to przecież pod 
względem administracyjnym i finansowym 
przestrzega interesów ludności bez różnicy 
narodowości. 

Br. Stiirgkh wskazał na wybuchłe w 
styczniu b. r. przesilenie parlamentarne, wsku- 
tek którego prowizoryum budżetowe musiało 
być załatwione w drodze nieparlamentarnej. 
Nadzieja Rządu, że po zebraniu się Izby 
przyjdzie do złagodzenia naprężenia, nie speł- 
niła się, przeciwnie napięcie to jeszcze wię- 
cej spotęgowało się. Rząd ubolewa nad tem 
i utwierdza go to na przyszłość w obowiązku, 
stosowania wszystkiego, aby przeciwdziałać 
naprężeniu i łagodzić przeciwieństwa. 

Mimo, że do Świąt Wielkanocnych nie- 
daleko i czas, który jest do rozporządzenia, 
jest bardzo krótki, Rząd okazał wielką cier- 
pliwość i wytężył usiłowania, aby stworzyć 
warunki do pogodzenia się i porozumienia 
stronnictw. Rząd zgodził się na ośmiodniową 
przerwę, w nadziei, że znajdzie się droga do 
zażegnania trudności. Tych 8 dni upłynęło 
bez konkretnego wyniku, ponieważ punkt, od 
którego miały się rozpocząć rokowania, jest 
nadzwyczaj drażliwy, a temat rokowań taki, 
że w krótkim terminie trudno osiągnąć wy- 


jak sobie dawał radę z obstrukcyą 
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Ag 
| P. Pitacco sprzeciwił się temu w 
słowach bardzo ostrych twierdząc, że w ten 


które mowca wyłuszezył na ostatniej konfe- | doszło w Sejmie czeskim do porozumienia, 


rencyi seniorów. Przedewszystkiem idzie o 
podwyższenie kontyngentu rekrutów celem 
wzmocnienia stanu prezencyjnego, dalej o 
przeprowadzenie operacyi kredytowej w inte- 
resie użyźnienia całego gospodarstwa i o 
przedłożenie o kolejach lokalnych bośniaekich, 
które w inkorporowanym kraju mają dostar- 
czyć dowodu, że został on wcielony nietylko 
pod względem politycznym ale i gospodar- 
czym. Przedłożenie to jest bardzo ważne także 
ze stanowiska wojskowego i strategicznego. 
Oprócz tego ma być załatwiony szereg przed- 
miotów, leżących Rządowi bardzo na Sercu, 
a odpowiadających inieyatywie i życzeniom 
stronnictw. 

Wszystkie te konieczności zmuszają do 
ważnej pracy. Wynikają ztąd dwie możliwo- 
ści: albo Izba zdecyduje się w uznaniu na- 
głości i konieczności przedłożeń natychmiast 
rozpocząć obrady nad niemi, porzucając wszel- 
kie względy partyjno taktyczne, a w takim 
razie znajdzie po swej stronie Rząd; lub też 
nastąpi drugi wypadek, polegający na tem, że 
potrzeby Państwa wbrew życzeniu Rządu — 
poza Izbą zostaną zaspokojone, ponieważ Pań- 
stwo żyć musi. Rząd niedobrowolnie pójdzie 
drugą drogą. Drogi pośredniej niema. Rząd 
nie może przyjąć odpowiedzialności za dłuż- 
sze trwanie niewyjaśnionego położenia. Pre- 
mier sądzi, że musi to stanowisko Rządu z 
całą lojalnością bez ogródek wyłuszczyć. 

P. Dr. Gross wywodził, że także jego 
stronnictwo jest bezwarunkowo za tem, aby 
przywrócić normalną pracę Izby i załatwić 
najkonieczniejsze przedłożenia; jest za prze- 
stawieniem porządku obrad i zapowiada od- 
powiedni wniosek. 

Pp. Conci i Malfatti są przeciwni 
przestawieniu porządku obrad. 

Okuniewski wobec enuncyacyi 
P. Prezesa gabinetu oświadcza, że jeszcze 
istnieje trzecia droga, a mianowicie zwołanie 
Sejmu czeskiego. 

P. K. Lewicki jest przeciwny zmia- 
nie porządku dziennego. Co do sanacyi par- 
lamentu, sądzi, że skoro stronnictwa chcą 
rokowań, Rząd ma obowiązek spróbować Je- 
szcze raz zbliżyć stronnictwa i w tym celu 
przerwać posiedznia Izby do wtorku. 

Prezydent Izby p. dr. Sylvester 
wskazał na to, że podczas parlamentarnej 
pauzy podejmowane były liczne rokowania 
celem przywrócenia prać Izby. Także Rząd 
brał udział w tych rokowaniach; skoro nie 
wydały one żadnego wyniku, to może kon- 
went seniorów znajdzie drogę odpowiednią 
do usunięcia obstrukcyi. Prezydent będzie 
trzymał się ściśle regulaminu i wszystko u- 
czyni, aby prace naprzód posunąć, Ble poza 
regulamin nie pójdzie. 

P. Prezydent Ministrów Stürgkh po- 
nownie zabrawszy głos, oświadczył, że musi 
zastrzedz się przeciw zarzutowi, jakoby pe- 
wne inicyatywy i idee nie znalazły u Rządu 
należytej uwagi. 

Wobec projektu, aby rozwiązania kwe- 
styi uruchomienia parlamentu szukać na tej 


niki. Dziś staje Izba wobec konieczności, | drodze, by co do traktowania spraw czeskich 


hr. Stürgkh oświadczył, że Rząd w lipcu r. 
z., działając z konieczności i w pełnej świa- 
domości swojej odpowiedzialności, wydał we 
własnym zakresie pewne zarządzenia w Cze- 
chach i stworzył prowizoryczne uregulowa- 
nie stosunków, co umożliwiło prawidłową 
administracyę w Czechach. Na to może wska- 
zać dziś po ośmiu miesiącach urzędowania 
komisyi administracyjnej w Ozechach. Rząd 
wydając to zarządzenie, sam sobie dał pole- 
cenie, aby jak najrychlej można było przyjść 
do ściśle konstytucyjnych stosunków. Rząd 
nie wypełniłby swego obowiązku, gdyby nie 
czynił w tym kierunku usiłowań, nie mógłby 
jednak przejść do stanu ściśle konstytucyj- 
nego, gdyby nie miał pewności, że porzadek 
będzie zaprowadzony. i 
Posiedzenie na tem zamknięto. 


Wiedeń. Jedna z Korespondencyj do- 
nosi, że u P. Prezesa gabinetu, hr. Stürgkha 
i P. Ministra spraw wewnętrznych br. Hei- 
nolda zjawili się posłowie niemieccy z Czech, 
aby zaprotestować przeciw uchwale krakow- 
skiej Rady miejskiej, wzywającej Koło pol- 
skie, iżby poczyniło kroki w sprawie wyłą- 
czenia Sląska z dyecezyi wrocławskiej, a przy- 
łączenia go do dyecezyi krakowskiej. Hrabia 
Stürgkh odpowiedział, że sprawa ta nie bę- 
dzie mogła być w tym duchu załatwiona, a 
życzenie krakowskiej Rady miejskiej nie bę- 
dzie mogło być spełnione. 


Polacy pod berłem pruskiem. 


(Ustawa parcelacyjna. — Biuro informacyjne 
polskie dla prasy niemieekiej). 


Gnieżnieński Lech pisząc o projekcie u- 
stawy parcelacyjnej podnosi, że prasa nie- 
miecka, o ile jest przeciwna ustawodawstwu 
wyjątkowemu, nie poznała się na wybitnie 
wyjątkowym charakterze antypolskim tej u- 
stawy, która jest dla Polaków wprost fatal- 
na; można też przypuszczać, że prasa lewi- 
cowa, zabypnotyzowana hasłem o wewnętrz- 
nej kolonizacyi, umyślnie nie podkreśla wy- 
jątkowych znamion antypolskich, oddając się 
nadziei, że po pewnym czasie, ustawa ta, 
gdyby lewica uzyskała w sejmie kiedyś wię- 
kszość, może być doskonałym środkiem do 
obalenia potęgi konserwatystów pruskich, o- 
pierającej się przeważnie na posiadąniu zie- 
ini. Lewica wie, że konserwatyści nie będą 
mieli odwagi oświadczyć się przeciw temu 
projektowi, bo boją się zarzutu, że przeciwni 
są popularnym hasłom o kolonizacyi we- 
wnętrznej a jeszcze więcej boją się, by ich 
nie posadzono o brak patryotyzmu. Całą gro- 
zę dzisiejszego położenia — pisze Lech — 
uświadomimy sobie, gdy weźmiemy pod uwa- 
ġẹ wszechstronną działalność naszych prze- 
ciwników celem pozbawienia nas ziemi. Ko- 
misya kolonizacyjna rozparcelowała dotąd o- 


TAJEMNICZA SPRAWA. 


(Jeanne de France: L'assassin de M. de la Ro- 
chemamcće), 


XIII. 


Pn 


(Ciąg dalszy). 


annann 


Pustelnik zatrzymał się chwilę i wi- 
docznie ciężko mu było o tem mówić. 

— Było to tak, — rzekł w końcu. — 
Pragnąc za każdą cenę długiej rozmowy, 
ponieważ poprzednia nie dała mn zadowo- 
lenia, pan d'Arbairissel wszedł do wieży 
Peulyeus ukrytem wejściem, które łączy ru- 
iny de Venansaul z ruinami de la Meilleray. 
Nieszczęśliwy hrabia de la Rochemancće był 
żywego usposobienia, poryweży, nieco wy- 
niosły... Wszystkie dawne zażalenia do czło- 
wieka, którego błędy daremnie starał się 
naprawić, obudziły się w nim. Wyrwało 
mu się słowo obraźliwe... Dumny, zapalczy- 
wy przeciwnik wybuchnął groźbą, jeżeli nie 
otrzyma natychmiast zadośćuczynienia. Szty- 
let hrabiego leżał na stole... pochwycił go; 
nie mierząc, cisnął nim i trafił, niestety do- 
brze... Nieszczęśliwy rzucił się natychmiast 
na ratunek, podniósł swoją ofiarę, złożył na 
otomanie, usiłował zatamować krew, ocucić 
hrabiego. Skoro zrozumiał, że stało się nie- 
powetowane nieszezęście, chciał się sami za- 
bić. Lecz dobry jego anioł, Móriadec, nad- 
szedł w tej chwili, przysiągł mu, że nikt na 
całym świecie o niczem się nie dowie, na- 
kazał mu, w imię Boga, aby pokutował za- 
miast ginąć śmiercią samobójczą, i wreszcie 
do mnie go przysłał. Przechód, o którym ci 


przed chwilą mówiłem, pomógł mu przybyć 

ej, niewidzianym przez nikogo. Byłem 
świadkiem jego skruchy... ciągłej, nieustają- 
: cej pokuty... Moje dziecko, jeżeli prawdziwe 
powołanie nie pociąga ciebie. wyrzeknij się 
swojej myśli. O ile sądzić można, twój ojciec 
już odpokutował... 

— Dziękuję ojcu, że mi to wszystko 
powiedział — wyrzekł powaźnie młodzie- 
niec. -- Wiedziałem o tem wszystkiem, ale 
zapewnienie z ust ojca, że ten człowiek, tak 
jednak przez ojea nienawidzony, był tylko 
na pół winny i może już winę swą odpo- 
kutował, jest bardzo dla mnie cenne. Dzię- 
kuję ojcu. 

— Nie powinienem go był nienawi- 
dzieć — rzekł pustelnik. — Chrześcianin po- 
winien zawsze przebaczać. 

— W takim razie — wybuchnął Mó- 
déric rozpaczliwie, — dlaczego p. de Mória- 
dee, ten chrześcianin, ten sprawiedliwy, nie 
przebacza Oddzie, żonie swojej ? — Ona z tego 
umiera. 

— Przebaczył jej, ale ponieważ jest 
tylko człowiekiem, a przytem dumnym, jak 
wszyscy jego rusy, nie może zapomnieć, że 
go zapoznała, prawie zdeptała. 

— Margrabia przecież dobry jest dla 
mnie, który winę ponoszę... A jej, którą tak 
kochał!... Och! to straszne! Zyją jak dwoje 
obeych sobie. On mieszka w swoim starym 
zamku, obsługiwany zawsze przez Balbinę i 
Karola. Przychodzi do Rocheimaneće jak gość. 
Zajmuje się majątkiem ziemskim, interesami 
margrabiny, jak wierny rządca, zdając jej 
skrupulatnie rachunki. Opiekuje się nią, wszę- 
dzie jej towarzyszy, czuwa nad jej zdrowiem, 
pełen jest względów, ale jej nie kocha, za- 
wsze zimny, choć uprzejmy. Biedna Odda! 
Czemuż wyszła za niego? 

— Żeby spełnić wolę króla, wiesz o tem. 
Zawsze podejrzywałem, że książę de Thori- 
gny przed śmiercią, napisał w tym przedmio- 
cie do Karola X. i że rycerski Hubert de 
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Marvigny był posłannikiem zmarłego. Bądź 
co bądź król przemówił i Móriadec, chociaż 


oznajmił Oddzie, że jest wolna, że wyrzeka |. 


się zaszczytu otrzymania jej ręki, musiał się 
poddać. Przypominasz to sobie ? 

— (zy sobie przypominam? och! co za 
smutne dni! co za ponure zaślubiny! Odda, 
w żałobie, płacząca; on zimny, niewzruszony, 
oznajmił wnet po skończonej ceremonii, że 
udaje się na wyprawę do Algieru; jeden z 
generałów przyjął go do swojej świty i mu- 
siał jechać tego samego dnia, wieczorem... 
Listy jego były lodowate... i mówia, że tam 
będąc, szukał śmierci. A od jego powrotu 
żyją w rozłączeniu, on taki surowy, ona taka 
zrozpaczona! Mówię ojcu, że ona umrze! 

Medórie się podniecał; gwałtowny cha- 
rakter odziedziczony po ojcu, unosił go. Pu- 
stolnik westcbnął. 

— Nie jesteś podobny do twojej matki 
w tej chwili! 

Młodzieniec ukląkł przed nim. * 

— (hcę być do niej podobny, zgnębić 
w sobie tego ducha buntu, który zgubił me- 
go nieszczęsliwego ojca; będę naśladował 
słodką i zrezygnowaną „Fleur de Lys“. Prze- 
baczysz mi wówczas, żem się urodził, jeżeli 
ci ją będę przypominał, jeżeli stanę się księ- 
dzem według Boskiego Serca? 

Ojciec „Fleur de Lys“, bardzo wzru- 
szony, pobłogosławił dziecko dawniej prze- 
klęte, a potem, podnosząc Medćrica, przyci- 
snął go do swojej piersi. 

— Wobec Boga, wobec ciebie, ojcze, 
wobec ukochanych zmarłych, którzy mnie 
otaczają i słuchają — wyrzekł Módćerie uro- 
czyście — przysięgam, że będę księdzem, 
misyonarzem, zakonnikiem, według tego, jak 
zadecydują moi przełożeni, aby wyjednać zba- 
wienie dla tych, którzy mnie na świat wy- 
dali i opiekowali się mną, aby wyprosić 
szczęście na ziemi dla Oddy i Donata de Me- 
riadec, to szczęście, które ja mimowiednie 
złamałem. 

— Niech Bóg będzie z tobą, mój sy- 
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nu.. Miej nadzieję — wypowiedział pustel- 
nik, wznosząc w niebo oczy. 

_ Ten rok, 1832 ujrzał nową wojnę wan- 
dejską, ostatnią; z nią połączony jest ostatni 
epizod naszej powieści. 

Donat de Móriadec poszedł jeden z 
pierwszych; nie znałazł śmierci w Algierze, 
chciał ją znaleźć w Wandei. Cierpiał stra- 
sznie, nie mogąc uczynić Oddy szczęśliwą. 

Co było powodem, że była tak pokor- 
ną i uległą wobec niego: żal, czy miłość? 
Czy żałowała więzów narzuconych przez 
króla ?... 3 

W każdym razie cierpiała, to było wi- 
doczne... a pocieszyć ją było mu niepodobna. 
Kłamać jej, mówiąc, że ją kocha, gdy nie 
kochał jej już weale?... Tak sobie przynaj- 
mniej wyobrażał. 

Żyć obok niej, używać tych zbytków, 
on, taki dumny w swojej szlachetnej bie- 
dzie ?... to przechodziło jego siły. 

Pozostawało mu więc tylko umrzeć: 
ona będzie wolna... Hubert de Marvigny także 
jeszcze był wolny. 

Móderic miał iść z margrabią, szczęśli- 
wy, że będzie się bił, że odżyje w nim wspo- 
mnienie dzielnej istoty, jaką była jego ma- 
tka. Lecz zrana, w dzień odejścia, wskutek 
dziwnej fantazyi, odmówił wyruszeniu razem 
z Móriadec'em. 

— Później, za kilka dni — mówił nie- 
co zakłopotany, zamieniając spojrzenie z mar- 
grabiną. — Obiecuję, że się połączymy. 

— Jak ei się podoba — odrzekł Do- 
nat ozięble. — Pojmuję, że przyszły ksiądz 
ma wstręt do wojny. 

— Ależ ja stawię się, z pewnością. 


— Jeżeli będziesz mógł; połączenie bę- | 


dzie trudne. 
— Stawię się — powtórzył Módórie 
stanowczo. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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koło 425.000 hektarów ziemi w Wielkopol- | 


sce i Prusach królewskich a ziemia ta nie 
jest już przystępną dla Polaków. Do zmniej- 
szenia podaży ziemi, o ile wekodzą w ra- 
chubę Polacy, od kilku lat przyczynia się 
także ustawa o utwierdzaniu ziemi a ustawa 
parcelacyjna, zaprowadzająca prawo pierwo- 
kupu i znosząca wszelkie nabyte prawa da- 
wniejsze, proces ten zmniejszania podaży zie- 
mi — o ile chodzi o Polaków — niezmier- 
nie przyspieszy. Lech wskazuje jako na środki 
ochronne. na ścisłą kontrolę handlu ziemią 
ze strony polskiej, oraz na mnożenie zaso- 
bów materyalnych, ma oszczędność, jako broń 
pierwszorzędną w walce ekonomicznej. 

Walne zebranie głównego komitetu wy- 
borezego na Westfalię i Nadrenię zwróciło 
się z wnioskiem do Rady narodowej, aby za- 
jęła się — o ile środki na to pozwolą — 
utrzymaniem biura, które wydawałoby dla pra- 
sy niemieckiej wiadomości informacyjne o 
sprawach polskich i starało się o sprostowa- 
nie fałszów szerzonych o narodzie polskim, 
o instytucyach i jednostkach polskich. 


KRONIKA. 


Lwów, 13 marca. 


Kalendarz. 

Sobota, (14 marca): 

Matyldy. — Bożeny. — Marty. Edwdoki. 

Wschód słońca o godzinie 5:39 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'26 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 2 Cel. 


— JE. ks. Biskup Czechowicz wyje- 
chał na tydzień z Przemyśla. 

— Z Uniwersytetu. P. Władysław Ło- 
jek, rodem z Zebrzydowie, otrzymał w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

— Q(dparcie zarzutów. Z Prezydyum 
magistratu m. Lwowa otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie : 

W nr. 8596 pisma Diło i w nr. 444 
pisma Nowe Słowo znalazły się twierdzenia, 
jakoby w lwowskim ratuszu praktykowany był 
przy pomocy terroru i korrupeyi system prze- 
ciągania na obrządek rzymsko-katolicki zajętych 
w magistracie i w miejskich instytucyach funk- 
cyonaryuszów ukraińskich, dalej jakoby żaden 
miejski funkcyonaryusz grecko-katoliekiego ob- 
rządku nie mógł uzyskać stabilizacyi, póki nie 
porzuci swego obrządku, wreszcie jakoby żaden 
greko-katolik nie otrzymywał posady w magi- 
stracie, w miejskich przedsiębiorstwach, ani 
nawet zajęcia przy robotach miejskich. 

Na podstawie informacyj, otrzymanych z 
Prezydyum miasta Lwowa stwierdzić trzeba, że 
nieprawdą jest, jakoby którykolwiek z człon- 
ków Prezydyum terrorem, korrupcyą, lub choć- 
by tylko namową wpływał na miejskich funk- 
cyonaryuszów grecko-katolickiego obrządku, aby 
przechodzili na obrządck rzymsko-katolicki, ani 
też nie nie wiadomo Prezydyum o tem, aby 
ktokolwiek z urzędników miejskich wpływał w 
takim kierunku, dałej nieprawdą jest, jakoby 
zajęci w magistracie i w instytucyach miejskich 
greko-katolicy byli z powodn swego obrządku 
szykanowani lub wogóle odmiennie traktowani 
od rzymsko-katolików, wreszcie nieprawdą jest, 
aby greko-katolicy nie byli przyjmowani do 
służby lub robót miejskich. 

Obecnie zajętych jest stałych fankeyo- 
naryuszów grecko-katoliekiego obrządku: w ma- 
gistracie 55, w zakładzie wodociągowym 26, 
w miejskich zakładach elektrycznych 195, przy 
zaprzęgach miejskich 45, przy czyszezeniu mia- 
sta 10, tercyanów szkolnych 16, na dworcu 
budowniczym 24. 

Oprócz tego zatrudniene jest przy robo- 
tach miejskich bardzo duża liczba robotników 
niekwalifikowanych, niemał wyłącznie obrządku 
grecko-katolickiego. 

Diło i Nowe Słowo podały nazwiska 58 
funkcyonaryuszów magistratu jako rzekomo zmu- 
szonych do przejścia z obrządku grecko-katoli- 
ckiego na obrządek rzymsko-katolicki. Stwier- 
dzić trzeba, że między wymienionymi duża 
część pochodzi z rodziców rzymsko-katoliekich 
i otrzymała też chrzest w obrządku rzymsko- 
katolickim, a nigdy nie należała do obrządku 
grecko-katolickiego. 

— Rachunki balu m. Lwowa. Celem 
ostatecznego zamknięcia rachunków balu mia- 
sta liwowa, proszeni są panie i panowie, któ- 
rzy rozebrali do rozsprzedaży bilety wstępu, 
aby w najkrótszym czasie uzyskane pieniądze, 
względnie nierozsprzedane bilety odesłać ze- 
chcieli do biura prezydyalnego w ratuszu. 

— Raut na dochód domu sierót pod 
wezwaliiem Niepok. Pocz. N. P. Maryi, urzą- 
dzany przez komitet pań w Domu katolickim, 
ściągnie niechybnie cały Lwów. Zebraniu ko- 
mitetu przewodniczyły pp. Anna hr. Wolańska, 
Teresa Wiszniewska i Jadwiga Paparowa: bu- 
fet zaopatrzono znakomicie, rozsprzedano mnó- 
stwo biletów. Pozostała reszta do nabycia w 
składzie nut p. Zadurowicza przy ul. Akade- 
miekiej, w cenie bajecznie niskiej dwu koron. 


Współudział w raucie przyrzekły pierwszorzę- 
dne siły artystyczne naszego miasta. 

— Echa śmierci prof. dr. Bronisła- 
wa Radziszewskiego. Rodzina Zmarłego, Uni- 
wersytet i Polskie Towarzystwo przyrodników 
im. Kopernika, otrzymują z wielu stron wyrazy 
współczueja i żalu z powodu zgonu znakomi- 
tego uczonego i obywatela kraju. O wezoraj- 
szych uchwałach Rady miejskiej piszemy na 
innem miejscu. 

Grono profesorów Akademii wetery- 
naryi z Rektorem dr. Grabowskim na czele, 
wyraziło Rodzinie ś. p. prof. Bronisława Ra- 
dziszewskiego kondolencyę we czwartek w po- 
łudnie, a na posiedzeniu uchwaliło z okazyi 
zgonu tego uczonego, 30-letniego wielce zasłu- 
żonego około rozwoju Akademii docenta, prze- 
słać wieniec na trumnę, złożyć na fundusz sty- 
pendyjny słuchaczów Akademii kwotę 100 kor. 
i wziąć gremialny udział w pogrzebie. 

Gremium aptekarzy Galieyi wscho- 
dniej i Koło aptekarzy lwowskich 
uczciło pamięć ś. p. Zmarłego żałobnem posie- 
dzeniem, na którem prezes Sklepiński złożył 
hołd pamięci Wielkiego Obywatela i uczonego 
iw gorącem przemówieniu podniósł nigdy nie- 
zapomniane zasługi jego, jako wychowawcy 
wielu pokoleń aptekarskich. Zebrani wysłuchali 
tej przemowy stojąc, poczem na wniosek dr. 
Piepes-Poratyńskiego uchwalono bez dyskusyi 
wziąć korporatywny udział w oddaniu ostatniej 
posługi ś. p. Zmarłemu, wywiesić chorągiew 
żałopną w dniu pogrzebu, przesłać na ręce ro- 
dziny pismo kondolencyjne i złożyć na trumnie 
ś. p. Zmarłego wieniec żałobny. 

Gal. Tow. aptekarskie, którego Ś. p. 
prof. dr. Bronisław Radziszewski był członkiem 
honorowym, w uznaniu niepożytych zasług, ja- 
kie położył wobec zawodu aptekarskiego, jako 
profesor chemii farmaceutycznej na Uniwersy- 
tecie i jako długoletni (przed laty) redaktor 
„Czasopisma aptekarskiego" — postanowiło za- 
miast wieńca na trumnę, złożyć na rzecz zaini- 
cyowanego funduszu stypendyjnego im. Ś. p. 
Zmarłego kwotę 100 kor. 

Czytelnia akademieka wezwała 
członków do wzięcia udziału w pogrzebie Ś. p. 
prof. dr. Radziszewskiego, honorowego członka. 
Nad grobem przemówi imieniem młodzieży p. 
Stanisław Rutkowski. 

O godz. 3 wyruszył olbrzymi kondukt 
pogrzebowy z domu żałoby przy ul. Sobie- 
SZCZYZNA, 


— Koncert i raut Koła literacko- 
artystycznego, jutrzejszy (sobotni) zapowiada 
się pod względem udziału publiczności niezwy- 
kle dobrze, co jest o tyle naturalnem, że pro- 
gram wytworny i obfity, a wykonawey to naj- 
pierwszorzędniejsze siły artystyczne; biorą bo- 
wiem udział śpiewaczka pani M. Lewicka, pia- 
nistka panna Oesia Dische, znakomity skrzypek 
p. Robert Perutz, niezrównany artysta p. Feld- 
man i wysoko cenieni artyści pp. Białkowski, 
Dobrzański i Okornieki. Bilety wstępu wydaje se- 
kretaryat Koła między godz. 6 — 8 wieczorem 
i jutro, o ile zaś zapas starczy,! wieczorem przy 
wejściu na salę. 

— Ze sztuki. Zamknięcie wystawy gra- 
ficznej E. M. Liliena nastąpi nieodwołalnie 
w najbliższą niedzielę t. j.: 15 marca b. r. Po 
kilkudniowej przerwie zarząd Tow. przyj. sztuk 
pięknych otworzy wystawę obejmującą prace: 
Stefana Filipkiewicza, Władysława Skoczylasa 
i Mieczysława Reyznera. 

— Kasyno urzędnicze (Rynek 9) urzą- 
dza duia 28 marca wieczór muzyczno-wokalny 
z łaskawym współudziałem p. Zofii Weberówny, 
pauów prof. T. Mayera, Włodz. Bryły, Karola 
Niedzielskiego artysty śpiewaka, Rolanda Mi- 
kulskiego i Towarzystwa śpiewackiego „Pieśń“, 
Po koncercie zabawy towarzyskie. Początek 
punktualnie o godzinie $ wieczorem. 

— Wykłady na kursie uzupełniaja- 
cym dla nauczycieli szkół średnich, od- 
będą się w czasie od 1 do % kwietnia b. r. 
w Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie pod 
kierownictwem profesora w tym Uniwersytecie, 
dr. Leona Sternbacha i krajowego inspektora 
szkół, radcy Dworu Emanuela Dworskiego, z 
zakresu nauk matematycznych i przyrodniczych. 
Program ich obejmuje: prof. dr. Karol Dzie- 
woński: Chemia smoły węglowej i jej znacze- 
n'e dla nauki i przemysłu. Z demonstracyami. 
(8 i 4 kwietnia od 12 godz. do 1 w południe); 
prof, dr. Emil Godlewski młodszy: Zjawiska 
wydzielania wewnętrznego w organizmach. Z de- 
monstracyami. (3 i 4 kwietnia od 9 do 10 godz. 
przedpołudniem); prof. dr. Władysław Hein- 
rich: Z pogranicza psychologii i pedagogii. 
Z demonstracyami. (4 i 6 kwietnia od 5 do 6 
godz. po południu); prof. dr. Henryk Hoyer: 
Proste preparaty anatomiczne do pokazów w 
szkole. 4 demonstracyami. (6 i 7 kwietnia od 
godz. 11 do 1); doc. pryw. dr. Antoni Kor- 
czyński: Niektóre nowsze zdobycze w dziedzi- 
nie chemii organicznej. Ź demonstracyami. (6 
i 7 kwietnia od godz, 10 do 11 przed poł.); 
prof. dr. Leon Marchlewski: Z postępów chemii 
biologicznej. Z demonstracyami. (61% kwietnia 
od 4 do 5 godz. po poł.); prof. dr. Józef Mo- 
rozgewiez: Syntezga minerałów i skał. Z demon- 
stracyami. (1, 2, 3 i 4 kwietnia od godz. 11 
do 12 przed połud.); prof. dr. Władysłw Na- 
tanson: O jednostkash energii. (1 kwietnia od 
godz. 10 do 11 przed poł.); ks. prof. dr. Ste- 
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fan Pawlicki: © względności praw przyrody. | 
(6 i 4 kwietnia od godz. 9 do 10 przed poł.); 
prof. dr. Maryau Raciborski: a) Systematyka 
dynamiczna (genetyka). Z demenstracyami. (1 
i 2 kwietnia od godz. 9 do 10 przed połud.): 
b) Zabytki przyrody. (3 kwietnia od godz. 3 
do 4 po połud.); prof. dr. Maurycy Rudzki: 
Budowa atmosfery. 4 kwietnia od godz. 4 do 5 
po połud.); doc. pryw. dr. Ludomir Sawicki: 
a) Najnowsze metody fotogrammetrycznych zdjęć 
kartograficznych (1 i2 kwietnia od godz. 5 do 
6 po podud.); b) Kwestya laboratoryów geogra- 
ficznych w szkołach średnich. (3 kwietnia od 
godz. 5 do 6 po połud.); prof. dr. Michał 
Siedlecki: a) Wpływ warunków zewnętrznych 
na postać zwierząt. Z demonstracrami. (2 i 8 
kwietnia o godz. 10 do 11 przed połud. i 7 
kwietnia od godz. 5 do 6 po połud.); b) Pod- 
stawy nowszej systematyki zoologicznej (4 kwie- 
tnia od godz. 10 do 11 przed połud).; prof, dr. 
Jan Śleszyński: O istocie dowodu matematy- 
cznego. (6 i % kwietnia od godz. 8 do 4 po 
połud.); prof. dr. Maryan Smoluchowski: a) O 
niektórych zjawiskach elektronowych (1 i 2 
kwietnia od godz. 4 do 5 po połud.); b) Uwagi 
o dydaktyce fizyki w szkołach średnich. (3 
kwietnia od godz. 4 do 5 po połud.); prof. dr. 
Władysław Szajnocha: a) Najnowsze zagadnie- 
nia geologii. Z eksperymentami. (1 kwietnia od 
godz. 12 do i w południe); b) Najnowsze za- 
gadnienia paleontologii. Z eksperymentami, (2 
kwietnia od godz. 12 do 1 w południe); prof. 
dr. Stanisław Zaremba: Pojęcie liczby w świetle 
nowoczesnych badań. (3 i 4 kwietnia od godz. 
3 do 4 po połud.); prof. dr. Kazimierz Zoraw- 
ski: O kryteryach nakładalności linii krzywych. 
(l i 2 kwietnia od godz. 3 do 4 po południu). 

Wykłady odbędą się: w Collegium phy- 
sicum (profesorowie: Dziewoński, Natanson, 
X. Pawlicki, Rudzki, Smoluchowski); w Colle- 
gium minus, ul. Gołębia 11 (prof. Morozewicz); 
w Zakładzie geologicznym, ul. św. Anny 6 (prof. 
Szajnocha) i w Zakładzie zoologicznym ul. św. 
Anny 6 (profesorowie: Godlewski, Heinrich, 
Hoyer, Korczyński, Marchlewski, Raciborski, 
Sawicki, Siedlecki, Śleszyński, Zaremba, Żo- 
rawski). 

Kurs ten ma informować o obecnym sta- 
nie nauki przedewszystkiem tych profesorów i 
nauczycieli rzeczywistych, którzy już czas 
dłuższy pełnią swe czynności zawodowe zdala 
od siedzib Uniwersytetów. Nauczycielom, którzy 
na kurs ten się zgłoszą, udzielą dyrekcye po- 
trzebnego urlopu, a Rada szkolna krajowa u- 
dzieli skromnego zasiłku tym zamiejscowym z 
pomiędzy nich, którzy tego będą potrzebowali. 
Zgłaszający się nauczyciele wykreślą z programu, 
który im dyrekeya po jednym egzemplarzu do- 
ręczy, te wykłady, których nie zamierzają słu- 
chać, dopiszą na nim czy potrzebują zasiłku, 
wypiszą sobie podział godzin i zwrócą egzem- 
plarz podpisany przez siebie dyrekcyi natych- 
miast, a dyrekcya prześle zebrane egzempla- 
rze programu najpóżniej do dnia 16 b. m. drogą 
urzędową bezpośrednio na ręce krajowego 
inspektora szkół, radcy Dworu Emanuela Dwor- 
skiego we Lwowie. 

— Podziękowanie. Reduta, urządzona 
na rzecz funduszu wdów i sierót po członkach 
Towarzystwa Dziennikarzy Połskich dnia 31 
stycznia b. r. w Pałacu sportowym, przyniosła 
czystego dochodu 1581 kor. 41 hal. Towarzy- 
stwo Dziennikarzy Polskich poczuwa się do obo- 
wiązku wyrażenia serdecznej podzięki paniem 
artystkom Teatru miejskiego: Leonii Barwiń- 
skiej, Barbarze Herburt, Helenie Okorniekiej, 
Janinie Wernicz i Michalinie Zamiłło, które z cá- 
łem poświęceniem zajęły się sprzedażą szam- 
pana i kwiatów. Serdeczne podziękowanie na- 
leży się równieź pułkownikowi 30 pp. Edmun- 
dowi Rablowi za użyczenie orkiestry, pp. Al- 
bertowi Szkowronowi, Michałowi Toepferowi, 
Jakóbowi Wikslowi, Maksowi Wikslowi, Franc. 
Moszkowiczowi i S. Fliesserowi za łaskawe do- 
starczenie szampana i piwa; fabryce „Gatota” 
za bezpłatną premię tombolową, członkom 
„Gwiazdy“ za urządzenie „Wesela krakowskie- 
go“, p. Balkowi za bezpłatne urządzenie sceny 
i kiosków, wreszcie wszystkim członkom komi- 
tetu za pełną poświęcenia pracę około urządze- 
nia zabawy. 

Wydział Tow. Dziennikarzy polskich. 

— Egzamina prywatne w Akademii 
handłowej dla tych osób, które nabyły znajo- 
mości przedmiotów handlowych drogą nauki 
prywatnej, odbędą się w terminie wiosennym 
dnia 6 kwietnia b. r. Podania o przypuszcze- 
nie do egzaminu, ostemplowane marką na ł kor. 
i zaopatrzone w metrykę, ostatnie świadectwo 
szkolne i świadectwo moralności, należy wnosić 
do dyrekcyi najdalej do 25 b. m. Do podania 
należy dołączyć taksę egzaminacyjną, wynoszącą 
10 kor. za każdy przedmiot, 

— Nową gałąź przemysłu zabawkar- 
stwa wełnianego zaprowadziły pracownie Ligi 
Pomocy przemysłowej, podejmując zachęcone 
zeszłorócznem powodzeniem i w tym roku wy- 
rób baranków wielkanocnych z materyi, Ba- 
ranki te niezniszczalne, bardzo zgrabne i ta- 
nie, z pewnością przyczynią się do wyrugowa- 
nia obcych wyrobów i znajdą poparcie w spo- 
łeczeństwie, na które w zupełności zasługują. 

+ 0. Stefan Bratkowski T. J. Ze 
środy na czwartek w nocy zmarł w Krakowie 
O. Stefan Bratkowski T. J., jeden z najczyn- 
niejszych i największym otaczanych szacunkiem 


kapłanów zakonnych. Urodzony dn. 14 wrze- 
śnia 1858 w Zawalijkach na Podolu rossyj- 
skiem, po ukończeniu studyów średnich wsta- 
pił w r. 1874 do nowieyatu 00. Jezuitów w 
Starej Wsi. Pracował przez długi czas jako 
kapłan we Lwowie: następnie byl superyorem 
Zgromadzenia stanisławowskiego, zkąd przybył 
do Krakowa przed laty dwudziestu i rozpoczał 
szeroką działalność społeczno-moralną. Jego za- 
sługą jest zorganizowanie Sodalicyj Maryań- 
skich. Sprawował obowiązki moderatora Soda- 
licyj panów, pań, młodzieży szkół średnich i 
Sodalicyi akademickiej. Szczególna opieka ota- 
czął młodzież, która znalazła w nim wytra- 
wnego kierownika i przyjaciela. Działalność 
kaznodziejską O. Bratkowskiego cechowała siła 
przekonywująca i świątobliwy zapał, a coro- 
czne rekolekcye, przezeń odprawiane, skupiały 
liczne rzesze pobożnych. Dla zalet charakteru 
i cnót kapłańskich cieszył się powszechnem po- 
ważaniem, a zgon jego obudził żal ogólny 
wśród wszystkich, którzy mieli sposobność zet- 
knięcia się z pełnym pracy i poświęcenia ka- 
płanem-obywatelem. 


(A) Wydalili się z domu. Doniesiono 
wczoraj policyi, że 85 letni Zygmunt Kotkow- 
ski, nieco ohory na umyśle, ubrany w ubranie 
sportowe, wydalił się przed kilku dniami z 
swego mieszkania przy ul. Królewskiej l. 6 i 
nie wraca. Polieyę uprasza jego matka, aby 
zbiega przytrzymano. 

Józef Dziwił, 18 lat liczący, uczeń w 
mundurku i kurtce, wydalił się z domu matki 
przy nl. Grodeekiej 1. 51, jeszcze 2 marca i 
znikł bez śladu. 


(ŻY Zgubiono: Ewa Fuchs palares z 
kwotą 7 koron 66 hal. i bilety na dzisiejsze 
przedstawienie teatralne, 


(A^) Zbierał dla głodnych. Wczoraj 
wieczorem w sklepiku korzennym przy ul. Łyę- 
czakowskiej l. 73 przytrzymano Daniela Manza, 
zarobnika ze Zniesienia, który włóczył się po 
sklepikach i zbierał datki dla głodnych, bezro- 
botnych robotników, nie mając do tego żadne- 
go upoważnienia. Znaleziono przy nim mąkę, 
śledzie, cukier, ser, herbatę, pomarańcze it. p., 
zebrane w sklepikach dla głodnych. 

(A) Szlachetny objaw. W pracowni 
kominiarskiej Lesky'ego skradziono dwa ubra- 
nia czeladnikom. Pod zarzutem kradzieży are- 
sztowano Gustawa Dreiera i Mieczysława Bar- 
deka. Wczoraj zgłosił się na policyi 17-letni 
Stanisław Harcoliński, terminator tego warstatu, 
wydalony przed tygodniem z pracy i przyznał 
się, że on popełnił kradzież, a skradzione rzeczy 
sprzedał za 11 koron na pl. Krakowskim. Kra- 
dziaż popełnił dla braku środków do życia. 
Dowiedziawszy się, że dwóch niewinnych are- 
sztowano, zgłosił się dobrowolnie. Harcolińskiego 
oddano do aresztów. 


a A Napad. Wczoraj wieczorem na placu 
św. Jerzego napadło trzech jakichś drabów na 
urzędnika p. Andrzeja Teluka i ciężko go po- 
bili. Napastnicy zbiegli, 

A Przyda im się... Do warstatu ślu- 
sarskiego Włodzimierza Qybryka przy ul. Skarb- 
kowskiej 1. 19 wtargnęli złodzieje i zabrali 
duży pęk witrychów i dłuto do wyważania drzwi 
i szuflad. 


A Kronika policyjna. Pani Matyl- 
dzie Sehlezingerowcj skradziono z balii, stoją- 
cej na ganku realności pod 1. 8 przy ul, św. 
Any, mokrą bieliznę wartości 50 kor. — W 
domu pod l. 39 przy ul. Kazimierzowskiej o- 
tworzono kancelaryę p. Mojżesza Bohrera i 
skradziono futro wartości 120 kor., pokryte 
czaiuem suknem, z kołnierzem z krymskich ba- 


ranów. — W ui. Szpitalnej jakiś meżczyzna 
wydarł z ręki p. Maryi Wierzbiekiej pulares, 
zawierający 9 kor. i zdołał zbiedz. — Z po- 


dwórza realności pod l. 15 przy ul. Wałowej 
skradziono kupcowi p. Danielowi Ehrenpreisowi 
ręczny wózek wartości 50 kor. W domu 
Przy ul. Jagiellońskiej J. 18 rozbili złodzieje 
piwnicę Samuela Barbera i zabrali około 40 
klgr. jabłek, 100 klgr. kartofel i około 200 
klgr. drzewa opałowego. — Na pl. Zbożowym 
przytrzymano wczoraj dwóch mężczyzn, niosą- 
cych w tłumoku 51 kawałków rur miedzia- 
nych, ważących około 100 klgr. Na polieyi 
przyznali się oni, że rury skradli w warstatach 
kolejowych, gdzie pracują jako kowale. — Na 
pl. Maryackim ściągnął ktoś wczoraj leżące na 
wozie palto Kazimierza Chodzińskiego, wartości 
140 koron. 

— Turniej szermierczy o mistrzo- 
stwo Galieyi odbędzie się w Krakowie w d. 
4 i 5 kwietnia b. r. w salach Starego teatru. 
Wezmą w nim udział członkowie wszystkich 
galicyjskich stowarzyszeń szermierczych. Zgło- 
szenia przyjmuje krakowski klub szermierzy, 
Wolska 7. Turniej, wobec spodziewanego li- 
cznego udziału uczestników, zapowiada się 
świetnie. 

— Zwłoki dziecka w kościele. W ko- 
ściele św. Karola w Wiedniu znaleziono dnia 
9 b. m. po południu pudełko z kartonu, w któ- 
rem znajdowały się zwłoki noworodka płci 
żeńskiej. Zwłoki odstawiono do kostnicy szpi- 
tala powszechnego, celem przeprowadzenia 0b- 
dukcyi sądowo-lekarskiej. 

— Śmierć pod kołami pociągn. Po- 
ciąg osobowy, zdążający z Wiener-Neustadt do 
Wiednia przejechał dnia 9 b, m. po południu 


w pobliżu stacyi kolejowej Blumau sześciole- 
tnią dziewczynkę i jej babkę, która dziewczyn- 
kę chciała ratować. 

— Powódź w Slawonii, Z powodu ru- 
szenia kry, Drawa w Slawonii wezbrała i wy- 
stąpiła z brzegów. Koło miejscowości Lukae 
woda zalała lasy księcia Schaumburg-Lippe, 
przyczem zginęło wiele zwierzyny. Po opadnię- 
ciu wody znaleziono wiele zajęcy, jeleni i prze- 
szło 40 sarn, które nie zdołały się uratować. 


— Wykopaliska z czasów rzymskich 
w Rjece. Przy sposobności burzenia jednego 
z domów w Rjece znaleziono sarkofagi, monety 
i inne przedmioty pochodzenia rzymskiego. Prof. 
Puschi, dyrektor Muzeum starożytności w Trye- 
ście, który dla zbadania znalezionych przed- 
miotów bawił w tych dniach w Ejece, orzekł, 
że przedmioty te pochodzą z czasów cesarza 
Justyniana i że na miejscu dzisiejszej Rjeki 
istniało już za czasów Justyniana miasto lub 
większa jakaś osada. 


— QOdczyty francuskie o Polsce i jej 
sprawach. W Paryżu urządzają całą seryę od- 
czytów i komferencyj o sprawach polskich, a 
mianowicie: w dniu 9 b. m: w: Sorbonie, pod 
egidą Towarzystwa francusko-słowiańskiego, wy- 
głosił odczyt p. Jerzy Kurnatowski na temat 
La Pologne contemporaine; w d. 13120 b. m. 
odbędą się dwie konicrencye p. Zygmunta L. 
Zaleskiego, pierwsza na temat. Premier élan 
du romantisme mystique. La poćsie des exilés 
(1830 — 1850, druga zaś: La renaissance ro- 
mamtique et la nouvelle orientation littéraire. 
Poésie de leffort collectif (1880 — 1905. 
W dniu 27 marca, w tem samem środowisku, 
w którem mówić będzie p. Zaleski (Feole des 
Hautes Etudes Sociales), wypowie konfereneyę 
p. Paul Cazin na temat Le roman et les ro- 
manciers Modernes. 

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej. 

rzędowa ceduła Giełdy zbożowej i towa- 
rowej we Lwowie. Ceny rozumieją się w ko- 
ronach za 100 kg. bez podatku spożywczego, 
miejsce: stacya, Lwów. Pszenica węgierska 78 
od 86.— do —.— krajowa 7274 od 23.50 
do 24.— Żyto: węgierskie 72 od 19.75 do 
20.25, galicyjskie 64,65 od 17.— do 18.— 
Jęczmień browarniany od 18.— do 19.—, 
Owies biały galicyjski od do —, — 
nasienny czesko-morawski od 18.—* do 18.50, 
obrokowy od 16.50 do 17.—. Kukurudza: 
rumuńska od 15.40 do 15.50. Ziemniaki: sto- 
lows z dostawą na wiosnę od 6.— do 6.50, 
gorzelniane od 5.25 do 5.50. Fasola: biała 
długa nasienna od 380.— do 82.—. Groch: 
„WVietoria* rumuński od 24.— do *80.—, zie- 
lony od 19.50 do 20.50, do gotowania od 


22.— do 24.—. Słoma długa na okołoty od 
6.50 do —.—, mierzwiasta od 490 do —.—. 
Siano lepsze od 5.40 do —,—, średnie od 7.20 
do —.—, z koniczyny od 9.40 do —.—. Ko- 
niezyna czerwona rossyjska od 235.— do 
245.—, czerwona francuska od 160.— do 


170.—. Ropa: marka borysławska na marzec 
od 794 do 7.96, kurs końcowy od 
do 7.94, na kwiecień od 8.— do —.—, 


Kronika prowincyonalna. 


JIntronizacya nowego kuratora eko- 
nomieznego. 
Mielec, 12 grudnia. 

C Od 9 bieżącego miesiąca, urzęduje w 
Mielcu osobna komisya sądowo-administracyjna 
celem wprowadzenia w posiadanie i użytkowa- 
nie dóbr, należących do fundacyi Zakładu im. 
Ossolińskich, nowego kuratora ekonomicznego 
tychże dóbr p. Michała Leliwy Baiera. 

Nowy kurator złożył jeszcze 28 lutego 
b. r. w krajowym sądzie cywilnym we Lwo- 
wie, przepisaną przysięgę; obecnie zaś stoso- 
wnie do przepisów ustawy Zakładu narodowe- 
go im. Ossolińskich nowy kurator ekonomiczny 
p. Baier obejmuje w posiadanie i użytkowanie 
dobra fundacyjne. 

W skład komisyi wchodzą ze strony sądu 
dr. Stanisław Warmski, radca sądu krajo- 
wego lwowskiego, jako przewodniczący komi- 
syi; ze strony Namiestnictwa dr. Zdzisław 
Wawransch, radca Namiestnietwa; ze stro- 
ny Wydziału krajowego Karpl Kucharski, 
radca Wydziału krajowego; z ramienia zastęp- 
ców posteritatis, Stanisław hr. Stadnicki przez 
pełnomocnika dra Mikołaja Bilika, adwokata 
krajowego we Lwowie. Jako znawca leśnictwa 
Antoni Romański, zarządca lasów i przeło- 
żony dóbr fundacyjnych, pozostających pod za- 
rządem Wydziału krajowego. 

Obecny dalej dotychczasowy przymusowy 
zarządca Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa; 
wreszcie nowy kurator ekonomiezny Michal 
Baier, w asystencyi dra Maurycego Orliń- 
skiego, adwokata z Radomyśla wielkiego i 
Fryderyka br. Wilezka, właściciela dóbr ziem- 
skich. Protokół prowadzi auskultant sądowy 
dr. Maryan Maciejowski ze Lwowa. 

Przewodniczący komisyi dr. Warmski, 
zagajając pierwsze posiedzenie komisyi, pod- 
niósł, iż według głównej ustawy fundacyjnej, 
sąd krajowy eywilny we Lwowie jest upra- 
wniony do wprowadzenia nowego kuratora e- 
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Komisya odebrała przedewszystkiem od 
dotychczasowego przymusowego zarządcy wszy- 
stkie kontrakty dzierżawne dóbr, mapy, akty, 
księgi, kaucye i gotówkę, 

Komisya rozpoczęła następnie dalszą czyn- 
ność oddawania dóbr w posiadanie nowemu ku- 
ratorowi. Czynność ta odbywa się w ten spo- 
sób, iż jednego dnia według ułożonego z góry 
programu, objeźdźa komisya dobra fundacyjne, 
t. j. grunta i lasy, przyczem opisuje się szeze- 
gółąwo stan wszystkich budynków w poszcze- 
gólnych folwarkach; następnego zaś dnia spi- 
suje się komisyjnie protokół z czynności na 
gruncie. 

Wobec tego, że między stronami zacho- 
dzą czasem różnice w zapatrywaniach, spisy- 
wanie protokołów przeciąga się przez cały dzień 
do późnej nocy. 

Do dóbr fundacyjnych należą: 
mielecka z Piatkowcem, Zgórsko, Stary dwór, 
Giełda, Przybysz, Partyń, Schabowiec, Izbiska, 
Jamy, Podlesie, Pień, Wilcza wola, wszystkie 
w powiecie mieleckim, oraz Strzelce wielkie i 
Widów w powiecie bocheńskim. 


Komisya oddała dotychczas w posiadanie 
część dóbr nowemu kuratorowi ekonomicznemu. 
Po ukończeniu czynności w powiecie mielec- 
kim, uda się komisya do Strzelce wielkich, 
celem oddania w użytkowanie tych dóbr. 

Cała czynność komisyjna potrwa zape- 
wne około dwóch tygodni, o ile nie zajdą ja- 
kie nieprzewidziane przeszkody. Wielkie utru- 
dnienie powoduje fatalny w niektórych oko- 
liceach stan dróg, oraz rozmokły grunt na po- 
lach i w lasach. 


Każdoczesny kurator ekonomiczny obo- 
wiązany jest na rzecz biblioteki Zakładu naro- 
dowego im. Ossolińskich opłacać corocznie 
rentę w wysokości 12.000 koron, oraz 2.400 
koron na fundusz rezerwowy. 

Ponieważ renta biblioteezna w sumie ro- 
cznej 12.000 koron znajduje już pokrycie w 
dochodach z kapitałów uzyskanych przy wy- 
kupnie w dobrach propinacyi, przeto kurator 
ekonomiczny opłacać ma obecnie jedynie rentę 
roczną 2.400 koron na fundusz rezerwowy, a 
cały dochód z dóbr fundaeyjnych przypada ku- 
ratorowi jako użytkowy, bez obowiazku skła- 
dania rachunków. Jestto zatem pewien rodzaj 
fideikomisu. 


Kronika zagraniczna. 


* Ofiary lotnictwa. Z Londynu do- 
noszą. Lotnik wojskowy kapitan Aleu i pod- 
porucznik Burroughs spadli dnia 11 b. m. koło 
Netheravon z aparatem i ponieśli śmierć na 
miejscu. 

E 


Eksplozya w fabryce oliwy. 
W wielkiej fabryce oliwy w Marsylii nastąpiła 
dnia 8 b. m. po południu eksplozya, wskutek 
czego cała fabryka legła w gruzach. Inżynier 
Pelletier rzucony został siłą wybuchu kilka 
metrów od miejsca, na którem stał i odniósł 
ciężkie obrażenia. 

* Groźny pożar. W porcie Ceiba, w 
państwie Honduras, wybuchł dnia 11 b. m. 
groźny pożar, który szerzy się w dalszym cią- 
gu. Dotąd spłonęło 28 ulie. 

* Skazanie tureckiego kapitana 
na karę śmierci. Sąd wojenny w Konstan- 
tynopolu skazał im contumatiam na karę śmier- 
ci kapitana artyleryi Ahmeda Hamdi'ego eifen- 
diego jako autora wydanego drukiem dzieła 
p. t „Powody klęsk armii tureckiej i Albań- 
czycy*, oraz z powodu jego rewolucyjnej agi- 
tacyi wśród ludności państwa. 

* Zgon założyciela Matina. Dnia 
10 b. m. zmarł w Paryżu założyciel Matina, 
Alfred Edward, w 57 r. życiu. 

* Tragiczny zgon angielskiego 
lotnika wojskowego. Dnia 10 b, m. — 
jak donoszą z Londynu — na polu wzlotów w 
Avon spadł kapitan Downer z dwupłaszczy- 
znowcem z wysokości 700 metrów i zginął na 
miejseu. 


+ Trzęsienie ziemi w Małej 
Azyi. Dnia 6 b. m. — jak donoszą z Kon- 
stantynopola — nawiedziło trzęsienie ziemi mia- 


sta Bilis i Ahlat. W Ahlat runęło 142 domów; 
dwoje dzieci zginęło pod gruzami. Także w in- 
nych miejscowościach Małej Azyi wyrządziło 
trzęsienie ziemi znaczne szkody. 


Notatki Hieracko-artystyczne. 

Książki, miesięcznika poświęconego kry- 
tyce i bibliografii polskiej, wyszły zeszyty 1 i 2, 
za styczeń i luty. 

Są to pierwsze zeszyty, które ukazały się 
po przeniesieniu redakcyi do Lwowa. Przedsta- 
wiają się one okazale i bogato — widać, że 
naczelny redaktor, znany pisarz i krytyk dr. 
Ludwik Bernacki wziął się energicznie do 
dzieła i w krótkim czasie potrafił skupić koło 
wydawnietwa cały szereg wybitnych sił na polu 
krytyki. Prócz takich nazwisk, jak: Sienkie- 


konomicznego w użytkowanie dóbr fundacyj-| wiez, Brfekner, A. A. Kryński, T. Sinko iin., 


nych w obecuości reprezentantów władz. 


' które już same za siebie mówią, spotykamy 
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cały szereg autorów znanych w krytyce pol- 
skiej, którzy pomieścili i nadal pomieszczać 
będą swe prace. 

Na każdym kroku widać staranność na- 
czelnego redaktora, troskę o najdokładniejsze 
objęcie całokształtu naszego ruchu wydawni- 
| czego. Osobno przy „Książece*, wychodzi „Mie- 
į sięeznik bibliograficzny". Tak redagowane pi- 
ismo może liezyć na uznanie i szerokie po- 
parcie. 

Osobno należy się pochwała drukarni, w 
której „Książka* się odbija: jest to najlepsza 
obecnie drukarnia, Zakładu nar. im. Ossoliń- 
skich, która w krótkim czasie tyle wykwin- 
tnych wydawnictw puściła w świat. 

„Książka* chlubnie również świadczy o 
ambieyach tej drukarni: druk, papier, cały 
układ, piękne i artystyczne. Czystość wykonania 
j może służyć za wzór. 
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Z teatru miejskiego donoszą: Wczoraj 
odbyła się próba generalna z „Werthera*, któ- 
ry jutro ukaże się znowu na naszej scenie po 
dziesięcioletniej prawie przerwie. Wrażenie było 
nadzwyczajne, tak, że wróżyć można tej pięknej 
operze sukces seeniczny świetny. Główne par- 
tye Lotty i Werthera, mają tak doskonałych 
wykonawców, jak Irena Bohuss i Adam Do- 
bosz, którzy kreacyami swemi wzbudzili na ge- 
neralnej próbie szczery zachwyt. 

Repertuar operowy przyszłego tygodnia 
wypełnią „Mignon“ i „Carmen“. W obu tych 
operach, wystąpi gościnnie słynna śpiewaczka 
francuska Raymonda Delaunois, której występy, 
sądząc z popytu na bilety, budzą nadzwyczajne 
wprost zainteresowanie. 

W dziale dramatycznym wznawia teatr 
miejski w przyszłym tygodniu, zachęcony po- 
wodzeniem „Pięknej żonki*, jedną z najświe- 
tniejszych komedyi Michała Bałuckiego „Flirt“, 
który grany będzie po raz pierwszy we środę 
w najlepszej obsadzie ról. Na piątek zapowiada 
repertuar „Wesele figara*, które z powodu za- 
słabnięcia pni Ireny Trapszo, musiało na krótki 
czas zejść z afisza. 

Najbliższą premierą dramatyczną będą 
dwa niezwykle interesujące utwory zmarłego 
przed kilku laty znakomitego poety czeskiego 
E. Zeyera, pod tyt. „Bracia“ i „Cud miłości", 
w przekładzie Wład. Floryańskiego. Utwory te 
rozgrywające się na tle chińskiem i japońskiem, 
grane będą w stylowej oprawie seenicznej, Bez- 
pośrednio pótem, wystawi teatr nasz czteroakto- 
wą komedyę znanego dobrze naszej publiczności 
autora sztuki „Leci liście z drzewa”, Józefa 
Wiśniowskiego pod tyt. „Pod blask słoneczny“. 


Repertuar teatru miejskiego 


we Lwowie. 

W piątek po raz I-szy (nowość) : „Handlarz 
szczęścia", komedya w 8 aktach H. Kistemae- 
ckersa. Debiut N. Turańskiej. Abonament nr. 
82. — W sobotę 14, o pół do 4 po poł. „Roz- 
bitki*, komedya J. Blizińskiego; z Romanem 
Żelazowskim w roli Strasza. — W sobotę 14, 
o godz. pół do 8 wiecz. (wznowienie) „Wer- 
ther“, opera J. Masseneta. Występ Ireny Bo- 
huss. — W niedzielę 15, o godzinie 8 po po- 
łudniu „Pigmalion“, komedya R. Shawa. — 
W niedzielę 15, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem, „Figlarne żonki*, operetka M. Gabriela. — 
W poniedziałek 16, „Handlarz szczęścia*, ko- 
medya Kistemaeckersa. — We wtorek 17, po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie, „Mignon*, 
opera A, Thomasa. Pierwszy występ gościnny 
Raymondy Delaunois, primadonny Opery komi- 
cznej w Paryżu. Partyę Wilhelma śpiewa Adam 
Dobosz. — We środę 18, (wznowienie) „Flirt“, 
komedya Bałuckiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W sobotę 14, „Hamlet“, tragedya Shakes- 
peare'a. — W niedzielę 15, po południu, „Mąż 
z loteryi", krotochwila R. Johnson-Young'a. — 
W niedzielę 15, poniedziałek 16 i wtorek 17, 
wieczorem, „Hamlet“, tragedya Shakespeare'a. 
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Leon Piniński. 


PARSIFAL 


po latach trzydziestu. 


(Ciąg dalszy). 


Oprócz wspomnianych motywów nie 
wiele jnź innych zasługuje na tak gorące 
uznanie. Oczywiście nie chcę ich wyliczać 
wszystkich, bo nie mam zamiaru wyczerpu- 
jącej pisać recenzyi. Przeważnie i w innych 
motywach pierwszeństwo przyznać należy 
tym, których nastrój jest uroczysto-religijny 
lub mistycznie-podniosły; adjektywa „feier- 
lich“ i „geheimnissvoll* nietylko powtarzają 
się często jako wskazówki przez mistrza w 
partyturze zaznaczona, lecz istotnie one to 
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dają muzyce właściwe 
piętno. 

Prócz wspomnianych motywów Grala 
na wzmiankę zasługuje przedewszystkiem 
muzyka t. zw. „Wielkopiątkowego 
czaru“ (Charfreitagszauber) z trzeciego 
aktu. Moment ten muzykalny ma nam ilu- 
strować budzącą się do życia wiosenną na- 
turę, łąki i pola pokrywające się kwieciem. 
Nie jest to jednak odtworzenie natury b ez- 
pośrednie niejako, oddane „malarstwem 
tonów“ jak n. p. Walduweben w Siegfriedzie, 
lecz łączy się z tem drzeniem przyrody pe- 
wien moment religijny. mistyczny, to jakby 
modlitwa wdzięczności. dziękczynny hołd 
wrażliwej natury za wdzięki i czar wiosen- 
nego cudu, którym nas darzy Stwórca. 

Muzyka Wielkopiątkowego czaru jest 
„najświeższą* najbardziej „młodzieńczą z 
całej partytury Parsifala. Nic w tem dzi- 
wnego, jest ona bowiem i chronologicznie 
znacznie wcześniejsza, od reszty dzieła. Ró- 
żni się też tem od innych motywów, że jej 
mistrz nie powtarza w partyturze, nad czem 
słuchacz tylko ubolewać może, podczas gdy 
inne motywa wyciska, jak cytrynę, do osta- 
tniej kropli. 

Na szczególną wzmiankę z pomiędzy 
religijna uroczystych motywów zasługują je- 
szcze wspaniałe motywa powolnego marsza, 
kiedy w pierwszym akcie Gurnemanz z Par- 
sifalem kroczą ku Monsalvat. Nietylko motyw 
sam ale i układ jego, a szczególnie gradacya 
instrumentalna należa do najwspanialszych 
kreacyj, jakie kiedykolwiek stworzyła sztuka. 

Obok motywów religijnych na szeze- 
gólną uwagę zasługują pokrewne im nieco 
motywa chiarukteryzujące cierpienia i 
współczucie. Mam tu szczególnie na 
myśli motywa bolesne chorego kró- 
la Amfortasa, szczególnie pięknie rozwi- 
nięte przed odsłonięciem Grala w 3 akcie, 
a dalej także pityjsko -tajemniczy „motyw 
przepowiedni“ do słów będących nieja- 
ko osią całej akeyi: „Durch Mitleid wissend 
der reine Thor, harret sein, den ich erkor*. 

Motywa, o których dotąd wspomniałem, 


charakterystyczne 


nadają muzyce Parsifala nietylko właściwe * 


jej piętno i charakter, lecz one też tworzą, 
mojem zdaniem, jej główną artystyczną war- 
tość. Cały niemal nasz dramat muzyczny 
przedstawia się jako muzyka modlitwy, 
cierpienia i współczucia, wszystkie 
inne nastroje wobec tego gasną. 

Ma się wrażenie, że głębsza myśl me- 
tafizyczno - religijna, która widocznie owła- 
dnęła umysł Wagnera w ostatnich latach jego 
życia, myśl odkupienia przez wiarę, 
współczucie i zaparcie się zmysło- 
wości oddziałala w całej pełni na chara- 
kter muzyki. Wpływ ten psychicznego stanu 
twórcy w latach przejścia w wiek starczy, 
wprawdzie z jednej strony muzykę jego u- 
szlachetnił i udochownił, z drugiej wszakże 
ścieśnił jej bogactwo i osłabił energię i ży- 
ciowo-zmysłową siłę. Kto lubuje się w mu- 
zyce podniosłej, nadziemskiej i świetlanej, 
ten w Parsifalu znajdzie najwyższy rozkwit 
geniuszu Wagnera; kto jednak pragnie mu- 
zyki bogatej, pulsującej energią życia i tebna- 
cej namiętnością. temu zda on się w poró- 
wnaniu z dawniejszemi dziełami mistrza two- 
rem bezkrwistym, wyczerpanym, gasnący m. 

Wspomniałem poprzednio o najwdzię- 
czniejszych motywach Parsifala, które ce- 
chuje charakter przeważnie idealistycznie re- 
ligijny. Nie wyczerpują one oczywiście całego 
w operze nagromadzonego materyaln muzy- 
cznego. Już sama akcya musiała pociągnąć 
za sobą wprowadzenie tematów 0 wręcz od- 
miennem piętnie. Przechodząc teraz do nich, 
nie mogę zataić, że znać w nich na każdym 
kroku osłabienie inweneyi i natchnienia w 
stosunku do muzyki tetralogii Nibelungów, 
Tristana lub Meistersinger ów. 

Na kilka przykładów w szczególności 
cheę zwrócić uwagę: Główny bohater dzieła, 
Parsifal, jest dopiero pod koniec sztuki od- 
kupicielem i. pomazańcem, poprzednio jest on 
naiwnym, odważnym młodzieńcem, wyrasta- 
jącym na błędnego rycerza. Wagner stara się 
go nam w tym właśnie charakterze odzwier- 
ciedlić w odrębnym, często powracającym mo- 
tywie muzycznym o pewnem żywem boha- 
terskiem zacięciu, Lecz czyż wytrzymuje ten 
motyw porównanie n. p. z bohaterskim gió- 
wnym motywem Siegfrieda? Jak wiado- 
mo pojawia się ten ostatni motyw w tetra- 
logii po raz pierwszy pod koniec ostatniego 
aktu Walkury, kiedyto Brunhilda żegnając 
się z Sieglindą przepowiada jej przyjście na 
świat bohaterskiego syna. Już to pierwsze po- 
jawienie się tego wspaniałego motywu, w któ- 
rym drga imponująca potęga młodzieńczej 
energii i siły, sprawia jak gdyby piorunu- 
jąca wrażenie. Motyw ten następnie w Sieg- 
friedzie i Gótterdammerung dominuje i mi- 
mo częstego powtarzania, nie ma go się ni- 
gdy dosyć, jest to bowiem jedna z najszczę- 
śliwszych i najświeższych fraz muzykalnych, 
jakie stworzyła sztuka. Jest w tym motywie 
jakaś niezrównana żywiołowa siła, poryw 
wspaniały i nadludzki. W porównaniu z nim 
motyw Parsifala wydaje mi się mdły, pusty 
i bezbarwny. 

Właściwością dramatów muzycznych Wa- 
gnera jest, iż lubi on przeciwstawiać posta- 


i 


ciom bohaterskim i świetlanym osobistości 
grożne, ponure i demoniezne, starając się je 


5 


| Przypomnijmy sobie już z wcześniej- j jest istotnie piękną, realną postacią srednio- | 


szych jego prae scenę tak bogatą w senty- 


wiecznego rycerstwa, bohaterem z krwii ko- 


scharakteryzować zarazem muzykalnie. Pierw- | mentalne motywa z drugiego aktu „Fliegen- | ści, podezas gdy Parsifal Wagnera jest ma- 
szy to właściwie Wagner pokusił się o stwo- | der Holldnder* lub niezrównanie piękne dya- | nekinem tylko w ręku niezrozumiałej i ka- | w sprawie budowy dwóch koszar dla pie- 


rzenie muzyki prawdziwie dramatycznie g ro- 
znej, pierwszy to on dopiero odmalował 
„Czarne postacie“, dostrojoną do tego 
ponurą mową tonów. 

Przypomnijmy sobie tylko n.p., że nie- 
ludzki Hrabia Luna w Trubadurzei 
srogi lord Henryk w Łucyi z Lam- 
mermooru umieją śpiewać tylko wesołe 
kantylony, że Mefisto w Fauście Gounoda 
jest przecież tylko niezmiernie naiwnym de- 
monem, a Nelustco w Afrykance Mayerbeera 
nie wychodzi poza jarmaczną trywialność. 

prawdzie u niektórych dawniejszych jeszcze 
nawet, prawda, że o wiele wyższej klasy, mu- 
zyków, jak n. p. Mozarta w Don Jnanie i 
Beethovena w Fidelio, spotykamy bardzo u- 
datne próby groźnej muzyki, lecz są to tylko 
próby zastosowane okolicznościowo. podezas 
gdy Wagner wciąga ten typ muzyki w sy- 
stem, 

Charakterystyczne te Wagnerowskie kon- 
trasty muzykalno - dramatyczne pojawiają się 
wybitnie już w Lohengrinie, najsilniej wszakże 
występują w tetralogii i w Parsifalu. Nie- 
stety jednak wysiłki stworzenia groźnie-de- 
monicznej muzyki w Parsifa!u, jakie n. p. 
Spotykamy szczególnie w seenie początkowej 
drugiego aktu pomiędzy czarownikiem Klin- 
$sorem i popadłą w jego moc Kundry, 
ani w słabej części nie dorównują muzyce o 
podobnym charakterze, znanej nam z tetra- 
logii Nibeinngów. Tam ponure postacie H u n- 
dinga, Albericha i Hagena o moty- 
wach charakterystycznych, które dreszczem 
przejmują i napawają grozą, tworzą istotnie 
nastrój straszny i niepokojący. Jest w nich 
ta wymownie oddana tragika czarnych ta- 
Jemnice duszy i groźnych namiętności , iż 
tradno zrozumieć, jak mowa tonów zdolną 
być mogła te nastroje odtworzyć. W poró- 
wnanin z demoniczną potęgą wspomnianych 
postaci wydaje nam się Klingsor w Parsifalu 

ladym i słabym czarownikiem z hajki, któ- 
ry swą wyszukaną grozą, dziecka nawet szcze- 
rym przestrachem przejąć nie zdoła. 

W zupełnym kontraście do reszty mu- 
żyki Parsifala poważnej i uroczystej, zostaje 
owa sławna scena, znana pod nazwą . lClimg- 
sors Zaubergarten* t. j. chór dziewcząt- 

wiatów, które swym śpiewem i kokiete- 
rya usiłują uwieść naszego bohatera. Jest to 
Jak gdyby intermezzo pogańskiei zmy- 
słowe w pośród muzyki podniosło -religij- 
nej. Sprawia ono wrażenie przyjemnej i nie- 
Spodzianej dywersyi, lecz, mojem zdaniem, 
przecież trudno je zaliczyć do najbardziej 
udatnych tworów mistrza. Za wiele w tej 
Scenie krzykliwości i dysharmonii, a za ma- 
ło prawdziwej świeżości, jest silenie się na 
Jaskrawość, a niema dość prawdziwej ponę- 
tności tak w motywach głównych jak i ich 
rozkładzie. 

„_ Mimowoli nasuwa się porównanie z ana- 
logiczną w nkładzie sceną Siegfrieda z 
orami Renu w Gótterdiimmerung a po- 
Iównanie to wypada najzupełniej na nieko- 
Tzyść Parsifala. Wodne Syreny „Zmierzchu 
ogów“, w których cudownych, pełnych naj- 
bujniejszego malarstwa tonów, motywach 
Przepysznie jest oddany plusk i kołysanie 
Się fa], przewyższają, mojem zdaniem, o nie- 
bo całe owe zbyt przechwalona „Syreny bo- 
taniezna* Parsifala. Snać geniusz twórcy 
tkwił już zbyt wyłącznie w muzyce modłów 
1 żalu, by się mógł zdobyć na przekonywające 
oddanie zmysłowo-ponętnej muzyki, mającej 
odtworzyć czarodziejskie powaby i pokusy. 

A obrazy z życia natnry, owa niezró- 
wnana speeyalność Wagnera? zapyta każdy. 
I tu, jeśli się odliczy Charfreitagszauter, da- 
Je nam Wagner nieskończenie mniej, niż w 
tetralogii. Niema burz groźnych i grzmo- 
tów, niema jęku wichru ani rozkołysanych 
fal, niema niczego choćby zbliżonego n. p 
do owych sławnych muzykalnych obrazów, 
Jak poczya lasu w Waldweben Siegfrieda, 

rzejazd przez Ren w Götterdämmerung, 
muzyka płonących ogni w Feucrzauber Wal- 
küry, lub wreszcie ów niezrównany efekt ży- 
wiołowej siły, jakim jest Walkürenritt. 

„,  Najsmutniej wszakże wypada porówna- 
nie Parsifula z poprzedniemi pracami mi- 
strza eo do owego typu muzyki, w którym 

awniej przedewszystkiem Wagner ceelował, 
t. j. eo do muzyki erotycznej. Muzyka 
Jest przedewszystkiem mową milości, o 
tem świadczą od najdawniejszych czasów nie- 
zliezone śpiewy miłosne, o teim świadczą 
kompozycye dramatyczno-muzykalne wszyst- 
kich wieków i krajów, w których przede- 
Wszystkiem w scenach miłosnych czar mu- 
zyki uwydatnia się najsilniej i najwymowniej. 

a muzykalna nuta erotyzmu przedstawia się 
Stosownie do indywidualności kompozytora 
I etnograficznych wpływów oczywiście w bar- 
dzo rozmaity sposób. Być może, że dla wie- 
lu, do których ja się wszakże nie zaliczam, 
erotyzm dawniejszej muzyki Wagnera nie za- 
wsze jest sympatyczny, to jednak pewna, że 
nikt ani przed nim, ani po nim namiętniej, 
całą istotę ogarniającej miłości nie zdołał 
tak przekonywująco muzykalnie odtworzyć, 
Jak Wagner. 


z . 


| Jogi milosne Lohengrina z Elsa. Nuta pryśnej siły Opatrzności. 


We wszystkich 


ta potęguje się jeszcze w endownem miło- |trzech aktach, które autor przed nami rozta- 


snem finale Siegmunda i Sieglindy 

w pierwszym akcie Walkiiry, podobnież w 

końcowej niesłychanie barwnej scenie Ñi eg- 

frieda, a dochodzi już do szczytu w zapie- 

rającej oddech „miłości bez końca*, któ- 

Ta nam z mistrzostwem niezrównanem po- 
daje Wagner w drugim akcie Tristana i 

Isoldy. 

A. cóż w zamian za to daje nam Parsi- 

| fal? Wagner, ten namiętny apostoł erotyzmu, 
ten mistrz niezrównany w muzykalnem od- 

; twarzaniu najpłomienaiejszych uczuć, on, dla 
| którego wobec namiętności miłosnej wszy- 
jstko gasło i bladło, porzuca nagle, to co 
było jego elementem życiowym, i głosi nam 

jw Swym dramacie oraz ilustruje muzykalnie 
zasadę zaparcia się zmysłów, ideę „der 

Entsagung“! To jak gdyby zaparcie się sa- 

| mego siebie, jakby obalenie bóstwa, któremu 

się przez całe życie niosło ofiary! 

zem sobie tę zagadkę wytłumaczyć? 

Czy to zbliżanie się wieku starezego spowo 

dowało to przeobrażenie” czy też nowa teorya 

mistyczna opanowała duszę artysty? Trudno 

na te pytania z całą stanowczością dać od- 

powiedź, To pewne, że rozbrat z miłością, 

której w sztuce i życiu tak namiętnie mistrz 

hołdował, jest jednym z najciekawszych obja- 

wów jego psychicznej ewolucyi, na której 

może jego etyczna strona zyskuje, ale nieste- 

ty artystyezna strona dzieła traci nieskoń- 

czenie. 

Przedewszystkiem 

owa jedyna kobieca postać dramatu, Kun- 

dry, dramatycznie zarówno jak muzykalnie 

wymęczona i niezrozumiała, pół demon a pół 

pokutniea, zastąpić nam owych zachwycają- 

cych, namiętnie rozkochanych kobiet, która 

nas ujmowały w dawniejszych tworach mi- 

strza. Następnie zaś owa olbrzymiej długości 

scena między „bohaterem a bohaterka“, któ- 

rą nam Wagner daje w drugim akcie Parsi- 

fala, ten smutny duet „der Lmtsagumg*, jest 

prawdziwie tak dramatycznie jak i muzykal- 

nie bankructwem w porównaniu z da- 

wniejszerni miłosnemi scenami, które zawdzię- 

czamy mistrzowi. i 

Wiadomo z ogólnie znanej dramaty- 

cznej treści Parsifala, że czarownik Klingsor, 

w którego moe piekielną popadła Kundry, 

każe jej uwieść „czystego rycerza*, Parsi- 

fala, podobnie, jak to się stało dawniej z 

innymi rycerzami Grala. Kundry czyni to 


nie jest w stanie 


sprawy Z przymusu i bez przekonania. Nie 
jest w stanie zdobyć się nawet na jeden 
ton szczery, przejęty prawdziwą namiętno- 
ścią. Ma się wrażenie, żć Parsifal, nawet 
gdyby nie był już od samego początku zi- 
mny, jak głaz, musiałby odezuć, że to nie 
jest kobieta kochająca z krwi i kości, lecz 
mara tylko i złudzenie, tak mało w jej śpie- 
wie ciepła, uczucia i zmysłowości. Pomimo 
tego, przychodzi w kulminacyjnym momen- 
cie sceny do owego slawnego, kilknmi- 
nutowego pocałunku, równie mało 
wytlumaczonego dramatycznie, jak i muzy- 
kalnie, po którym Parsifal wyrywa się z 
objęć kusicielki, przypominając sobie nagle 
rany króla Amfortasa. | 

Niech, eo chcą, mówią entuzyastyczni 
wagnerianie, niech mi pod niebiosa sławią 
głęboką myśl psychiczną tej sceny, na mnie 
pocałunek Parsifala sprawia zawsze wrażenie 
wręcz komiczne. Przypominanie sobie „ran 
króla Amfortasa*, toć przecież dla normal- 
nego młodzieńca ostatnia myśl, która mu 
przyjść może do głowy w chwili miłosnego 
pocałunku. 

Słowem, dla mnie, wielki duet „der 
Entsagung*. to na całej linii fiaseo zupełne. 
Parsifał i Kundry robią wrażenie pary ska- 
zańców, którzy przez godzinę prawie skuci 
z sobą, ani dramatycznie, ani muzykalnie 
nie mają Sobie nie zgoła do powiedzenia. 
Cały ich olbrzymi dyalog jest męczący, nu- 
dny, bez celu tak dla nich, jak i dla pu- 
bliczności. To tylko dowodzi, że iskra uezu- 
cia więcej jest warta w muzyce, niż tomy 
całe etyczno-psychicznych teoryj. 

Nad stroną czysto dramatyczną 
Parsifala nie cheę się tu szczegółowo rozwo- 
dzić. Pisałem o tem kiedyś już przed 30 
laty '), gdy Parsifal był nowością i zdania 
eo do wartości dramatycznej Parsifala, a ra- 
czej braku tej wartości, nie zmieniłem wcale. 
Starałem się zestawić wówczas bobatera Wa- 
gnerowskiego, pojętego jako odkupiciela świa- 
ta z Parcevalem poematu Wolframa 
von Eschenbach, który zadowala się 
tylko doskonałością dzielnego średniowia- 
cznego rycerza i nie sięga po tak szczytne 
laury. Zestawienie wypada w zupełności na 


On 


korzyść  Wolframowskiego bohatera. 


') O operze nowoczesnej i znaczeniu Ry- 


cza, jest Parsifal tylko biernem narzędziem 
wyższej predestynacyi, bez siły, bez woli i 
bez zasług. Bohaterskie jego zasługi przypa- 
dają chyba — trzeba sobie to wyobrazić — 
na czas długich entre-acte'ów. 

Parsifal tedy jako dramat, jest, mojem 
zdaniem, bez wartości. Lecz nie o akcyę dra- 
matyczną widocznie chodziło tu autorowi, lecz 
o mistyczno-religijny symbol. Wa- 
gner chciał widocznie nie tyle dramaty- 
cznie przeprowadzić, jak symbolieznie 
zaznaczyć swą myśl etyczno-religijną, iż od- 
kupienie i zbawienie ludzkości leży w nastę- 
pujących dwóch momentach: zaparcju się 
zmysłowości iw litości dla cudzych 
cierpień. ; 

Otóż to symboliczne wyznanie wiary 
Wagnera i dziś wprawdzie w formie swej 
i treści nie przemawia do mych metafizy- 
cznych przekonań, już dlatego, iż ani w mi- 
stycyzmie Wagnerowskim, ani w baśniach 
średniowiecznych nie spotykam pociągającego 
dla mych mysli traseendentalnych żywiołu. 
Interesuje mnie jednak dziś, o wiele żywiej, 
niż przed laty, problem, w jaki to sposób 
mógł się subjektywnie w duszy Wagne- 
ra rozwinąć ten tok myśli inistyczno-religjj- 
nych. Ewolucya myśli i uczuć ludzi genial- 
nych wszakżeż, to jedna z najciekawszych do 
rozwiązania zagadek, często stokroć bardziej 
interesująca niż motywa działania ciemnych, 
szarych mas. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rada miasta Lwowa. 


Na wczorajszem posiedzeniu zabrał głos 
prezydent miasta p. Neumann 1 przemówił 
w te slowa: 

„Miasto nasze, kraj, nauka polska po- 
niosły ciężką i bolesną stratę. Umarł Broni- 
sław Radziszewski, żołnierz z rT. 1863, pro- 
fesor Uniwersytetu lwowskiego, wielki uczony 
polski, były dlngoletni członek naszej Rady 
miejskiej i honorowy obywatel miasta Lwowa. 

Iani, powołani do tego, sławić będą 
enoty i zasługi ś. p. Zmarłego, jako żołnie- 
rza polskiego i obywatela, jako uczonego i 
wychowawcę polskiej młodzieży. Na tem miej- 
scu cheę podnieść tylko zasługi ś. p. Broni- 
sława Radziszewskiego około naszego miasta. 
Zmarły przez lat 86, t. j. od r. 1874 do 
1910 zasiadał w Radzie, wybierany zawsze 
niemal jednogłośnie. Należał do najbardziej 
pracowitych i czynnych członków Rady miej- 
skiej i każda jego inicyatywa, każda jego tu 
działalność nacechowana była gorącą miłością 
dla miasta. Od r.1880 był przewodniczącym 
sekcyi V. Pracował niezuużenie, póki mu sił 
starczyło i dopiero niedomagania z powodu 
sędziwego wieku zmusiły go do cofnięcia SIĘ 
w zacisze domowe. Wszyscy jeszcze pamię- 
tamy żywo tę poważną patryarchalną postać, 
wzór dobrego obywatela i Polaka. Zdanie 
jego zawsze doświadczone, radę zawsze ro; 
zumną ceniliśmy wysoko i mógłbym wyliczyć 
długi szereg pożytków, jakie miasto nasze 
jemu zawdzięcza. Podnieść tu jeszcze pra- 
guqłbym jego wielkie zasługi, jakie położył 
około ostatniej wystawy krajowej w r. 189%, 
która stała się początkiem obecnego wielkiego 
rozwoju miasta. Š. p. Radziszewski był także 
tym, który stanawszy na czele Komitetu bu- 
dowy pomnika Mickiewicza we Lwowie, do- 
prowadził to dzieło do skutku. 

Dnia 10 czerwca 1897 r. na wniosek 
niezapomnianej pamięci dr. Małeckiego, Rada 
miejska jednogłośną uchwałą nadała śp. Bro- 
nisławowi Radziszewskiemu w uznaniu jego 
tak naukowych, jak obywatelskich zasług, 
niemniej w dowód czci i wdzięczności, oby- 
watelstwo honorowe, największe odznaczenie, 
jakiem rozporządza. Jestem przekonany, że 
będę wyrazem uczuć wszystkich szanownych 
panów, jeżeli z tego miejsca złożę hołd pa- 
mięci tego najlepiej zasłużonego honorowego 
obywatela naszego miasta, tego wielkiego 
uczonego polskiego, który nam był wzorem 
i doradcą, a chlubą całego narodu. 

Ponieważ szanowni panowie przez po- 
wstanie uczcili jego pamięć, polecę zapisać 
to do protokołu dzisiejszego posiedzenia“. 

Następnie prezydent zawiadomił Radę, 
że na posiedzeniu delegatów uchwalono wy- 
wiesić na znak żałoby czarną chorągiew Zra- 
tusza, zaprosić całą Radę do wzięcia udziału 
w pogrzebie, złożyć kondolencyę rodzinie, 
urządzić pogrzeb na koszt miasta, oświetlić 
ulice, któremi kondukt pogrzebowy będzie 
przechodził, zlożyć wieniec na trumnie. Nad 
grobem przemówi imieniem miasta wicepre- 
zydent dr. Rutowski. A 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego wiceprezydent dr. Stahl referował 
kilka spraw, które mają na celu przyjście 
z pomocą bezrobotnym i postawił szereg od- 


szarda Wagnera, oraz*o Parsifalu, Lwów, Gu-, powiednieh wniosków, które po dyskusy! 


i 

widocznie niechętnie. gra scenę miłości i u- 
wodzenia tak dramatycznie, jaki muzykalnie. 
podobnie, jak adwokat, ex offo, broniący 


brynowicz i Schmidt r. 1884. 


uchwalono. 


_ Z porządku dziennego w myśl referatu 
r. Pierożyńskiego upoważniona prezy- 
dynm miasta do pertraktacyi z wojskowością 


choty kosztem 1,200.000 kor., jednych na 
Hołosku, a drugich na drodze do Lubienia, 
stosownie zaś do wniosku referenta r. kle- 
pińskiego uchwalono zaciągnięia na Bour- 
lardówkę pożyczkę w Gal. Kasie Oszezędito- 
ści zamienić na pożyczkę w Miejskiej Kasie 
Oszezędności. 

Następnie w myśl referatu r. Jano- 
wicza wprowadzono nieznaczne zmiany 
w dostawie mundurów dla służby miejskiej, 
a stosownie do wniosku ref. r. dr. Szpora 
odrzucono rekurs p. Onyszkiewiczowej, która 
w przepisanym czasie nie wybudowała gro- 
bowca na zakupionym na cmentarzu gruncie. 

Wkońcu na wniosek referenta r. dr. 
Przygodzkiego uchwalono rozpisać we- 
wnę'rzny konkurs na dwie posady sekretarzy 
i jednego komisarza konceptowego. 

Na tem o godz. 9 wieczorem zamknął 
prezydent obrady. 


Z Izby sadowej. 


Z wczorajszego przesłuchania w sprawie 
burs, któremi Bendasiuk się opiekował, dodać 
należy, że wogóle było burs tych 25, a pen- 
syonatów 5. Oskarżony nie wypiera się, że bur- 
som tym dawał subwencye, ale zaprzecza, ja- 
koby pieniądze te pochodziły ze Źródeł rossyj- 
skich i odpiera zarzut, jakoby sabwencyonował 
te bursy dlatego, że one były siedliskiem pra- 
wosławia i earosławia. Subwencye na te bursy 
były dość znaczne, naprzykład na bursę w 
Czortkowie, jak zeznał jeden ze świadków, dano 
12.800 koron. Niektóre bursy wcale nie noto- 
wały w księgąch owych subwencyj. Jak stwier- 
dził przewodniezący, zeznała p. Nestorowiczowa 
z Przemyśla, że kilkakrotnie dostała od oskar- 
żonego po kilkaset koron na pensyonat w Prze- 
myślu, lecz do ksiąg tego nie wpisano. 

Oskarżony utrzymuje, że wszystkie drobne 
i znaczniejsze subwencye na bursy pochodziły 
z „funduszów ogólnych“. 


Na zarzut, uczyniony oskarżonemu, że wy- 
stępował przeciw biskupowi przemyskiemu, o- 
świadczył Bendasiuk, że oburzył go list paster- 
ski biskupa ks. Czechowicza przeciw pielgrzym- 
ce do Poczajowa. 

Na uwagę przewodniczącego, że przecież 
oskarżony nie jest prawosławnym, odpowiada, 
że to „bolało naszą partyę*. Wypierał się o- 
skarżony dalej chęci założenia organizacyi pra- 
wosławnej, o czem mówił w śledztwie Kołdra. 
Cheiał tylko założyć organ przeznaczony dla 
prawosławnych, którego lud prawosławny się 
domagał i do pomocy wezwał Kołdrę, dał mu 
nawet 250 kor. zaliczki. 

Przewodniczący zauważa, że oskarżony 
Bendasiuk był wtedy bez zajęcia i dziwi się, 
zkąd mógł wziąć taką kwotę na przedsiębior- 
stwo, które nawet nie doszło do skutku. 

l Na pytanie przewodniczącego, jakie zna- 
czenie ma trójbarwna wstążka, znaleziona u 
Bendasiuka w czasie rewizyi, odpowiedział, że 
przywiózł ją z Rossyi z jakiejś uroczystości, 
zresztą „jest to nasza barwa“ — zakonkludo- 
wał. Wypierał się organizowania wycieczek do 
Poczajowa i teatru włościańskiego z Galicyi po 
Rossyi. Nie wie też, zkąd się znalazł u niego 
w czasie rewizyi elementarz rossvjski Z mo- 
dlitwą za cara i kalendarze z portretami cara. 


Lwów, 13 marca. 
Piąty dzień rozprawy. 


Już czwarty dzień z rzędu trwa przesłu- 
chanie oskarżonego Bendasiuka, 

Po wczorajszem całodziennem przesłucha- 
waniu oskarżonego przez przewodniezącego rad- 
cę Lewickiego, zadawał dziś pytania prokura- 
tor Państwa, radca Sywulak. 

Prokurator: Powiedział pan, że Tow. 
dohroczynności w Petersburgu położyło kolosal- 
ne zasługi dla Galicyi; co panu o tem wia- 
domo ? 

Osk.: Miało ono na celu pomoc kultu- 
ralną dla Rusi galicyjskiej, na Bukowinie, w 
Ameryce. Dawało wsparcia dla młodzieży, zao- 
patrywało młodzież książkami, n. p. młodzież 
na Bukowinie dostawała prawosławne, cerkie- 
wne książki, dla nas wielkie usługi oddawało, 
bo zaznajamiało społeczeństwo rossyjskie z ną- 
szem położeniem. 

Prok.: Czy pan się odnosił jako orga- 
nizator oficyalnie do hr. Bobrińskiego? 

Osk.: Pisałem czasem, wysyłałem listy. 

Prok.: Czy znał pan pismo hr. Bobriń- 
skiego, bo pismo to jest bardzo charakterysty- 
czne. Jeżeli on do pana pisał, musiał pan to 
pismo znać. 

Osk.: Nie prowadziłem takiej korespon- 
dencyi, więc nie pamiętam jego pisma, 

Prok.: Czy panu wiadomo, że od hr. 
Bobrińskiego, lub Towarzystwa dobroczynności 
w Petersburgu przychodziły książki do Galieyi 
wschodniej i ezy pan w tem pośredniczył? 

Osk.: Dostawałem z Petersburga ksią- 
żki, ale nie wiem od kogo. Może od Werguna. 


Prok.: Dlaczego pan musiał wysyłać; 
swoją gramatykę rossyjską do Petersburga? 

Osk.: Dlatego, że było takie porozumie- 
nie podczas uroczystości Gogolowych w Peters- 
burgu. Interesowano się tem, czy gramatyka ta 
będzie się rozchodzić i czy pokryte będą ko- 
szta wydawnictwa. 

Prok.: Dlaczego ta gramatyka była pań- 
skim nakładem drukowana, a nie nakładem 
Stauropigialnego Instytutu ? 

Osk.: Bałem się, aby Stauropigia nie 
podbiła ceny, którą naznaczyłem na l koronę, 

Prok.: To mnie nie przekonywa, można 
było przecież zrobić odpowiednią umowę. Czy 
pan czuł się na siłach wydać taką gramatykę? 

Osk.: Tak, miałem dużo podręczników. 

Po omówieniu kwestyi wydawnictwa gra- 
matyki, dawał oskarżony obszerne wyjaśnienia 
co do organizacyi „Narodnego Sowieta". Oskar- 
żony był członkiem komitetu, wysadzonego z ra- 
mienia „Narodnego Sowieta*, jakkolwiek nie 
był członkiem „Sowieta". Przedstawiał następ- 
nie swój stosunek do „Sowieta”. 

Dalej tłumaczy się oskarżony z zarzutu, 
że nie często zdawał sprawozdanie z swojej 
działalności co do burs przed „Narodnym So- 
wietem", Nie mógł tego czynić, bo posiedzenia 
odbywały się rzadko. Co do rachunków powia- 
da obwiniony, że wBzystkie datki większe i 
mniejsze wpisywał w notatkach, z których po- 
tem zdawał sprawę „Narodnemu Sowietowi*. 

Na zapytanie jednego z sędziów przysię- 
głych odpowiada, że księgi kasowej nie pro- 
wadził, tylko pisał w notatce. 

Prok.: Pan tu zeznał, że pana często 
kontrolowano w rachunkach z wydatków na 
bursy. Czy może pan powiedzieć, kto pana kon- 
trolował ? 

Osk.: Nie pamiętam. 

Prok.: To dziwne, że żadnego zapisku 
rachunkowego u pana nie znaleziono, ani ża- 
dnej notatki, a tak niespodzianie został pan 
aresztowany. Gdzie się te zapiski podziały ? 

Osk.: Ja się dziwię, dlaczego tego nie 
znaleziono. Ja prowadziłem notatki. 

Prok.: Jeżeli pan dostał taki duży datek 
jak n. p. 5000 kor., czy pan ten datek zapisał 
w notatce ? 

Osk.: Zapisałem, zwłaszcza, że nieraz za- 
raz trzeba było te pieniądze wydać. 

Prok.: Czy „Narodny Sowiet* płacił wy- 
datki na bursy ? 

Osk.: Nie. 

Prok.: A jak pan pokrywał wydatki na 
wyjazdy i inne? 

Osk.: Ja sobie sam ściągałem te wydatki. 

Prok.: Ile kosztować miał druk kwe- 
styonaryusza w sprawie burs? 

Osk.: Nie wiem. 

Prok.: Drukował pan 5000 egzemplarzy. 
Było burs 80, trzeba było, jak pan sam przy- 
znaje, 60 druków rocznie, na co panu było aż 
5 tysięcy egzemplarzy i przy takich skromnych 
dochodach obciążać budżet niepotrzebnym dru- 
kiem ? 

Osk.: Obliczyłem druki na kilka lat. 

Prok.: Nasuwa się przypuszczenie, że 
kwestyonaryusz ten wykonano na dyspozycyę 
hr. Bobrińskiego. 

Osk.: Nie, być może, że interesował się on 
postępami bursy. Ale nie miał związku z tymi 
kwestyonaryuszami. 

Prok.: Czy pamięta pan, kiedy ostatni 
raz zdawał pan sprawozdanie ze swej działal- 
ności co do burs przed „Narodnym Sowie- 
tem* ? 

Osk.: Nie pamiętam. 

Prok.: Dlaczego pan w śledztwie zamil- 
czał, że miał pan rachunek bieżący w „Ziwno- 
stenska banka“? 

Osk.: Bo zapomniałem o tem. 

Prok.: Czy pamięta pan, kiedy ostatni 
raz, przed pańskiem aresztowaniem składał pan 
rachunek przed komitetem szkolnym i kto wcho- 
dził w skład tego komitetu? 

Osk.: Nie pamiętam. 

Prok.: W zapiskach pańskich znaleziono 
ślad, że na bursę w Przemyślu, dano 5000 
rubli. Co to znaczy? 

Osk.: Takiej sumy nie dawałem. W Prze- 
myślu chciano kupić dom na pensyonat, bra- 
kowało 12.000 kor. Postanowiono więc udać 
sią o pomoc do Rossyi, żeby zebrali 5000 
rubli. 

Prok.: Mówił pan tu, że nie może pan 
wymienić nazwiska ofiarodawców na bursy, aby 
ich nie narazić na prześladowania, a dlaczego 
pan tego nie mówił w śledztwie? 

Osk.: Uważałem to za zbyteczne poda- 
wać do protokołu, ale mowa o tem była. 

Prok.: Jeżeli bał się pan wymienić tu- 
tejszych ofiarodawców, to mógł pan bez prze- 
szkody wymienić ofiarodawców w Rossyi, tych 
bowiem nie czekało prześladowanie, a byłby 
dowód, że pieniądze na bursy pochodziły isto- 
tnie ze składek, a nie z innego źródła. 

Osk.: Składki te zbierano w Rossyi pod- 
czas różnych zebrań towarzyskich po kilka lub 
kilkanaście rubli. Dawali nasi patryoci, księża 
prawosławni w Chełmie i inni. 

Prok.: Gdy wyjeżdżał pan do Peters- 
burga, znosił się pan tam z hr. Bobrińskim ? 

Osk.: Podczas uroczystości Gogolowych 
widziałem sią z nim na uroczystem posie- 
dzeniu. 

Prok.: Czy pan tam przemawiał? 


Osk.: Nie. 
Prok.: Dlaczego pan tak często jeździł 
do Rossyi ? 


Osk.: Uważałem to za swój obowiązek. 
Każdy człowiek „russki* nic może być odcięty 
od Rossyi. Chclałem poznać bliżej życie. Cał- 
kiem co innego czytać książki rossyjskie i pra- 
sę. a co innego stykać się tam z ludźmi kul- 
turalnymi, wykształconymi i omówić z nimi 
różne kwestye, Jedność kulturalna, którą pro- 
pagujemy, może się wyrazić przez zetknięcie 
z tymi ludźmi. Także jeździłem po to, aby 
książki przywozić, bo w wysyłce książek robiły 
władze ełowe różne trudności. Wiele osób je- 
ździło w tym celu specyalnie do Rossyi. 

Prok: Dlaczego panu odebrano pas- 
port? 

Osk: Gdy jechałem do Rossyi, wyje- 
żdżała ze Lwowa jedna dziewczynka. Brat jej 
prosił mnie, abym jej towarzyszył. W Bro- 
dach okazało się, że miała fałszywy pasport. 
Komisarz posądzał mnie, że ją chcialem prze- 
wieźć za fałszywym pasportem i odebrał mnie 
pasport. Później była rozprawa, zostałem uwol- 
niony w sądzie. 

W tem miejscu zarządził przewodniczący 
przerwę. 

Po przerwie wykazywał prokurator 0- 
skarżonemu sprzeczności w jego zeznaniach co 
do posiadania biletów kolejowych rossyjskich 
i co do podróży do Rossyi. 

Prokur. stwierdza, że data włożenia 
5.000 koron na książeczkę Kasy oszcządności, 
zbiega się z datą powrotu oskarżonego z Cheł- 
ma, czemu Bendasiuk przeczy. 

Posiadanie biletu Marezenki tłumaczy o- 
skarżony tem, że bawiąc w Chełmie, zapisał 
sobie to nazwisko, zdaje się dlatego, że miał 
tam posłać jakieś spiewniki. Błliższych infor- 
macyj co do tego nazwiska dać nie mo- 
że. Dodaje, że nazwisko Marczenko jest pospo- 
lite w Rossyi. 

Zaprzeczał, jakoby jeździł do Poczajewa 
w jakiejś misyi politycznej. Bywał tam, ale 
tylko dla zwiedzenia klasztoru. 

Na pytanie sędziego przysięgłego © hę- 
cińskiego, odpowiedział oskarżony, że pra- 
wosławie w Galicyi szerzyło się wskutek prze- 
śladowania ludności ze strony duchowieństwa 
ruskiego. 

Sędzia przysięgły dr. Wereszczyń- 
ski zapytał oskarżonego o stosunek „Narod- 
nego Sowieta* do burs. 

Oskarżony odparł, że „Narodny Sowiet" 
miał tylko polityczny i kulturalny nadzór 
nad bursami, Zresztą bursy rządziły się same. 

Na dalsze pytania tego sędziego, odpo- 
wiedział, że dlatego wszystkie datki na bursy 
mógł zapisywać tylko w notatce, a nie pro- 
wadzić księgi kasowej, bo cieszył się wielkiem 
zaufaniem. Tłumaczył, że między obu odłama- 
mi partyi russofilskiej niema żadnych różnie 
zasadniczych, są tylko wielkie antagonizmy, 
przyczem twierdzi, że działalność obu tych 
partyj nie ma żadnych nieprzyjaznych zamiarów 
wobec Państwa austryackiego. Wreszcie odpo- 
wiada obszernie w sprawie wizyty hr. Bo- 
brińskiego w Galicyi. Zaprzecza, jakoby wizyta 
jego miała jakie nieprzychylne cele dla Pań- 
stwa austryackiego, lub jakiś kontakt ścisły 
z partyą. Zdaniem Bendasiuka, była to wizyta 
towarzyska, czego najlepszym dowodem, że 
doznał on przychylnego przyjęcia także przez 
Polaków. 

Przew.: Nie wie pan o tem, że przeciw 
hr. Bobrińskiemu wytoczono na Bukowinie po- 
stępowanie o zdradę stanu i rozpisano za nim 
listy gończe? 

Osk.: To słyszałem, ale wytoczono mu 
dochodzenia niesłusznie. 

Przew.: No, jeszcze nie wiedzieć, bo 
sprawa nie jest załatwiona. 

Obrońca dr. Solański: Proszę mi po- 
wiedzieć, jakie pan zajmuje stanowisko wobec 
nas, Polaków ? 

Przew. Na co to? 

Dr. Sol: Ja potrzebuję dla siebie. To 
dla mnie jest ważne. 

Przew.: Ja uchyłam to pytanie, już raz 
oskarżony mówił, że nie jest żle usposobiony. 

Dr. Sol.: Ja odwołuję się do trybunału. 

Przew.: (Po naradzie trybunału): Try- 
bunał zatwierdził to zarządzenie. 

Dr. Sol.: zadał oskarżonemu szerokie py- 
tanie na temat pojmowania „russkiej jedności 
kulturalnej* w odniesieniu do pewnych mo- 
mentów historycznych na ziemiach Polski i 
Rusi. 

Oskarżony w obszernym wywodzie dowo- 
dził, jakoby używanie literackiego języka rus- 
skiego i jedność kulturalna, były „historyczną 
koniecznośćią*, przyczem dodał, że Ukraińcy 
znajdują się ze swoimi poglądami historyczny- 
mi w głupiem położeniu. 

Dr. Sol; A teraz zadam panu pytanie 
ściśle ze stanowiska prawnego. Proszę pana, 
czy w swej działalności całej dopatrywał się 
pan czynu karygodnego, ustawą karną zabro- 


nionego? 

Osk.: Nigdy. 

Dr. Sol.: Proszę o dokładne zaprotoko- 
łowanie tej odpowiedzi. s 


Przew.: Nie potrzeba o to prosić. Tu 
siedzi zresztą aż dwu stenografów. 

Dr. Sol.: Bardzo mi przyjemnie. 

Dr. Sol.: Czy kolportaż książek u nas 
jest dozwolony ? 
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Osk.: No, tak jest. 

Dr. Sol: A wolność wyznania jest. czy 
wie pan o tem? 

Osk: Naturalnie. 

Dr. Solański: A więc... 

Następnie epowiadał oskarżony na pyta- 
nie obrońcy bardzo obszernie o swych podró- 
żach po Rossyi, dowodząc ostatecznie, że prze- 
konał się naocznie, jak tam wyglada życie, ja- 
kim mówią językiem itp. 

Przewodniczący zarządził krótką przerwę, 
po której dziś wyjątkowo o godz. L'15 odro- 
czył rozprawę do jutra. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Wczoraj w południe przyjął Najj. 
Pan w Burgu wiedeńskim na wstępnej au- 
dyencyi nowomianowanego ambasadora hi- 
szpańskiego u Najw. Dworu, którym jest Don 
Antonio Castro y Castaleiz. 

== Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
generalnej Banku austro-węgierskiego w Bu- 
dapeszcie sekretarz generalny Schmidt oświad- 
czył, że ze względu na sytuacyę polityczną 
i na sytuacyę na targu pieniężnym Bank po- 
stanowił zniżyć stopę procentową na 
4 pre., eo od grudnia 1911 r. nie miało już 
miejsea. Chociaż na targu pieniężnym panuje 
spokój, to w sytuacyi zagranicznej zaznaczyć 
się daje przejściowo pewien niepokój, tak, 
że w Berlinie poruszono kwestyę, «zy Bank 
państwowy nio ma przystąpić do podwyższe- 
nia stopy procentowej. W końcu p. Schmidt 
oświadczył, że rząd otrzymał ze źródła na- 
wskróś pewnego, że niema niebezpieczeństwa 
wybuchu w najbliższej przyszłości jakichś 
zawikłań międzynarodowych. 

= Dziennik Az Est zamieszcza wy- 
wiad swego specyalnego korespondonta pe- 
tersburskiego Andrzeja Adorianu, z rossyj- 
skim ministrem spraw zagranicznych Saz0- 
nowem. Na zapytanie, czy istnieje pewne 
naprężenie stosunków między Ros- 
syą a Austryą, Mazonow odpowiedział: 
Dlaczego pan sądzi, że stosunki są naprężo- 
ne? Jestem odmiennego przekonania; nasze 
stosunki wyborne i są po jednej i drugiej 
stronie zupełnie poprawne. Nie nasza wina, 
że prasa niemiecka i austryacka okazuje pe- 
wną nerwowość. Wiem, że gdy pojawiła się 
wiadomość o mojem ustąpieniu, uważano ją 
za znak, że moja polityka pokojowa poniosła 
klęskę, a zwyciężyli przeciwnicy. W zapatry- 
waniach między Petersburgiem a Wiedniem 
były pewne momenty krytyczne dawniej, ale 
ustąpiły, gdy wyjaśniła się kwestya co do 
Bałkanów i zostało dowiedzione, że ani Ros- 
sya ani Austrya nie dążą tam do zdobyczy 
terytoryalnych. 

Na zapytanie eo do zbrojeń Rossyi, Sa- 
zonow odpowiedział: Podwyższenie zbrojeń 
zalnicyowały Niemcy, za niemi poszły: Fran- 
cya i Anglia. Rossya, w której ilość urodzin 
wynosi 2 i pół miliona rocznie, może sobie 
pozwolić na zbytek podwyższenia stanu pre- 
zencyjnego armii, Mówię. na zbytek, chociaż 
to, eo się dzieje, dzieje się pod wpływem 
zbrojeń innych państw. Nie chcemy wojny, 
jeśli wzmacniamy i podnosimy zbrojenia, to 
czynimy to tylko celem utrzymania pokoju. 
Chcemy żyć z Austryą w pokoju, a tak sa- 
mo z Niemcami i nie sądzimy, aby te paj- 
stwa zajmowały wobec nas stanowisko nie- 
przyjazne. 

== Dnia 9 b. m. pod przewodnictwem 
ks. Wieda odbyło się posiedzenie między- 
narodowej komisyi kontrolnej. Obra- 
dowano nad sprawą utworzenia gabinetu. 
Decyzyi nie powzięto. 

== Z Aten donoszą: Z powodu zajść 
w lzbie odbył się wczoraj pojedynek na 
pistolety pomiędzy posłem Theodokisem a 
prezydentem Izby Zavidzianosem. Wymienio- 
no raz kule; nikt nie poniósł szwanku. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 13 marca. Na porządku posie- 
dzenia czescy agraryusze prowadzili dalej 
obstrukcyę, mianowicie przemawiali w spra- 
wie protokołu i stawiali wnioski. P. ta- 
niek oświadczył, że bez Sejmu czeskiego 
nie będzie parlamentu. Wnioski czeskich 
zgraryuszy odrzucono, poczem przerwano po- 
siedzenie celem zapisywania się mowców. 

Słychać, że wielu czeskich agraryuszy 
będzie mówiło w sprawie formalnej. 


Kraków, 18 marca. W sprawie Stani- 
sława Jasińskiego, urzędnika Tow. rolniczego, 
wczoraj dałej przesłuchiwano Jasińskiego. 
Starając się o obywatelstwo austryackie, 
przedłożył on podrobione dokumenty, dyplom 


doktora filozolii, dypiom z ukończonych na- 
ak społeczne - politycznych. kursu literatur 
słowiauskich i dziennikarskiego. Stwierdzono, 
że używał nazwiska hr. Stanisława Sas Wo- 
rónow Jasińskiese, oraz orderu papieskiego. 
zrobionego z blaciiy. Z powodu podrobienia 
dokumentów publicznych sprawa będzie od- 
stąpiona sądowi karnemu. Jasiński urodził 
się w Węgrowie pod Warszawą. W Paryżu 
wydawał pismo Hasło. Tutaj należał do ró- 
¿nych organizacyj społecznych i politycznych. 


Graz, 13 marca. Umarł tu członek 


Izby panów Leopold Link. 


Warszawa, 13 marca. (Tel. pryw.). Ka- 
tastrofa budowlana na Pradze pociągnęła za 
sobą 11 ofiar. mianowicie 5 osób zostało zi- 
bitych, a 6 eiężko zranionych. 

Odessa, 13 marca. (Tel. pryw.), Tram- 
way najechal na samochód. Wypadli dowód- 
ca korpusu Romanenko, naczelnik sztabu 
Kużniecow i adjutant dowódcy. Romaneńko 
ciężko zraniony. 


, . Kapsztadt, 13 marca. Senat przyjął bill 
o indemnizacyi w drugiem czytaniu. 

Londyn, 18 marca. Premier Asquith 
zapowiedział wczoraj w Izbie gmin, że etat 
marynarki na r. 19141915 będzie przedło- 
żony dnia 17 b. m. Etat ten przewiduje o- 
gólny wydatek 51,550.000 funtów szterlin- 
gów. Program budowy nowych okrętów o- 
bejmuje 4 okręty bojowe, 4 lekkie krążowni- 
ki i 12 niszczycieli torpedowców. Do preli- 
minarza fotowego rząd dołączył oświadcze- 
nie, w któreim powiedziano między innemi, 
że postarano się o pomnożenie oficerów i 
załóg o 5000 ludzi. potrzebnych dla budują- 
cych się okrętów, dalej na to, aby dotrzymać 
kroku wrastającym zbrojeniom obeych mo- 
carstw, oraz na to, aby zaspokoić potrzeby 
żeglugi powietrznej. 

Ogółeni wydatki, wynikające z progra- 
mu na personal, materyały, pracę i uzbro- 
jenie z wykluczeniem żeglugi powietrznej, 
oceniają na 14817.000 f. szt. (18,824.700 
f. szt. w roku zeszłym) Obecny preliminarz, 
tak samo, jak zeszłoroczny, jest mocno obcia- 
żony zaległą budową okretów. Ogólna suma, 
przeznaczona na nowe budowle. z wyłącze- 
niem żeglugi powietrznej, wynosi 18,373.000 
f. szt. (16,033.000 f. szt. w roku zeszłyjn). 
Co prawda preliiuinarz zeszłoroczny zwie- 
kszono etatem dodatkowym na 17,360.000 
t. szt. Nowy etat przeznacza 300.000 f. szt. 
na rozwój żeglugi powietrznej dla marynarki. 

Nowy Jork, 15 marca. Jerzy Westing- 
house, wynalazca hamulca powietrznego zna- 
nego pod jego nazwiskiem, umarł wczoraj. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„ Wiedeń, 13-g0 marca 1913. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 68825, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 84550, Akcye Anglobanku 
84875, Akeye Unionbanku 608:50, Akcye 
Linderbanku 522:—, Akcye Bankvereinu 
585—, Akcye Bodencredit 1258:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 641'—. 
Akcye kolei państwowych 712-50, Akcye 
kolei Południowej 10475, Akcye kolei Kl- 
bethal —*—. Akcye kolei Północnej 5055:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 50925, Akcye 
Alpiny 84825, Akcye Rima Muranyi 665 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2616-—, 
Akcye Fabryki broni 946—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 43775, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego, Towarzystwa naftowego 989-—, 
Obligacye wegierskiej indemnizacyj —-—, 
Renta majowa 52:90, Austryacka Renta ko- 
ronowa 88:25, Węgierska renta koronowa 
8245, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego —'—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego —'—, 5 pre. Listy Banku 


hipotecznego —'—, 4 pre. Listy Banku 
krajowego ——, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego —'—, 4-proeentowa Galicyjskie 
obligacye propinacyjne —'—, 4-procentowa 


Galicyjska pożyczka krajowa z 1698 r. —'— 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa —'—, 
Losy tureckie 2235:50, Marki 117:75, Rubel 
208'50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 ——. Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (placono) —*—, Skoda 774:—, Po- 
życzka miasta krakowa 1909 —'—, Galicyj- 
ski Bank ziemski —*—, Powszechny Bank 
depozytowy ,550*—, 4 i pół pre. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego —'—, 


Usposobienie rezerwowane przy utrzy- 
manych kursach. Później Alpiny silniej. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki,. 


æ 


NADESŁANE. 


STAMPILI! KAUCZU- 
Fabr ką KOWYCH. — NAJPiĘ- 
KNIEJSZE SZYLDY, 


CONDA TABLICE, GODŁA dla 
P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
wykonuje Zakład 


Leona Appla 


Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 
Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T, Paniom swe uslugi 
ulica Łyczakowska l. 23. 
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Poszukuje Sig kupna 
starych MEGLI mabotiewych 
nie w dobry sanl d. 
Zgłoszenia pod „MEKLE*. 

Biuro ogłoszeń, Wi. Jagiellońska 1. 3. 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Binrze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 8. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zma zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały* ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzenm hamdlowe*, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum l:andlowe* pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mały" odwrotną pocztą, jako przesyikę poleconą, 


pialnych w kraju 
euor Í Zagranicą 
wydaje Biuro miastowe 
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
$i, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


akecnie 
gi. Jagiellońska Nr. 3, 
— På. — Welefon -- 234, — 


Poszukuję około 100 m. 
dobrej ziemi w połowie zalesionej 
z murowanym budynkiem miesz- 
kalnym w pobliżu Lwowa. blisko 

stacyi kolejowej. 

Szczegółowe oferty pod S$. W. H, 


Lwów, główna poczta posie restanie. 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 138 marca 1914, 

Hotel Żorża. Pp.: L, hr. Liedochow- 
ski z Wołoczysk, F. Gniewosz z Jasionowa. 
K. Moraczyński z Krakowa, H. Czaykowski 
z Bóbrki, A Obertyński z Nowego Sioła, Z, 
Mochnacki z Toustoługa. 

Hotel Europejski. Pp.: T. Zawadzki z 
Tarnopola, K. Klein z Jasła, A. Leszczycki 
ze Sniatyna, L. Korzenny z Brzozdowiee, M. 
Bitner ze Ssrnek. 

Hotel Imperial. Pp.: J. hr. Męciński 

Dąbrowy, Z. hr. Horoch z Jezupola, W, 
Stanek z Wiszenki, T, Głogowski z Bojaniee. 


EEO © W. 
E | Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta. płacą żąłsią 
CENNIK Kurs glełdy wiedeńskiej. RZ a a roku [M 4 t TZW Gi anig 
4 4 Toe a w l 0 ©  DS0 » e i E 
IZBY HANDLOWE! | PRZEMYSŁOWEJ, dnia 11 marca 1914, Kol. Aroyka. Rudolfa (Salzkammer- edo | Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 27— 81— 
i £ ut JĄ K CET ae e g — li; m Bei ] IK . > e — 
Lwów, dnia 13 marca 1914. A. Ogólny dług państwa, płacą żądają gut) za 400 M. 4 pr A "a GRE orm i przem. 100 złr e 482 5 
Waluta koronowa Jadnolit ; D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), Pożyczki EG Jin z 29 zł k 60-— T 
TASTIN dług pańswa w banknot, ożyczka miasta Lublany złr. 65 
płacą  żadają maj-listopad pans . . . . . 8250 8270| Weg. złota renta & pr. » « : «=» == —'— | Czerwonego Erzyża austr, Tow, 10 złr. 5250 5650 
1. Akcye za sztukę, styczeń-lipiec. . . « « . . . 8845 82:65 ń > n w wal. kor. 4 pr. 9890 99-10 . » węg. Tow. 5złr. 3175 3575 
(bez kuponu bisżącego) Jednolity dług państwa w srebrze n poż. prem. z% 100 al, i M o- HE Losy fand. Areyks. Rudolfa 10złr, 100— —— 
İp. i w.a  636:—  648— uty-sierwień . . « - « « - . 8580 86— aż: + AM „ał. i ar. B= M i 
pa pea cale 0 kwiecień październik . 0 « «. «. 8590 8610] » obl. pr. regul. Cisy 4 pro. 293:50 303-59 J. Akcye Banków (za sztukę), 
BO 2008. „. ... 04 80 = 396-— nm UT: o o 0 c oe, pre. wm ze E. OQblizacye indemuizacyjne. ke e ANY 240 kor. . '„ „, 345— 344— 
. A 20: X Ś D zt. YCIA (asa D 4 i , han. i : £ 5 " k a 
A R ORNE s.| 27 188 m 100 zł. „ a .„ 680:— 690-—| Węgier za 100 zł, 4 pre. . : : 8820 8420 | Pant Banku handia WAN Ta 3875: 
Fabryki Racon ri Sanoku po 9 5 n „ 1864 po BO mł. . . . . . 850— 360—| Kroseyi i Slawonii 402 « re o m~ 0 F ZAKI kred. AR handi 200 ko D „a Sia 
s. k , , 520= = A Weg. Banku k . złr. , 7 , 
p” i CO aa B. Mug państwa (wszystkich w Radzie państwa E Iene mN i AE ba ZB 000 EE 1 T aaa 
II. Listy zastawne sa + reprezentowanych krajów korounych). Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. —— | Gal, banku hip. 200 złr. . , . . 64l-— 643— 
(bsz kuponu bieżącego) P y Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Banku dla krajów koronnych 200 zł. 51960 52060 
7 L 5 a Wio- Austr. renta złota wolna od podatku za 200 kor. ś pre.. . s « « « 81:50 82-50 Austro-węg. 1400 kor ` 1955-— 1965- 
B po pram. . == PORE GRWR NEAL e roku 180i WA 6 RA „,, Związku (Unionbank) 200 zł. 60775 603-7%6 
j si d ; j l. kor. wolna vd al. obl, prop. z roku : '60 | Czeskiego banku związk 100zł, 281:5 2: 
Banku bip. gal. 4%, pr. w. a. lor e - 3 9 Pełyczka miasta Lwowa z r. 1896 7 azkowego 100x}, 3281:50 282:50 
w50l . . . «« « « 9050 91:20] Podatku 4gpro, - » « - S200 88-10 EOG s 8085 gjer | ZArmostenska kanka 100 złr, . . . 27650 27750 
; 3 Spr aSa s 3 > © 2 w» 9 81:85 
AF E j A * 3 F: 88:— 83870 C. Obligacye kolejowe. Fot, T aN, M m ra s aaa X. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Banku kraj. 4t pr. w.a los w5ll. 9120  9190| Kol Areyks. Albrechta za00sł.4pr. 85:15 8648] u ie hinct 1 liste dł Bukow. kolei lok. vke, pierw. 200 złr. 405— 415— 
Banku kraj. 4 pr. w. a. o w A l m R 5 A Cesarz. way zp wolne 6. Listy Ge o i listy dłużne 5 n, n ake, zaklad. 200 złr, 405-- 407 
Banku gal. ziem. kred, 4*/ pr. 60 1. i od podatku za 100 zł. 4 pr. 10450 105-50 z A Austr, Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1258 — 1263-— 
Banku gal. dla handlu Ki paeas f Kal. besari Franciszka Józefa za Austr, zakł. obl, prem, zr. 1880 3 pr. 286*— 29%— | Kolei półn, Ces, Ferd, 1000 złr. AE © 5040-— 5070 
w Krakowie 4*/, pr. 60 L. 9050 EA 100 zł. 5Y, pr. s - - e « « . 10750 10650) „ „n n » p 18893 pr. 248— 253| „ lwów-Bełzec(ake,pierw.)200zł, 363— 8365'— 
RE biro a Aa 91:— Kol. Karola Eoo po 200 zł. mk, Aa Banku Gallayiakiego EŃ i m r ý Doniane Jany 200 zł 508:— 511:— 
ow. kredyt. galice. ziem, a S ostempl, Go 6 © 64 GND p p pe 60 1. 22% w = 5— wów-Kleparów-Ja kal. 
) ieena | . 3 . 94:— 94/0 Ke Araka Rudolfa w wal. koron, - Bu OE SW (SĄ ziem. los 5 pr. 9890 —— AGO kor. P BE. a ku ie | 301-— 808-— 
Tow. ki gal. ziem. 4 pre. 10% 5 ra od Ka 4 R ; a 85:15 8615| Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. loz rę M 5 TB D duiebiorzć I 
w 49 oe 0 000 a —'— | Kol. Ces. Elżbiety za Zs. MK. wa O „ 4 pr. los ' i= 8— L. Akcye przedsiebiorstw przemysłowych. 
t) Toz kredyt, gal. ziem. 4 pr, 83:60 84-30 5, pr. (ostempl, akcys). . . . 430*— 432— 4 KB R 3 R pr. BEA X T Ra Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 84450 84550 
OB W NW. 6, «| . 8 > z | r. b et. dk A r. uł JĄ a D A k 2 
Tow. kred. gal. ziem, 4*/, los. 52 1, 9080 9150 Obligatye pierwszeństwa (kolejowa). oku kalktem, kiej. b, pr. 60 1. 9150 9250 pe E TEN Pa A 6 ką o Am 
B | Xol, Are. a za 36 100: —:— | Gal. ake,b. hip. 10 pr. pr.log.4%4 pr.  90* 9h AM o - F 
III, Obiigi za 100 koroB. Kol. Are, Albrechta za 360 zł. 5 pr. 100:50 žal, ake,b. hip. 103 ja i „gg | Trifail. Tow. kop. wegla 70 złr, . 306-— 313— 
(bez kuponn bieżącego) Kal czeskiej eah aa Bao, doo i | tr LA p. , 8625 Bias] Galie karpe mait, Tow, 500 kor. , $85— Bas 
Galie. fund, propin, 4 pr. . . , 9790 9860| 5000 zł. $ pr., 4 an wę O A GRE Banku kraj. dla Galicyi i Łodomezyi 35 a auy AK 500 łaska, (dm pm 
Komun. Banku kraj, 4:/, pr. (8 em.) 90:70 91:40 | Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za Ata pr. 513/, Jat zwrotne . . 91:25 92 
Komun, Banku kraj, 4 pr. (4em.)  82%*—  82%70| 400 kor. 4 pr, , . , . , , . 8590 8690| Banku krajowego oblig. koman. 8 ; M. Weksie, 
Kolej, lokal. Banku kraj. £ pr. 82— 8270| Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 emizya 43 lat 44 pro « . . . 9075 AE Niemieckie Banki 117-691 ja 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 83:30  86—| kor. & pr.. . . , . . , . . 8475 8575| Banku kr. obl. kol. żel, 57*/,1.4 pr. 8125 00 Włoskie D Anki e eR lą 11782" 
» » kpr. z r. 1908  81-— 8170| Kol. północnej ces, Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 9160 92 Load pO NOW BE 95-15 
D Z miaf Lwowa Apr. „ . 8050 8120| zr. 1886, È pr. | 7.0. O, 9190 9290| » e Eint w KSA pr, —GLGJRRET perg za dY funt, azena pro. „ać CDA, 
pe a Apr . . 81380  8%— | Bol. pótmocnej ces. Ferdynanda em. H, Obligacje x prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 4%) pre, 253— 25 
201 Krakowa . . . 8130 8%—| zr. 1887, 4 pre, (ar) „ . . . 9130 9330 : NE aa gotersburg za 100 rubli 4f pre, 253 25875 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. za 100 zł. nom, zwajcarekie Banki . . ., . . 95:30 9545 
IV. Monety = r, „ad 4 pre, . OM E GU 9230 Kolej Lwów-Orern,-Jasey z r. 1884 s No Walati 
"JR i ol. północne! ces. Ferd da am. ŁA ZAK name. M 0. AZS = s ę 
Dukat cesarski . s « « u » : 11:35 11:47 PEJ , k Te. a p” . . 8750 8650| Kolej Iiwów-Czerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski , „, . , « „, . 1138 11:42 
20 frankówka. „ . « . « « .  19— 1912| Koi, północnej aes, Ferdynanda om. 200 slr, 4 pr. , . . . . . , 83:25 8425| Austr.-weg, 8 guld. złota moneta . ——  —— 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250—  253— z r. 1891, 4 pre . l., . . « 68%—  90-- We. gal, kol. em, 1870 na 200 złr. 20-frankówka 4. © 1 « s „ . 1907 19:11 
10 3 ki papierowyci 25310 25480] Kol. północnej ces, Eerdynanda em. DDR a e oa e ea a o. | moi = 20-markówka . . . „ « . . 28:54 28:58 
100 marek niemieckich . , . . 11740 118— m r. 1898, 4 pre. . . , a.. . 8740 8840| Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półiwperyał o —— SE 
NR 220g Kol. północnej ces, Ferdynanda em. i 10.000 m. £ pre, z r. 1882 . 11- —— Niem, banknoty za 100 marek « 11762 117:821/, 
1) Kupony opłacają */ą'/, podatek rentowy. z r. 1904, 4 pr, . , . . . . 8750 8850| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. ję toskie banknoty za 100 lir . . 95— 9520 
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- Licytacye. 


L. cz. E. XVII. 2049/18 (4086 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gal. ziemskiego Banku kre- 

dytowego Towarzystwa akcyjnego we Lwo- 


M wan W HB Hy HBE WW w. 


terminie Jicytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


wie, zastąpionego przez adw. dr. Emila Roiń- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 19 
kwietnia 1914 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Od- 
działu XVII. licytacya realności pod lk. 
372 1/4, 873 1/4 i 874 1/4 we Lwowie przy 
ul. Chorążczyzny l. 31 położonej obj. lwh, 
382 Dz. I. ks. gr. gr. gm. miasta Lwowa 
wraz z przynależnościami skłsdającemi się 
z okien, drzwi, ścianki drewnianej, kraty, 
story, schody, winda, gazowe pieyyki, kory- 
to, lampy elektryczne, aparaty do guszenia, 
parkan, brama, dzwonek i kluczy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 155.755 kor., przynależno- 
ści zaś na 1755 kor. 

Najniższa cena wynosi 77.877 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału XVII. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 50 z dnia 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż 53- 

dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 

sądu zamieszkałego, 

C. k. Bad powiatowy, S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnis 5 lutego 1914. 


L: cz. E. 179/13 (25) 
Edykt licytacyjny = 

oraz wezwanie do zgłoszenia wier.ytelności. 

Na wniosek Towarzystwa pożyczkow ego 
i oszczędności w Leżajsku, odbędzie się dnia 
8-go kwietnia 1914 o godzinie 9 przed poiu- 
dniem w biurze Nr. 5; lieytacya 1ealności 
lwh. 325 ks. gr. Jelna oszacowanej na 6200 
koron.  , 

Najniższa oferta wynosi 3100 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 3 marca 1914. 


L. cz. E. V. 6813/11 (14) 
„Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek stromy egzekwującej Llka 


(4117 2—8) 


(8990 3—3) 


14 marca 1914, f 


Rożyka w Rychcieach odbędzie się dnia 24 
kwietnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 82, na zasadzie zatwierdzonych 
waruuków licytacys realności objętej lwb- 
498 ks. gr. gm. Ryche ee. 

Wartość szacunkoza 8309 kor. 

Najniższa oferta 5589 kor. 38 h. | 

Przynależności 48 drzew, studnia 1 0- 
grodzenie 152 kor. k 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki i wyciąg tabularny oglądać 
można codziennie w godzinach urzędowych, 
w biurze Nr. 81, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzizł V. 

Droh. byez, dnia 24 lutego: 1914. 


L. cz. E. XI. 4027/13 (12) (4080 2—8) 
Edykt licytacyjny. — À 

Na wniosek strony egzekwującej Gali- 
cyjskiego Towarzystwa eskontowego w Tar- 
nopolu odbędzie się dnia 24 kwietnia 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
27, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacys następujących realności : 

a) lwh. 3110 ks. gr. Tarnopol, 

b) lwh 2105 ks. gr. Tarnopol, chata 
z ogrodem i polem. 

Wartość szacunkowa 11.848 kor. 

Najniższa oferta 7898 kor. 

Do realności lwh. 3110 i 2105 ks. gr. 
Tarnopoi należą następujące przynależności : 
drzewostan, 2 konie, wóz, pług i brony, o- 
szacowane na 1538 kor. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. S 

C. k. Sąd powiatowy Oddział XI, 

Tarnopol, dnia 25 lutego 1914. 


L. ez. E. 7407/13 (5) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi odbędzie się 
dnia 10 kwietnia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 2 (Rynek), na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alności : 

a) Iwh. 771 ks. gr. Kuty miasto, 

b) lwh. 922 ks. gr. Kuty miasto, na 
pbud. 108, 110/2 i 109 zbudowany jest dom. 

Wartość szacunkowa 5990 kor. 

Najniższa oferta 2995 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Kuty, dnis 22 lutego 1914. 


(4115) 


L. cz. E. 2942/13 (8) 
Edykt livytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
_ Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego 
pożyczkowego i oszezędn=ści w Leżajsku, od- 
będzie się dnia 22 kwietnia 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5 heytacya 
11/70 części realności lwh. 355 ks. grt. Wola 
zarzycka, 


(4118 2—3) 


oszacowanej na 1063 kor. 15 hal. zj 
uwzględnieniem dożywocia na rzecz Maryi 
Błażejowicz wpisanego. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 729 kor. 66 hal. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 8 lutego 1914, 


L. cz. E. 5191/12 (4194 1—3) 

Dnia 28 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3 lieytacya realności lwh. 
777 gm. Trybuchowce, składającej się z 22 
parcel gruntowych, stanowiąccych 134) 
morgów pola ornego, 11 morgów łąki ipart- 
celi budowlanej obszaru 2 morg., na której 
stoi dom kryty gontami, piwnica, murowana 
studnia, budynek gospodarczy i dom dla 
służby. 

Wartość szacunkowa: 

a) grunta 168.100 kor., 

b) budynki 21.010 kor., 

c) przynależności 1495 kor. 

Najniższa cena wynosi 123.737 kor. 

Odnośne akta przeglądnąć można w go- 
dzinach urzędowych w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 23 stycznia 1914. 


L. cz. E. 672/18, 5029/18, 5889/18, 2474/18, 
6059/13 (4196) 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 
odbędą się następujące licytacye : 

A) Dnia 24-go kwietnia 1914 o godz. 
10 przed południem: 

1. realności obj. lwh. 1908 ks. gr. gm, 
Gródek Jagielloński, stanowiącej realność miej- 
ską w skład której wchodzi czynszowy dom 
jednopiętrowy murowy, oeenionej na 14.105 
koron. 

B) Dnia 10 kwietnia 1914 o godzinie 
9 przed połudoiem: 

2. realności obj. lwh. 899 ks. gr gm. 
Stawczany, stanowiącej realność wiejską, skła- 
dającej się z ról o łącznym obszarze 99 ar. 
34 m?, ocenionej na 1765 kor. 

C) Dnia 29 kwietnia 1914 o godzinie 
9 przed południem: 

8. realności obj. lwh. 86 ks. gr. gm. 
Dobrostany, stanowiącej posiadłość wiejską, 
w skład której wchodzi chata, stajnia, sto- 
doła, ogród, łąki, pastwisko i grunt orny o 
łącznym obszarze 3 ha. 29 a. 01 m%, oce- 
nionej na 6240 kor. 

D) Dnia 3 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem: 

4, a) realności obj. lwh. 2417 ks. gr. 
gm. Gródek Jagielloński, składającej się z 
domu, stajni i drewutni, przybudówki z par- 
kanami, studnią i drzewami owocowemi, wraz 
z ogródkiem, ocenionej na 11.664 kor., 

b) 1248 części realności obj, lwh. 2416 
ks. gr. gm. Gródek Jagielloński, składającej 
się z łaki, ocenionej na 98 kor. 

E) Dnia 24 kwietnia 1914 o godzinie 
9 przed południem: 

5. połowy realności obj. lwh. 710 ks. 
gr. gm. Zaszkowice, realności wiejskiej skła- 
dającej się z domu wraz z pareelą budowla- 
ną i gruntową o łącznymą obszarze 5 ar. 44 
m?, ocenionej na 1000 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi : 

ad l. — 7052 kor., 

ad 2. — 1177 kor., 

ad 8. — 4160 kor., 

ad 4 a) 7766 kor., 

ad 4. b) 65 kor. 40 h., 

ad 5. — 750 kor. 

Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
esy godzin urzędowych, w biurze 

r. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
miane o dslszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jag., 27 marca 1914. 


(4234 1—3) 
Sądowa Hala Aukcyjna 
we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 8 do 8 wieczór. 
Licytacye. 

A. w Hali sądowej: 
Wtorek, 17 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite sprzęty i meble domowe, kon- 
fekcya damska, ubrania męskie, obrazy 
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olejne, urządzenie kawiarni, tapety, fi- | 
ranki, portyery. 

Sroda, 18 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ka- 
reta dwukonna, maszyna do szycia, to- 
wary norymberskie, towary bławatne. 

Czwartek, 19 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, O%o0- 
ce południowe i delikatesy, obuwie mę- 
skie i damskie. 

Piątek, 20 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozinaite melle i sprzęty domowe, 
urządzenia ślusarni. 

Sobota, 21 marca 1914 o godzinie 4 po po- 
łudniu: rozmaite meble i sprzęty do- 
mowe. 

B. Poza halą sądową: 

Poniedziałek, 16 marca 1914: 

a) o godzinie 9 rano ul. Króla Leszczyń- 
sk ego 1. 32: belki; 

b) ul. Kościuszki l. 7: piece kallowe; 

e) ul. Źródlana 5: rury wodociągowe, pom- 
py, piece, wanny etc, , 

d) o godzinie 10 rano ul. Aródlana l. 67: 
wozy, konie, piasek, szuter, wapno, ka- 
rety, uprząż i t. d. 

Wtorek, 17 marca 1914 o godzinie 9 rano 
Droga Siechowska l. 8: koń, wóz, cię- 
żarowy, krowa. 

Czwartek, 19 marca 1914: 

2) o godzinie 9 rano przy placu Bema l. 3: 
urządzenia fabryki ślusarskiej i urzą- 
dzenia biura; 

b) ul. Szpitalna 1. 54: Oberlichta, fliegle, 
półdrzwi, futryny; 

e) o godzinie 10 rano przy ul. Łyczakow- 
skiej 1. 17: towary kolonialne, kasa 
Wertheimowska i National, urządzenie 
sklepu, fortepian i rozmaite meble i 
sprzęty domowe; 

d) ul. Kopernika 1. 19: różne szkiełka i 
ptaki wypchane. 

Piątek, 20 marca 1914 o godzinie 9 rano: 

a) przy ul. Bema |. 12: konie i wozy; 

b) ul. Zacharasiewicza l, 1: konie i powóz. 
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz na 

miejscu przed lieytacya. 
Sądowa Hala sukcyjna 
e. k. Sądu powiatowego, Sekeya I., 
Lwów, dnia 12 marca 1914. 


L. ez. E. 842/13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej p. Mar- 
kusa Zimmera, kupca w Podhajeach, odbę- 
dzie się dnia 24 marca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sali Nr. ITI., na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu- 
jących realności gminy Sarańczuki a to 
lwh. 318. j 

Cała realność składająca się z budyn- 
ków gospoda:czych, ról, pastwisk i łąki o 
łącznej przestrzeni 4:49 59 ha. 

(ena szacunkowa wynosi 4605 kor. 

Najniższa oferta 3070 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 18 grudnia 1913. 


(4183) 


L. cz. E. 1879/18 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya : 

a) 1/4 części realności lwh. 429, 

b) realności lwh. 1975 i 

c) realności lwh. 2345 gm. Besko. 

Realności te ocenione są a to: 

ad a) na 3421 kor., 

ad b) na 1819 kor., 

ad e) na 444 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzed» nie 
nastąpi, wynosi : 

ad a) 2280 kor. 66 h., 

ad b) 879 kor. 32 h., 

ad e) 296 kor. 

Warunki lieytacyjae oraz inne nodnośe 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
biuro Nr. 4 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Rymanów, 16 lutego 1914. 


(4216) 


L. cz. E. 10.122/18 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa kredytowego w Haliczu, odbędzie 
się dnia 27-go marca 1914 o godz. 9 przed 
połuduiem w biurze Nr. 26, na zasadzie 
warunków lieytacyjnych, które się zatwierdza 
licytacya następujących realności : 

a) lwh. 710 ks. gr. Halicz, składającej 
się z pg. lk. 3186/L i pg. lk. 3187, 

b) 1/8 części Iwh. 409 ks. gr. Halicz, 
składającej się z pb. lk. 630, na której stoi 
dom, stajnia i studnia, 

e) lwh. 1075 ks. gr. Halicz, składają- 
cej się z pg. lk. 2683/2, 

d) lwh. 1971 ks. gr. Halicz, składają- 
cej się z pg. lk. 3171 pastwisko i pgrt. lk. 
3172 rola, 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 305 kor., 
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ad b) 391 kor. 66 h., 

ad e) 150 kor., 

ad d) 310 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 236 kor. 67 h., 

ad b) 261 kor. 11 h., 

ad e) 100 kor., 

ad d) 206 kor. 67 h. 

Do realności lwh. 710 ks. gr. Halicz 
należą następujące przynależności: drzewa 
owocowe, oszacowane na 50 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Haliez, dnia 20 lutego 1914. 


L. cz. E. XVIL 1582,13 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. austr. Banku 
hipotecznego w Wiedniu, zastąpionego przez 
adw. dr. Leistynę we Lwowie, odbędzie się 
dnia 23 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienienym, w 
biurze oddziału XVII licytacya realności pod 
lk. 552 2/4 we Lwowie przy ul. Janowskiej 
J). 12 położona obj. lwh. 318 D. IL ks. gr, 
gm. miasta Lwowa, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z okien, dizwi, roleto- 
we zamknięcie, portale, muszle wodociągowe, 
kociołek, kluczy, kamień, szuter, wapno, 
schodki, deski i rolety. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 87641 kor 64 h., 
przynależności zaś na 2929 kor. 

Najniższa cena wynosi 43.820 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 'przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze oddz. XVII. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., 
Oddział XVII. 
Lwów, dnia 5 lutego 1914. 


(4230 1—3) 


L cz. E. 4881/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Brzeżanach, 
przez adw. dr. Schitzla w Brzeżanach, odbę- 
dzie się dnia 24 marca 1914 o godzinie 9 
przed poładniem w sali Nr. II., na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu- 
jących realności gm. Stryhsńce, a to: 

a) lwh. 544, cała realność składająca 
się z chaty, stodoły i roli o łączaej prze- 
strzeni 1:49 60 ha., 

b) lwh. 297, eała realność składająca 
się z łąki o przestrzeni 19:84 ar., 

c) lwh. 297 połowa realności składająca 
Się z pastwiska o przestrzeni 11:66 ar. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1360 kor., 

ad b) 100 kor., 

ad e) 2 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 906 kor. 67 hal., 

ad b) 66 kor. 67 h., 

ad e) 4 kor. 66 h. 

Do realności lwh. 297 ks. gr. Stry- 
hańce należy ogrodzenie ocenione na kwotę 
10 kor., z czego 1/2 wynosi 5 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Brzeżany, dnia 138 grudnia 1913. 


(4186) 


L. cz, E. 6378/13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego 
w Narolu m. odbędziej się dnia 6 kwietnia 
1914 o godz 9 przed południem, w sądzie 
tut. biuro Nr. 3 licytacya: 

a) połowy realności lwh. 28, 

b) 2/5 części z połowy i połowy z 1/5 
części realności lwh. 795, 

c) 1840 części realności lwh. 1088 i 

d) 27/40 części realności lwh. 1542 
gm. Lubycza Kniazie wraz z przynależno- 
ściami ad a) b) i e) składającemi się z lasu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 1935 kor. 25 h., 

ad b) na 516 kor. 30 h. 

ad c) na 2155 kor. 77 h., 

ad d) na 1837 kor. 62 h., 
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zaś przynależności : 

ad a) na 800 kor., 

ad b) na 360 kor., 

ad e) na 1356 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1290 kor. 20 h., 

ad b) 344 kor. 20 b., 

ad e) 1437 kor. 18 h., 

ad d) 1225 k. 10 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, p otokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 3 lutego 1914. 


L. cz. E. 40/18 (26) (4179 1—5) 

Strona zobowiązana: Szymon Leibel, 
Fischel Diamant i Majer Eckstein. 

Edykt lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

. Na wniosek strony egzekwującej spad- 
kobierców Chany Mindli Aberdam, odbędzie 
się dnia 7 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 21 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya nierucho- 
mości: lwh. 995 ks. tab. e. k, sądu obwodo- 
wego w Tarnowie majętność Breń Osu- 
chowski. 

Wartość szacunkowa 89.200 kor. 

Najniższa oferta 59.467 kor. 

Poniżej najniższej oferty!;,sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie termi- 
nu licytacyjnego. 

Č. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów. 18 lutego 1914. 


L. ez. E. XI. 3677/18 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Miko- 
łaja Kitiuka i Dmytra Mazepy, odbędzie się 
dnia 10 kwietnia 1914 o godz. 1030 przed 
poładniem w biurze Nr. 27, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków lieytacya realności: 
lwh. 152 ks. gr Denysów połowa z 3/4. czę- 
ści tego wykazu składającego się z pb. 266, 
chaty i pgr- 1722, 2156/2, 2401, 2527, 
1498/1 i 1498/2. 

Wartość szacunkowa 1435 kor. 

Najniższa oferta 956 kor. 68 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 21 lutego 1914. 
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L. ez. E. XI. 6013/18 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Tarno- 
polskiego Towarzystwa dyskontowego w Tar- 
nobolu odbędzie się dnia 10 kwietnia 1914 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 27, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności : 

a) lwh. 212 ks, gr. Hłuboczek wielki 
pgr. 266/2, 

b) lwh. 524 ks, gr. Hłuboczek wielki 
per. 8065, 

e) lwh. 919 ks. gr. Hłuboczek wielki 
pgr. 71/2, 

d) lwh. 1256 ks. gr. Hłuboczek wielki 
pgr. 860, 861, 862, pb. 114 dom z drzewa 
słomą kryty, stodoła, piwnica, 

8) lwh. 1590 ks gr. Hłuboczek wielki 
2087/4, 

f) lwb. 875 ks gr. Hłuboczęk wielki 
2058/1. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 15 kor., 

ad b) 1000 kor., 

ad e) 15 kor., 

ad d) 1580 kor., 

ad e) 500 kor., 

ad f) 600 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 10 kor., 

ad b) 666 kor. 66 h., 

ad e) 10 kor., 

ad d) 1020 kor., 

ad e) 385 kor. 38 h., 

ad f) 400 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 16 lutego 1914. 
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pgr. 


per. 


L cz. E, 6127,13 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żąjanie Stanisława Varisellego, wła- 
ścieiela realności we Lwowie dworzec głó- 
wny odbędzie się dnia 29 kwietnia 1914 o 
godzinie 11:30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XII, licy- 
tacya realności ks. gr. gm. m, Lwowa lwh. 
540/II. pod lk. 598 2/4 obecnie 1053 2/4 na 
Bogdanówee l. orj. 69 po lewej stronie go- 
ścińea grod ckiego łącznego obszaru 2 mor- 
gów 42300 z trzema parterowymi domami 


(4.31 1—3) 
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mieszkalnymi murowanymi, szopą drewnianą, 
komórkami, zabudowsniem drewnianem, staj- 
nią drewnianą i kurnikiem, wodociągiem, 
z hydrantem, 

Przynależności: 17 okien, 1 urzv:i, żło- 
by, 1 wierzba, 10 śliw. 5 świerków, 5 aka- 
cyi, 13 jabłoni, 2 jasiony, 4 kasztany dzi- 
kie, 1 krzak bzu, 5 krzaków róż, winograd, 
osztachetowanie, drewniany wychodek. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 40.864 kor. 25 h., przyna- 
leżności zaś na 817 kor. s 

Najniższa cena wynosi 41.681 kor. 25 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. XX. 
s Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
eda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

©. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX. 

Lwów, dnia 29 lutego 1914. 


L. cz. E. 2399/13 (5) (4218) 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Sieniawie, odbędzie się dnia 24 marca 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 8, licytacya następujących realności : 

a) połowa lwh. 343 ks. gr. Dybków, 
posiadłości wiejskie, 

b) cała twh. 257 ks. gr. Leżachów, 
Posiadłości wiejskie. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 400 kor., 

ad b) 3484 kor. 38 h. 

Najniższa oferta: 

ad a) 266 kor. 67 b., 

ad b) 2922 kor. 89 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, 22 lutego 1914. 


L. cz. E. 2928/13 (4) 
Edykt. 

Dnia 27 marca 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tut. w 
lurza Nr. 5, licytacya: 

a) 4/12 części realności lwh. 823 gm. 
Radziechowy, składającej się z budynków, 
Szopy, piwnicy i studni, 

b) 4/216 części realności lwh. 45 gm. 

adziechowy. 
1h Realności te oszacowane na 1099 kor. 
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Najniższa oferta 784 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zywiec, 11 lutego 1914. 


M. en. E. 3082/18 (5) (3792) 

Jlaa 20 maa 1914 roxmna 8-30 mepeg 
UoqyqneM B 1. K. CyXqi uoBiroBiu B Tucb- 
Menna komiara u. 6 Biąóynqe ca „irura 
UAA peaxbHocru Bra. 394 rpoM. XoMakiBKa 
JosceHoi 3 mapu. ya. 49/8 i mapu 182/1, 
83] ayuno oómapy 35 ap. 76 mè. 

HeqBuxuMicTE HOBA3MA € ONIHeBa Ha 
1000 xop. 

Haijtamama mima BuBOCUTE 666 kop. 
6 COT., IroRu3me coli MHH Ipoxax He Bi- 
Syze ca. 

D. x. Cya noBiroBnń, Biaxia V. 

TucsMeHnna, 28 arororo 1914. 


M. cm. E. 1143/18 (5) 
OrosmomeBe ueperopry. 
Zlaa 15 nosima 1914 nepex nosy AHeM 
9.9 rojaei B mname OBHATCHIM CYA, KOMHA- 
© q, 10 Biróyąe ca rneperopr: 
. 1. 1/4 gacrm pea.Ibkocru OÔHATOÏ BAK. 
DU. q, 80, 
, 2, NOAOBKHHK peAJIBHOCCH OÓHATOŃ BHK. 
Vu. q 89 ię 
3. gioi peasrkHocra OÓHATOi BHK. Trin. 
A. 157 rpomaşm karacTpadbHoi BapyqedKo 
g IipaHa.lekHQETAR. 
Hpoąarm ea Małogi HEĄBAKAMOCTH 
CYTE oniHeki : 
ad 1. Ea 250 Kop., 
2. Ba 500 Kop. i 
3. Towe 500 kop. 
HańHasma HoXqada BHHOCHTE : 
ad 1. 166 kop. 67 cor, 
2. 384 mop. 34 com. i 
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3. rowe 333 kop. 34 cot., HoHHau1e 

Toi KBOTA He Biye CA Ipox. 

JaTBepjykeHi OTCHM yCJIOBA Ieperop- 
ryi rpamorm, sBixHocagi CA 40 HeTBMKK- 
mMocrmh (Burar rimoregHnń, BHTAT KaTa- 
CTPAJIBHNA, IpoTOKOJM ONIREHA i T. X.) Mo- 
TYTE Ti, M0 MałOTE OXOTY KYHOBATA, nepe- 
TXARYTH B HHsiie O3HAdeHiM CyJIi, KOMHATA 
4. 10 miągąe roXkH yYpAĄOBEX. 

D. xk. Cyg nosirosnń, Bixpiua I. 

B6apax, zas 24 ororo 1914. 


U. em. E. VIIL 6767/12 
OrosiomeHe iteperopry. 

Ha nonnpane Pyckoi Kaca B Mers- 
rani, Bixóyqe ca 24 nbBiraa 1914 o 10 ro- 
AMHi repeą nosyqHeM B HR3MeE O3HAdeHiM 
cypi, KoMHara u. 2 meperopr: 

a) pea.rsHocru BAK. Tin. u. 344 rpo- 
mana Zlopa, 

6) peamrbHocrm BEK, Tin, u. 1120 rpo- 
meam JIopa 3 NpuBale:KHOCTHIO, ONACAHHMH 
B HporoKkoJi ONÏHEHA. 

Iipoxarm ca Małogi HeĄBH:KHMOCTH 
CyYTE ONiIHEeHi : 

ad a) ma 5458 EOP., 

6) ma 1054 kop. 50 cor. 

IIpunazewkieTB : 

ad a) ma 100 Kop., 

6) ma 85 kop. 
Hańnnsma Io4Ąa4a BHHOCHTE : 
ad a) 3702 kop., 
B) 759 xop. 66 cot., nonmame roi 
KBOTH He BiXÓyĄe CA HPO. 
H. x. Cyg uosiroBnń, Bixzia VII. 
Jlenarua, AHA 12 mororo 1914, 


(8987) 


L. cz. E. XX. 5500/12 (20) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Niesena Liebermanna, oraz 
Tow. kredytowego „Allianz“ w Przemyślu, 
zastąpionych przez adw. dr. H. Steinbergera 
we Lwowie, odbę.jzie się dnia 15 kwietnia 
1914 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XIII. 
licytacya połowy realności pizy ul. Droga 
Wulecka 1, lwh. 174/I. 1. kom. kr. 196 1/4 
Nr. orj. 62, stanowiącej wolny plac przed 
budynkiem na re.lności lwh. 1994/T. ks. gr 
gm. m. Lwowa, składającej się z pbud. kl. 
1327/4 o pow. 284 m?, 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1404 kor. 

Najniższa cena wynosi 702 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

. Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX 

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, Inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bąjź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, S. I.. 
i Oddział XX. 
Lwów, dnia 13 lutego 1914. 


, 
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L. cz. E. 2357/13 (12); 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ohiela Zelmanowicza w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 31 marca 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya: 

a) lwh. 719 gm. Otfinów, obejmująca 
2 pgrt. o obszarze 13 ar. 65 m2, 

b) lwh. 316 gm. Pasieka, obejmująca 
1 pgr. o obszarze 2 ha. 83 ar. 12 m*. 

Nieruchomości wystawione na, licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 2300 kor., 

ad b) 2470 kor. 21 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1588 kor., 

ad id kor. 14 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. śle 5 PI 

Warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdzono i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. . 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
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go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
eliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Żabno, dnia 26 lutego 1914, 


L. cz. E. 347/18 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie gal. Tow. kredyt. ziemskie- 
go we Lwowie odbędzie się dnia 8 kwietnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27, 
w Sanoku licytacya maj. Skorodne część II. 
fołwark Pawłówka obj. lwh. 344 tus. ks. 
gr. dla większych posiadłości wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z kieratu i 
maszyny. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 62.550 kor., przy- 
należności na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 41.800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, pizejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, 20 lutego 1914. 
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L. cz. E. 5997/13 (4065) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Banku zaliczkowego w Cz0rt- 
kowie odbędzie się dnia 24 kwietnia 1914 0 
godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
30, licytacya realności obj. lw. 1480 gminy 
Czortków z Wygnanką składającej się z gr, 
budowlanego o obszarze 129 m.* z domem 
murowanym parterowym. 

Wartość szacunkowa wynosi 10.000 kor. 

Najniższa oferta 5042 50 h. 

Do realności tej należą następujące 
przynależności: parkan i okienice oszacow8- 
ne na 85 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 2 marca 1914, 


L. cz. E. 4840/13 (5) (4195 1—3) 

Dnia 24 marca 1914 o godzinie : 
przed południem w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya całej realności lwh. 135 gminy 
Martynów stary. 

Nieruchomość tę oceniono na 2120 kor. 

Najniższa cena wynosi 1413 kor. 34 b. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 12 lutego 1914. 


L. cz. E. 5171/18 (4) (4184) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej e. k. 
Skarbu Państwa przez e. k. Urząd podatko- 
wy w Brzeżanach odbędzie się dnia 24 marca 
1914 o godzinie 9 przed południem w sali 
Nr. III. na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków, licytacya następujących realności: gm. 
Brzeżany a to lwh. 1171 1/2 realności skła- 
dającej się z domu parterowego, oficyn, 
dwóch stajenek, 2 komórek i wychodków. 

Wartość szacunkowa 3212 kor. 87 h. 

Najniższa oferta 1618 kor. 94 h. 

Na realności lwh. 1171 ks, gr. Brze- 


)|żany nalezą: brama cgrodowa i furtka oce- 


niona na 30 kor. zczego 1/2 wynosi 15 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 18 grudnia 1918. 


L. cz. E. 2838/13 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Fun- 
duszu krajowego Krelestwa Galicyi i Łodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym dnia 27 marca 1914 o godzinie 
11 przed południem, w biurze Nr. 5, na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności : 

a) połowy realności lwh. 461 ks. gr. 
Jaworzno pbud. 862 z dmema domami i pgr. 
4535/16 i 

b) połowy realności lwh. 1247 ks. gr. 
Jaworzno pbnd. 863/2 z domem i pgrunt. 
4535/18. 

Wartość szacunkowa realności 

ad a) wynosi 13,500 kor., zaś 

ad b) wynosi 1500 kor. 

Najniższa oferta realności : 

ad a) wynosi 9000 kor., zaś 

ad b) wynosi 1000 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 24 lutego 1914. 
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L. cz. E. 1357/13 (72) (4204) 

Dnia 30 marca 1914 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym binro 
Nr. 7 odbędzie się licytacya 1/2 z 1,18 czę- 
Śi realności lwh, 81 kg. Lisko. 

Wartość szacunkowa 622 kor. 

Najniższa oferta 311 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio- 
nyu w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Lisko, dnia 25 lutego 1914. 


L. cz. E. 2285/18 (3) 
„Kdykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Kasy zaliczkowej i oszezę- 
dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 27 
marca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 5, licytacya całej realności lwh. 
344 ks. gr. Woła zarzycka i połowy lwh. 401 
ks. grt. Koenigsberg oszacowanych na 4613 
kor. 16 hal. 

Najniższa oferta wynosi 8075 kor. 32 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnie 8 lutego 1914. 


L. cz. E. VIII. 3179,18 (7) 
Kdykt licytacyjny, 
Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Bochni odbędzie się dnia 31 marca 
191% o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 14 parter przymusowa licytacya realności 
(młyn poruszany za pomocą motoru gazowe- 
g0 Z urządzeniem) lwh. 191 ks. gr. gminy 
kat, Wola justowska z przynależnościami, 
stanowiącemi urządzenie młyna. ocenione na 
13.841 kor. 
Wartość 
kor. 05 h. 
Najniższa oferta 9418 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. VIII. 
Kraków, dnia 9 lutego 1914, 


L. cz. E. XX. 5500/12 (20) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Niessena Li bermana oraz 
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szacunkowa realności 18.825 
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8 | Towarzystwa kredytowego Allianz w Prze- 


myślu zastąpionych przez adw. dra H, Stein- 
berga odbędzie się dnia 15 kwietnia 1914 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. XII. lieytacya 
lwh. 1994/I. ks. gr. gm. Lwowa bez liczby 
konskr. przy ul. Droga Wuleska, składające 
się Z parcel 1827/2 pow. 88 m.* bud., 2204/5 
pow. 284 m.* droga, 2202/1 pow. 645 m.? 
ogród, 23042 łąka pow. 34 m?, czyli razem 
1004 m.* wraz z pułową domku starego na 
parceli 1827,2 wraz z przynależnościami i 1 
okno, 14 drzewek owocowych, 4 dziczki, 14 
m. parkanu. 

f Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 9708 kor., przynależności 
na 59 kor. 40 h. potrąceniu służebności 
karta O. poz. 31'12 = 426 kor. = 9341 kor. 
40 hal. 

Najniższa cena wynosi 4670 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
sci nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone, 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w tokn postępowa- 
nia licytaeyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomoenika de doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział XX, 

Lwów, dnia 18 lvtego 1914. 


L. cz. E, 3408/13 (3) (4227) 
Edykt 

Dnia 2 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut sądzie 
biuro Nr. 5 licytacya realności lwh. 2 gm. 
Łodygowice stanowiącej realność wiejską z do- 
mem, stajnią, stodołą i gruntami o łącznym 
obszarze 1 h. 72 a. 14 m. 

Wartość szacunkowa wynosi 5098 kor. 
42 hal. 

Najniższa oferta 3398 kor. 94 hal. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 

Żywiec, 11 lutego 1914. 


L. cz. E. IX. 5006/11 
Kdykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędą się licyta- 
cye realności : 

A) Dnia 27 kwietnia 1914 w sali Nr. 
14 o godzinie 9 przed połucniem: 

relicytacia realności obj. lwh. 234 gm. 
Byków, składającej się z2 chat, placu bndo- 
wlauego i gruntów ornych, — ocenionej na 
1900 kor. 60 h., 

połowy lwh. 288 gm. Byków, stano- 
wiącej drogę, oceniovej na 10 kor. 

O godz nie 930 ra: o: 

1. relicytacy» realnoś'i lwh. 1197, 

2. lwh. 924 gminy Medyka. 

Wartość szen kowa: 

ad 1. — 1735 kor. 20 b., 

ad 2. — 1096 kor. 80 h. 

Najniższa oferta: 

sd 1. — 867 kor. 60 h., 

ad 2. — 548 kor. 40 h. 

Łączna najniższa oferta wynosi 955 
koron. 

O godzinie 10 rano licytacya realności 
gm. W»lawa: 

a) lwh. 

i) lwh 532, 

c) lah. £ 

d) lwh. 

e) lwh > 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 1003 kor. 15 h., 

ad b) 776 kor. 06 h, 

ad e) 318 kor. 33 h, 

ad d) 293 kor. 78 h., * 

ad e) 57 kor. 04 h. 

Najniższa oferta: 

ad a) 669 kor., 

ad b) 517 kor. 86 h. 

ad e) 212 kor. 22 h., 

ad d) 196 kor., 

ad e) 39 kor. 

Dnia 28 kwietnia 1914 w sali Nr. 14 
licytacye o godzinie 9 rano, 1/4 część real- 
ności gm. Ujkowice: 

a) lwh. 83 i 

b) lwh. 396. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 620 kor., 

ad b) 3 kor. 

Łączna najniższa oferta wynosi 415 
kor. 34 b. 

O godzinie 10 rano realności Iwh. 208 
gm. Pleczowice. 

Wartość szacunkowa 320 kor. 

Najniższa oferta 218 kor. 32 h. 

O godzinie 10:30 rano realności gm. 
Walawa : 

a) lwh. 184, 

b) lwh. 185, 

e) lwh. 167, 

4) lwh. 515, 

e) lwh. 671. 

artość szacunkowa: 

ad a) 9740 kor., 

ad b) 451 kor. 56 h., 

ad e) 63 kor. 56 h., 

ad d) 71 kor. 88 h, 

ad e) 192 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 6495 kor. 40 h., 

ad b) 301 kor. 04 h, 

ad c) 42 kor. 38 h., 

ad d) 48 kor., 

ad e) 128 kor. 20 h, 

Warunki l'eytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchoiności dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocanie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno- 
SZONE. 


(4189) 
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Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, 16 latego 1914. 


L. cz. E. 1949/13 (7) 
Edykt licytacpjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie filii w Olesku odbędzie się dnia 23 kwie- 
tnia 1914 o godz. 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2, liey- 
tacya : 

a) lwh. 1495 kgrt. Podhorce Mich: ła 
Iwaśków własnego, 

b) 14 lwh. 214, 

e) 96 s? pgrt. 580 obj. lwh. 215 wraz 
z chatą gm. Podhorce własnych Anny Iwan- 
ków także Anny Iwachów zam. Iwaśków. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione :] 

ad a) na 687 kor., 

ad b) na 176 kor. 25 h., 

ad e) 744 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 458 kor., 

ad b) 117 kor. 30 h., 

ad e) 496 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwie dzono i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciag katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, prz- j- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie” najpóźniej na wyznacze- 
nym terminie licytacyjaym przed rozpoczę- 
ciem |lieyt»cyi, inaczej pretensye tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięż*ry na powyższych  nieruchomościacb 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Olesko, dnia 19 lutego 1914. 


(4207) 


L. cz. E. 1889/13 (5) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Sen- 
dera Postrąga w Tarnowie odbędzie się dnia 
2 kwietnia 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obeenie 
zatwierdzonych warunków  licytacya reel- 
ności: lwh. 1/2 80 ks. gr. Zdziary a) budy- 
nek, b) grnnta. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 215 kor., 

ad b) 360 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 107 kor. 50 h., 

ad b) 240 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddzisł III. 

Pilzno, dnia 17 lutego 1914. 


(4209) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 886 (18 P./14) (3812 3—3) 
Obwieszczenie. 

JE. P. Prezydent e k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował na mocy 
> 301 p. k. dla Il-szej zwyczajnej z dniem 

maja 1914, o godzinie 9 przed południem, 
rozpoczynającej się kadeneyi posiedzeń Są- 
dów przysięgłych na rok 1914 przy e. k. 
Sądzie obwodowym w Brzeżanach — prze- 
wodniczącym sądów przysięgłych e. k. radcę 
Dworu i Prezydenta Sądu obwodowego Mo- 
desta łucyana Karatniekiego i zastępcami 
przewodniczącego radcę e. k, Sądu krajo- 
wego wyższego Marceleg» Pileckiego i rad- 
ców €. k. Sądu krajowego Juliana Dawido- 
wieza, Karola Bałabana, Adama Harlendera, 
L ona Giela i Jana Maślska. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 5 marca 1914. 


L. Prez. 999 (18 P./14) 
Ogłoszenie. 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla II. zwyczajnej dnia 11 maja 1914 
o godzinie 9 rano rozpocząć się mającej ka- 


(3905 3—3) 


 ! dencyi posiedzeń Sądu przysięgłych przy c. k. 


Sądzie obwodowym w Sanoku ce. k. Prezy-, 


nakaz zapłaty dnia 30 stycznia 1914 do Ćw, 


denta tego sądu Stanisława Obertyńskiego ; 216/14 (1). 


przewodniczącym, a zastępcami jego ce. k. 
radców wyższego Sądu krajowego: Joachima 
Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza, Piotra 
Janickiego, Franciszka Ksawerego Brzozow- 
skiego i radców Sądu ksajowego: Msryana 
Kowińskiego, dr. Bolesława Gawińskiego, 
Jana Hroboniego, Augusta Bezuchę i Stani- 
sława Kirchnera. 

Prezydyum c. k. Sadu obwodowego. 

Sanok, dnia 5 marca 1914, 


UT ow de UE Zd 
KEĄ4ĄuzKnr 
liporus HesmaHomy 3 Mica moóyry 
Facnagosu Becoxnosczomy s Mamnisaïs gi- 


m. 


Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawie się p. adwokata dr. 
Bendia kuratorem. 

Tenże kurator zustępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie ne jej koszt 
i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Sanok, dnia 30 stycznia 1914. 


q. en. Q. II. 127 14 (1) 
EĄEKTN 
Ilporms IsasoBu HecropoBudoBn 3 Ba 
HBEOBHY, KOLDOro Miehe MoÓóyTy Hee BIiXOME, 
BHiec l'puropuhi CapaxwaH cna Jlechka, xni- 
60poó B BaeLOBHYAxX B u. K. Cyzi noBiro- 


(4072) 


eraB 31 ciama 1914 go rym. cyny BHeceHnń | Biu B Cawócpi 1II080R O RHeceHE CHIENACHO- 


qdepe3 Bacaza MakcamoBaga s HakniBris 
M030B 0 234 Kop. 
Ha rixcraBi mosBy BUsHadeH0 pOZEPA- 


Gru peadbiocruń om., Brg. 124, 749, 49 
rpokaxu BaHBOBA1i. 
Ha niqcraBi NORY BA3Haq6H0 ABXNEH - 


By Ha memb 19 mapra 1914 orog. 10 pano. | nmo Ha gemb 30 wapna 1914 o rogami nepeg 
Jia crepewenA UpaB Ii3BaHOTO SIETAB | OJyĄHCM B TİM CyAï komnata 4 85 caJd 
yCTaHOBieiuń kyparopow Teoxop IlaBuiok, | posnpas. 


I K  ROTap B MinBEanni, KOTDHA 3ACTyua- 


Jn crepemeka mpas Isama Heeropo- 


ru óyąe IiaBaHoro Ha ero KOMT i Aeóealeky | BATA yeraHostae CA U. Ap. Bposacaasga Io- 


aw BIH CaM 40 CyMy 3TOJOCATE CA. 
Ii. x. Cyg uoBiroBni, Biggin II. 
Miabsnia, ama 19 mororo 1914. 


4q em. II. YI 12214 (1) 
Ą HRT. 

LporaB CregaeoBu IIpzcTaoKOBA, Ko- 
Tporo Miene noóyry He e€ Biome BHeCJIA 
Paczka IIpzcrarok Ako yHiBepeaJIBHA cnag- 
KO6MqHBHA Őn. u. O18kcH IIpHCTAKK B q. K. 
NOBiTOBiM cyqi B rpm mozor o 315 Kop. 

Ha nixcraBi mo3By Bu3HageHa sieTAJA 
posnpasa Ha genb 8 nBBITHA 1914 o 8 ro- 
AAH pano. 

[na erepemeHA nmpas Creġaga IIpn- 
CTAIKA YCTAHOBJIJE CH M. ANBOKATA Ilosaa 
Ka B Crpmio, kyparopow. 

Tofixke kyparop óyqe Crefama IIpn- 
CTADKA B 3TAJAHIK cupaBi Ha Ero Heó83ue1- 
HiecrE i komra Tak Ą0Bro sacrynarm, VE 
BIH a0 B cyxi 3roJrocHrb CA 460 BAMIEKTE 
NHOBHOBJIACTNA. 

II. x. Cya nosBirosnń, Bixziu IV. 

Crpnii, naa 25 wororo 1914. 


(3910) 


T em IĘ L 8544 
Exuknr. 
liporus „IuMarpoBi I[EBfOK, KoTporo 
micne noóyry He e BiroMe, BEic CTefan Jlo- 
Tonkai B OJekCHABNAX B n. K. cyqi ToB- 
ToBiM B BopmeBi m030B o 630 xopon. 

Ha riqeTaBi mosBy BHSHad16H0 poz- 
pasy Ha emp 17 mapra 19i4 o rog. 8 
pano, cara a. 14. 

Aa cTepeteHA HpaB BAW Ha3BAHOTO 
yeTanoBIAe ca u gp. IOHra sB Bopmesi, 
Kyparopom 

Tońsce kyparop 6yxe J[uzrpa I[EBHOKa 
B 3raxqaHiń crpaBi Ha €r0 HeóeznegkicTE i 
KOMTA TAK X0Br0, ax Bim aÓ0 B cyji 3r0- 
JOCcHTE CA aÓ0 BHMIHHTE MOBHOBJIACTIA. 

JĄ. x. Cyg uosirosnh, Biązia I. 

BopmiB, gua 23 mororo 1914. 


(4090) 


HU. en. I[. I. 60/14 (1) 
EXAKBKn 

Iiporms J[uarpoBa HopHomy, Korporo 
micge noóyry He € Bixrome, BHie OJekca Bi- 
JAH CHH [Ibka B q. K. HOBiroBiM CYA B 
Ronasuanax no30oH o 398 kop. 54 cor. 

Ha nixcraBi mosBy BASHadeH0 ABĄHEH- 
IMO 40 pO3HpaBH Ha X1€CHB Żl uapra 1914 
o roqmmi 9 nepeg MOTyNHGM, KOMEATA Y. Ó. 

Jia crepexweHA IMpaB UisBAHOTO yeTA 
HoBide CA i. Xp Mosaepa, aqBokara B Ko- 
HHHTMRINAX, KYpATOpPOM. 

Tome kyparop 6yqe nisBaHoro B 3ra- 
zaBiń cnpaBi Ha ero neóeareunieTB i komra 
TaK X0Bro 3acTynaTm, aw BIE aÓ0 B cyz 
RTOJOCHTE CA a60 BAMİHATE NOBHOBJACHĄA. 

I. x. Cya noBiroBnń, Bizzix I. 

Fonnuneni, qaa 4 Mapra 1914. 


(4112) 


L. ez. I. 67/14 (1) (4219) 
E kt. 

Apolonia Czop z Małowa wniosła prze- 
ciw Pawłowi Kebylniakowi z Małowa, obe- 
enie nieznanemu z miejsea pobytu, dla któ- 
rego kuratorem ustanowiono adwokata Jasiń- 
kiego — pozew o 600 kor. 

W sprawie tej wyznaczono audyencyę 
do rozprawy ua dzień 16 marca 1914, o go- 
dzinie 11 przed południem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Trembowla, dnia 1 marca 1914. 


L. cz. Cw. ZA (1) (3747) 
d ; 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Szymenie Kre:zler w Krywem wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Qzort 
kowie przez Józefa Haglera pozew o wyda- 
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 3000 
kor. zpn. 


| ronkoro, ayBokara B Cauóopi, RyparopoM. 


Toftke kyparop óyąe Isana Hecropo- 
BAJA B BTANABIi CHpasi Ha ero Heóeaied- 
HİCTE 1 KOMTA TAR XOBTO BACTYNATK, AK BIH 
ao B CYAÏ 3TOJTOCHTE CA aÓ0 BAMİHMTE NOB- 
HOBJIACTINA 

IĮ. x. Cyg noBiroBnń, Biąxia I. 

Camóip, 4ga 28 mororo 1914. 


L. cz. Cw. 459/14 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Herschowi Grinowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Nechę Feit w Strzyżowie 
pozew o 650 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Herscha 
Grina ustanawia się p. dr. Różyckiego, adw. 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Herscha Grina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy Oddział II. 

Rzeszów, dnia 7 lutego 1914. 


(3571) 


i. 6z, 0. I. 117/14 (3517) 
Przeciw M kołaiowi Krupka, któreg» 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Michała Krupkę pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 30 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta- 
nawia się Iwana Sidora w Czerwonej woli 
kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie nie- 
obecneg» w rzeczonej s;rawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nia zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 16 lutego 1914, 


L. cz. ©. I. 108/14 (2) 
E dykt. 

Przeciw Mateuszowi Suchockiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sgdu powiatowego w Komar- 
nie przez Salsmona Borgmana pozew o 106 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 30. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawi; się p. Mikołaja Wowka, wójta w Rum- 
nie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział F, 

Koemsrno, dnia 16 lutego 1914. 


(4201) 


L. 21 AO. (4235) 
Obwieszczenie. 

Celem przeprowadzenia regulacyi praw 
użytkowania i zarządu pastwiska gminnego 
w gminie iłyki-Dębiaki powiatu Mieleskiego 
ustanowiła «. k. krajowa komisya agrarna 
po myśli $ 57 ustawy z 9 grudnia 1899 
Dz. u. kr. Nr. 80 z r. 1900, e. k: miejsco- 
wym komisarzem agrarnym c. k. starostę 
Ludwika Casparego. 

Działalność urzędowa tego komisarze 
rozpoczyna się dnia 9 marea 1913, 

Od tego dnia począwszy, nabywają mo- 
cy obowiązującej postanowienia ustawy z 9 
grudnia 1899, nr. 20 dz. u. kr. z r. 1900, 
co dv właściwości władz, następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, jako 


Na podstawie pozwu wydany został iteż eo do składznych przez nich oświadezcń 


PETCZN EJ" 


Bow o 


lub zawieranych ugód, w końcu co do obo- 
wiązku następców prawnych, uznania stanu 
prawnego, stworzonego w celu przeprowa- 
dzenia powyższej czynności agrarnej. 

We Lwowie, dnia 9 marca 1914. 

C. k. Namiestnik 
Przewodniczący c. k. krajowej komisyi 
agrarnej: 

Korylowski w, r. 


L. cz. O. I. 81/14 
Edykt. i 
Przeciw  Schulimowi  Fischeimerowi, 
którego miejsce pebytu jest nieznane, wnie- 
siony zostałdo c. k. sądu powialowego w 
Rudkach przez Katarzynę z Beszłejów Złoto- 
rowiez z Michalewie pozew o uznacie prawa 
własności pgr. 244 i 245/3 gminy Wisłowice. 
Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 7 kwietnia 1914, 
o godzinie 9 przed południem, biuro Nr. 14. 
Celem strzeżenia praw Schulima Fisch- 
heimera jako pozwanego ustanawia się p. 
adwokata dr. Dormana w Rudkach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Sehulima Fischheimera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatewy, Oddział I. 
Rudki, dnia 10 marca 1914. 


(4215) 


L. 11/A0. (4286) 
Obwieszczenie. i 

Celem przeprowadzenia regulacyi praw 
użytkowania i zarządu pastwiska gminnego 
w Synowódzku wyżnem powiatu Skole usta- 
nowiła c. k. krajowa komisya agrarna po 
myśli $ 57 ustawy z 9 grudnia 1899, Dz. 
u. kr, Nr. 20 z r. 1900, e. k. miejscowym 
komisarzem agrarnym c. k. starostę Ludwika 
Uasparego. a 

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpeczyna się z dniem 9 marsa 1918. 

Od tego dnia porząwszy nabywają mocy 
obowiązującej postanowienia ustawy z 9 gru- 
dnia 1899, Dz. u. kr. Nr. 20 z r 1900, co 

o właściwości władz, następnie co do bez- 
pośrednich i pośrednich uczestników, jakoteż 
co do składanych przez nich oświadczeń lub 
zawieranych ugód, wkońcu co do oLowiązku 
następców prawnych, uznania stanu prawnego, 
stworzonego w celu przeprowadzenia powyż- 
szej czynności agrarnej. 

Lwów, dnia 9 marca 1914. 

0. k. Nzmiestnik k 
Przewodniczący €. k. krajowej Komisyi 
agrarnej : 

Korytowski w. r. 


L. ez. O. IV. 83/14 (1) (4206) 

Edykt 
l Przeciw Ilkowi Jędrykowi, Tymkowi 
Jędrykowi, Semenowi Jędrykowi, Kostykowi 
Jędrykowi i Hnatowi Jędrykowi, ksórych 
miejsce pubylu jest nieznane, wniesiony z0- 
Stał do e, k. sądu powiatowego w Lopatynie 
przez Filipa Chomlska i Feśkę z Chomlaków 
Piwowarczuk, rolnikowi w Hrycowoli, pozew 
0 uznanie prawa własności poiowy ciała kip. 
lwh. 740 ks. gr. gw. Hrycowola i intabu- 
lacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
marca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw nieobecnych 
ustanawia się p. dr. Karola Weissmanna, 
adwokata krai. w Łopatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebczpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łopatym, dnia 12 lutego 1914, 


L. cz, O. I. 60,14 
Edykt 

Przeciw nieobecnemu llkowi Dacko sy- 
nowi Iwana z Jażowa starego wniosła mał. 
Parania Szypka przez opiekuna Wasyla Szy 
pkęz Wierzbian pozew o ojcostwo i alimen- 
tacya zpn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
18 marca 1914, o godz. 9 rano, w biutze 
Dr 3. 

Ustanowiony dla ktrzeżenia praw po- 
Zwanego kuratorem adwokai dr. Bociurków 
w Jaworowie, będzio go zastępywać, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 18 lutego 1914. 


(4111) 


L. ez. 0. I. 130/14 (1) (4212) 
Edykt. 

Przeciw Bronisławie z Mazurów Krasi- 
ckiej z Hawłowie górnych, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego z Pruchnika przez 
Nalamona Drillmana z Pruchnika pozew o 
400 koron. 
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Na podstawie pozwu tego wyznacza | spadkowej po błp. Seinwli Stanger recte 


się sudysncyę na dzień 23 go marca 1914, 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- 
że) wymienionym, biuro Nr, 17. 

Dia niewiadomej z miejsca pobytu usta- 
nawia się p. dr. A. Ornsieina, adwokata w 
Pruchniku, kuratorem. , 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wi domą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 10 marca 1914. 


L, ez, O. II. 48/14 (1) 
NaS kt 


Przeciw Be eko; którego miej- 
sce pobytu jest niezeane, wniesiony został 
do tutejszego sądu przez Iwana i Zofię Ko- 
ściuk pozew o unieważnienie umowy przed- 
ślubnej, 

Na podstawie pozwa wyznaczono roz- 
prawę na dzień 19 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 4. 

Celem sirzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Marynowskiego, adwokata 
Ww Jaworowie, kuratorem. , 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiznuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 

Jaworów, dnia 12 lutego 1914, 


(4110) 


L. cz. O. IL 89/14 (4821) 


Przeciw Mikołajowi Sawarynowi synowi 
Wasyla, którego miejce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Turce przez Wasyla Wójkowa, gospodarza 
w Turce, pozew o 640 kor. 

Na pożstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 20 
marca 1914, o godzinie 8 przed południem, 
biuro Nr. 10, na IL piętrze. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Sawa- 
ryna syna Wasyla ustanawia się p. dr. Lan- 
desa, adw. kraj. w Turce n/S., kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Miko- 
taja Sawaryna syna Wasyla w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Turka, dnia 10 marca 1914. 


n 


L. cz. ©. IL. 55/14 (4123) 
: E dy kt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Wiktoryi z Kulów Peleowej i tow. wnio- 
sło Towarzystwo bankowe w Żołyni do tutej- 
szego sądu pozew o zapłatę kwoty 800 ko- 
ron Zpn. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
marca 1914, o godzinie 9 przed południem 
biuco Nr. 2. = 

Ustanowiony kuratorem nieobjętej masy 
śp. Wiktoryi Pe:cowej Jan Pele w Dąbrów- 
kach, będzie ją zastępywać na jej koszti nie- 
bezpieczeństwo, dopoki ona w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 10 lutego 1914. 


L. ez. Ćw. IL 4347/18 (3) (4048) 
. Edykt A 

Przeciw Leonowi Fórsterowi, właścivie- 
lowi fabryki obuwia w Zakopauem, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez firmę Kasa kupiecka w Kra- 
kowie pozew o wydanie nakazu zapłaty €0 
do sum 250 kor., 200 kor. zpn., 450 kor. zpn., 
250 kor. zpn., 263 kor. 40 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydane zostały 
nakazy zapłaty dla powyż wymienionych sum 
do 1. ez. Ów. II. 4347/18, Gw. II, 4278/18, 
Gw. Il. 4019/13, Ow. 4391/13, Ow. II. 4435/18. 

Celem wtrzeżenia praw Leona Fórstera 
ustanawia Się p. dr. Stanisława Tomika, ad- 
wokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lecna 
Fórstera w Tzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Się 
nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział TI. 
Kraków, dnia 25 października 1918. 


L. cz. 0. I. 88,14 (1) 
>. , Eidykt. , 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Seinwli Stanger reete Greiss i tow. 
wniesiony został do e. k, sądu powistowego 
w Bełzie przez FKsterę Taube, kupcowę W 
Bałzie, pozew o 988 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 
dyencyę na dzień 9 marca 1914, o godz. 
8 rano. 


(8914) 


Celem strzeżenia praw nieobjętej masy ) 


14 marca 1914, 


Greiss ustanawia się p. adwokata dr, Karola 
Badera w Bełzie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie nje- 
objętą masę spadkową po hip. Seinwli Stan- ' 
ger recte Greies w izeczonej sprawie na jej! 
koszt i niebezpieczeństwo. Fe) 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I, i 


Bułz, dnia 20 lutego 1914. | 


| 

L. cz. Ow. 149/14 (1) | 
Edykt CEA 

Przeciw Michałowi Łanowemu, Norah 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został | 
do c. k. sądu obwodowego w Czortkowie: 


240 kor. 


Na podstawia pozwu wydano nakaz | 9. en. C. II. 5414 (5) 


zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Michała ano- 
wego ustanaeia się p. dr. Kozowera, adw. 
w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II, 

Czortków, dnia 18 stycznia 1914, 


L. cz. Ćw. III. 458/14 (3) (4058) 
Edykt. i 

Przeciw Salomonowi Herbsterowi, przed- 
tem w Żółkwi, któr:go miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
tutejszego prrez Herza Fischera pozew o 294 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano weksłowy 
nakaz zapłaty dnia 17 stycznia 1914. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Adolfa Br.ndla, adwokata 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie grę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IU. 

Lwów, dnia 21 lutego 1914. 


L. cz. Ow. IV. 1640/18 (3) (4044) 
Edyk ti. 

Pozwanemu Stefanowi Seniękowi, przed- 
tem w Szezepistynie, obewnie niawiadcmemu 
z miejsca pobytu, ma być doręczony w spra- 
wie Arona Morgensterna, kupca w Uhnowie, 
nakaz zapłaty z duia 4 meja 1918 1. cz, Ów. 
IV. 1640/13 (1). 

Celam strzeżenia praw tegoż pozwanego 
Stefana Seniuka ustanawia się kuratora w 
osobie p. sdwokata dr. Izydora Kohla we 
Lwowie. , 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaneg» w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie SIĘ 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C., k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział TV 

Lwów, dnia 5 lutego 1914. 


L. cz. Ow. 186,14 (4162) 
Edykt. 

Przeciw Abrahamowi Zwiebach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wuiesicny 20- 
atst do e k. sadu obwodowego w Ozostkowie 
przez Towarzystwo bankowe w Tłustem po- 
zew o 150 kor. 

Na podstawie pozwu wydano naksz 
zspłaty. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. dr. Seweryna Kimelmana, adwo- 
kata w OQzortkowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzizł II. 

Czortków, dnia 17 stycznia 1914. 


L. cz. Cw. 472/14 (1) (4180) 
Edykt. 

Przecw Emilowi Kużźmakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Mieczysława Piękosza w Tarnowie po” 
zew 0 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. | 

Celem strzeżenia praw Emila Kuźmaka 
ustanawia się p. adwokata dr. Hellera w Tar- 
nowje kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie Emila 
Euźmska w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zsmianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 18 lutego 1914. 


L. cz. Cm. IL. 5/14 (1) (4132) 
Edykt 


n - ; 3 
Przeciw Wojciechowi Leśniakowi z Glin | 
wielkich, którego miejsce pobytu jest nie- t 


przez Salomona  Brettschneidera pozew 


znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Radomyślu wielkim przez Kasę 


'sierocą e, k, sądu powiatowego w Radomy- 


ślu wielkim pozew o 5639 kor. 60 hal. 
z wnioskiem na wydanie nakazu płatniczego. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Józefa Kwapniewskiega, 
adwokata w Radomyślu wielkim, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, dnia 3 marca 1914. 


(8907 
EZART. 

IipormB Ilapamni Ilomaąqrok i Tos. 3 
Tawxesa, KOTpoi micye MoóyTy He e Bigome 
BHic Mad Bomorumep Ionajrok uepes ma- 
rip Mapnio 3 Onbmansckax l-o Ilonajy0k 
2-0 Iron sB ToproBi B n. k. Cyxi nosi- 
TOBİM B JOJIOWEBI NM030B O 3HECERG CNIR- 
BJIaCHOCFH IDYBTY 3 OPH. 

Ha nixcraBi mo3By BH3RAdeAa BiCTAJU 
B Tyr. cyxi Biąnia II. niw Bepóepa pos- 
upaBa Ha 16 mapra 1914, roxmea 9 pamo. 

Maa erepexeHa npas Ilapamki Io- 
NAĄIOK I TOB. 3 Taxesa yeraROBAAC CA 1. 
aĄBOKaTA „up. BickHEBCKOrTO B BOJIOUEBI, Ky- 
pawopou. 

Toltke Ryparop óyqe niaBany B Bra: 
xaHiń cnpaBi Ha ero HeóeanegHicTE i KOMTA 
TAK Ą0BTO BACTYNATH, AK BIA aÓ0 B cyzji 
BTOMOCHTE CA 460 BAMİHATE NOBROBJIACTNA. 

H. x. Cyg nosiroBnń, Biąxia H. 

3010uiB, Ba | mapra 1914. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 2513/13 Oddz. A. II. 283 (4052) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
_ kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru handlowego 
oddział A. 
Siedziba firmy: Ohełmek. 
Brzmienie firmy: Adolf Mehl w Chełmku. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów mięszanych. 
Właścicieł: Adolf Mohl, 
Chełmku. 
Podpis firmy: właściciel podpisywać 
będzie firmę włanoręcznie., 
Dzień wpisu: 6 lutego 1914. 
Q. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III. 
Kraków, dnia 31 grudnia 1913. 


kupiec w 


Y. em. ipw. 1844 Cros. IIT. 344 
OMINA | JOJATSH MO BIIACAHUAX BE 
CTOBAPHIJEHE, 

Buncano B peecrpi eroBapmmeHk as- 
PoOóKORMx i rocHorapekAx, 

Ocixok crosapnwena: Xafnuana. 

Pipma sByunTk: OCniasa omuyzoera I 
IOSH40Kk B XuiBqawax, ChoBspkmera aape€: 
CTPOBARe 3 He0ÓMeWeaOR NopyKOK. 

1. Huerm aapeknmi Bncrynnan: Irgu 
JIaspyk, npeźcixarea zapaxy, Crefau Ky- 
Uenknń, sacrymank i Masago Biryg, wiem. 

2. Uregamu xupekQri BAÓpaBi IIOHOBHO: 
Crejaz Kynenbkiń, 3acTYUHMKOM upexciza- 
zers, lasso Birym, uaeRoM, Isan JIaBpa, 
u.ieRox i upezciranerem 3apaxry Aowerepim- 
Hnmń qsen Ilaso XoMHH. 

Zara Bmncy: 18 moBrua 1913. 

U. k. Cya kpaesBuń axo TOPTOBeIbHHÄ 
; Bizsiz IV. 
JIBBiB, ana 15 moBrua 1913. 


(2670) 
bipu 


L. cz. Firm. 2024 Rg' B. 90 (2420) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupeów pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Akcyjne Towarzystwo 
dla tabrykacyi kart do gry, wyrobów papie- 
rowych i przemysłu litograficznego. 

Na nadzwyczajnem walnem zgromadze- 
niu dnia 1 sierpnia 1913 uchwalono zmianę 
$ 8 statutu w brzmieniu jak protokół w 
zbiorze załączek przechowany. 

Dzień wpisu: 14 grudnia 1918. 

Č. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 grudnia 1913. 


H. en. Pipm. 1025/13 Cros. 389 
Świiu i JOATEA A0 BIHCARHX Bite 
CTORADRINEHE. 
_ Buecaro B pecerpi CTOBAPHNIEHE 3A- 
POOROBEX 1 TOCHOXAPCREK. 
Ocizor CTOBAPHMIEHA: Y eTe eNHeEKOLCKE. 
PipMa sByuarh: TosaprerBo-KpozETo- 
BO Tocuogapeke „Pycknił Hapoqranń Miu“ 
B Vero enackonckim, crosapmmena zapea- 
CYpOBAHe 3 OÓMGRKEHOFO NHOPYKOW. 


(4158) 
$ipu 


pa?" 


J3uia craryry: Ha saraikenx 360pax 
Bixóyrux HA 20 mapTa yxBa.refo 3MHy 
crary B $$ 5, 9, 13, 16, 28, 24, 52, 58158 
B CHOci6 AK TO B Bixmmci Iporokojy THX 
3ATAJIBHNX 360piB ÓJM3Me CHMCAHMX a IMEHHO: 

$5. IIpenmeru niznrpremcrBa ro reHep: 

a) KylloBaTH HeĄBHIKHMOCTH MIA CBOJX 
gJIeHiB i UpoiABATH HeqTBUHMOETH CBviX 
WJIEHIiB B ÜX XOCEH, 

6) ypanikyRaTA CKJAM (Mara3HUBM) Ha- 
paziB rocnonapekux, HaBosiB, zólxa, Haci- 
HA i UAMHAX 3EMJIELIOXIB ANA EBOIX AJIEKIB, 

B) HpoBATUTH TOproBIK' i ĄcCTABY TO- 
BapiB ZA CBOIX uJIeRiB, 

r) sańMarm CA HepETBOPIOBAEEM i Mp9- 
MAMA BATBOPIB CBOIX UJEHIB, 

A) Aasaru MoKHieETE IoMiMmyBaTA Ha 
IIponeHT rpomi 3A0IMuqyteHi Ta MApHO Je- 
wadi B rok cnoció, mo croBapumerne Npy Ñ- 
Maru 6yxe kaniraJim AO oóopory 3a yCJNIOB- 
ACHAM OLpONEHTOBAHEM, 

8 yjliaaru CBOM uJleHau qemeBux i 
UPpACTYNAHKX NO3UTOK Ha IixHeceHE ix Tro- 
ermojjaperea a60 npomnicny, Ta B garai go 
KOHyBATH IORCUTOTHI MUpeXtpxeMCTBA eKO- 
HOMI4Hi YIA CBOIX CKJANIB, 

. B ceğ emoció, mo $ 5 eraryra óyne 
Big Tenep 3RYUATU TAK: 

[o uepeseqeaa cBeei nixa yge eTro- 
BApHIICHE : 

a) kyltyBarm, apearyBaru i HańMaTrm 
IpyHETR i Óy4AHKA B LNIIM BETCH£Z CIEJIBHO - 
ro rociofapcTBa CHINGHUMA CHJAMA HAME 
CBOIX UJIeHIB l JAWE B IX XOCEB, 

6) óynyBarm i HaóyBATU OMM MEMKAJTE- 
Hi aame AMA CBOIX udeFiB i AMINE B ÏX XO- 
CeH, à TAKOW IpOJABATH a60 AABATU B HaeM 
KOMA MemKaIbHÍ, BDIAJĄHO IOOAMEOKI Mem- 
Kana Jaume cBOIM ujenam i „mme B ix 
XOCEH, 

B) ypAZRKYB*TH CKAN (uarasuAu) 
BHapAJIB TOCIIOĄapcKAX, HABOBIB, BÓJKA, Ha- 
ciaa i uKmnx seM.IeUJOXIB ame ALA CBOIX 
UJIeHiB TA JIEIMe B IX XOCEH, 

r) upoBaquru June „JIA CROX uJIeniB 
i aame B ix xoceA ToproBJio cpeXCTBAMK 
NOKARA, AJEKOTOJI1HRMA i EeBABKOPOJIY 
HAMA HANOAMA TA UpeXMETAMA NOTPIÓHMM 4 
AAA ocoOÓMETAx NoTpeó a TakOR MAIA 40- 
MAMHOTO i piABAKYOCO FOCIIOJXAPCTBA TA NIA 
peecza i Epomachy „Mnie cBOiX Y1eBiB, 

r) sańMaTAH CA 1liepeTBOpIoBAaHEM Mpo- 
AyETIB Tocrojapckax „Mme cBoix u.leniB i 
Uporawu UpoXxykTiB Pa ILIONIB TOCHogap- 
eknx (36a, xyzoóm i r. 4) amme cBolx 
UJIeHIB 1 Jame B ix XOCEH, 

A HAaóyBara i yneptyBaru BHupa [A 
rocioxapeki i BiąnaBaru 1x 40 yKHUTRY 
B rocnojlapcTBi JAMIE CBOIX ueHiB i „Mme 
B iX X0CGH uepe3 Ha6M, 

e) ypAłkcyBaTH JAME JA CBOIX Ae- 
HİB i JMMe B IX XOCEH MIMHM 40 MEJIEHK 
aólnka CBOIX UJIeKIR, 

W) BHpaAÓJATU CHJAMA CBOIX UIEHIB 
SHapajlA, 8HA1OÓR i Bciaaki npeąmMeTR IMO- 
Tpiómi Tak AA ocoómwcroro yxurky AK i 
ALA Xomamnoro i piJBHMY0ro roerorapeTBa 
a TAKO JIA pemecJja i mpounciy same 
CBOÏX WIeHIB i Jmile B IX ZOCOR, 

8) upnńwara Kkaniraxi g0 o60pory 3a 
YCJIOB.IEHIM OUpPONeHTOBAHEM B XOCEH CBOfxX 
q.IeHiB, 

i) yxiaara IAE CBOÏM uJeHaM eMe- 
BAX | UpHCTylHAX I03AYOK Ha M{ECCeRe ix 
TOCIojxapcrBa a60 Ipomacny. 

Ocoóm, mo H0 CYTE uleHauu CTOBADA- 
meH4, BAKJIOACHI CYTE BIĄ yMiay B ni.Ax 
eroBapnmeia i sią kopzcruit AKİ BUNIHBA- 
OTE AIH AIEHIB 3 AIAMBBOCTH CTOBAPUIUEHA 
NOXALHOI B NOBACIMAX YCLYIAX. 

$ 16 moremep: Vai MowHa BNIATATA 
Biąpasy aóo nmiBpiakkMu paramu, IO Hań- 
MeHme Io O4HiK KOpoRi Ta BIABHO ueHaM 
ckopme i 6LIbIMAMA parami XOMoBHMTU CBIŃ 
yain. 

Ilepmy pary yMinay MyCHTE CA BUJA- 
TATH UpH BCTYIIEHIO A0 CTOBApULIeHA B 
ceń cioció mo $ 16 eraryra 6yge saByqdavu 
TAK : 

Naim BNAA1yE CH HIPU HpHHATO B 
JYJEHA. 

Harta sBnacy : 1 ciuma 1914. 

I. £ Cyg okpyknmń AKO roproBeJIbHRH 
Biązina II 


L. cz. Firm. 586 Rg. A. 298 (1008) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedyńczych i spółek. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto: co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjskie warstaty 
wyrobów marmurowych i kamieni sztucznych 
Andrzej Raganowiez i inżynier Seinfeld we 
Lwowie. 

Przystąpił: Bernard Seinfeld we Lwo- 
wie ul. Leona Sapiehy 49. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 
od dnia 15 marca 1918. 

Uprawnieni do zastępstwa: s obaj 
spólnicy Izydor Seinfeld i Bernard Seinfeld, 
którzy firmę podpisywać będą w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczą swe 
podpisy. 
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Dzień wpisu: 21 maja 1913. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział TV. 

Lwów, dnia 14 maja 1918. 


L. cz. Frm. 4/14 Rg. A. IL 41 (3426) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co na-stępuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Elektra, krajowy 
zakład dla wszelkich urządzeń elektrycznych 
inż. Tadeusz Balko i Spk. we Lwowie*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie zakładu instalacyjnego dla wszelkich 
urządzeń elektro-technicznych oraz mechani- 
eznego zakładu reparacyjnego. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1 stycznia 1914. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ta- 
deusz Balko, ivżynier we Lwowie ul. Trybu- 
nalska l. 12 i Matylda Rosner, prywatna we 
Lwowie pl. Maryacki 6—7. 

Uprawnieni do zastępstwa: obaj spól- 
nicy łącznie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
położą obaj spólnicy swoje podpisy łącznie. 

Dzień wpisu 21 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 stycznia 1913. 


L. cz. Firm. 2086 Stow. III. 262 (3250) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Zjednoczenie przemy- 
słu tkackiego, stowarzyszenie zarej. z ogr. 
poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgromadze- 
niu dnia 19 października 1918 uchwalono 
zmianę $$ 1, £, 3, 6, 7, 11, 12, 13, 14, 15, 
16, 17, 18, 19, 22, 23, 24, 25 do końca. 

Członek dyrekceyi umarł: Wincenty Szy- 
dłowski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Kazi- 
mierz Szczepański dotychczasowy zastępca 
dyrektora, jako dyrektor, Ludwik Pusz jako 
zastępca dyrektora. 

Wysokość udziału dotąd: 50 kor. 

Obecnie: 100 kor. 

Data wpisu: 28 grudnia 1913. 

C, k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 26 grudnia 1918. 


L. cz. Firm. 1486 Stow. III. 156 (3247) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Lubaczów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Lubaczowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Fran- 
ciszek Argasiński i Ignacy Złonkiewiez, człon- 
kowie zarządu. 

Członkami dyrekcyi wybrani: Franci- 
szek Argasiński i Michał Niemiec, gospodarz 
w Lubaczowie. 

Dzień wpisu: 27 listopada 1918. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
lwów, dnia 21 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 1138 Rg. A. I. 278 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Aron Awin i Ska*, 
po niemieckr: „Aron Awin & Co“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handeł to- 
warami bławatnymi. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu i odpi- 
sania podatku zarobkowego. 

Dzień wpisu: 28 lipca 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 28 lipca 1914. 


(3004) 


L. ez. Firm. 1771 Stow. II. 324 (1130) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Spółka wydawnicza i 
drukarnia „Polonia“ we Lwowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe: (rozwiązanie wybór 
likwidatorów) na walnem zgromadzeniu dnia 
15 października 1918 uchwalono rozwiązanie 
i likwidacyę. 

Likwidatorami zostali wybrani: Michał 
Teodorowicz i Witold Teodorowicz, którzy 
firmę podpisywać będą w ten sposób, iż pod 
jej brzmieniem z dodatkiem „w likwidaeyi* 
położą swoje podpisy. 


Wierzycieli wzywa się, by się ze swoimi 
pretensyami zgłosili się do stowarzyszenia. 
Data wpisu: 14 listopada 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział TV. 
Lwów, dnia 7 listopada 1918. 


L. cz. Firm. 1792 Stow. II. 263 (4042) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
: Siedziba stowarzyszenia : 
Zółkiew. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Winnikach ad Żółkiew, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręk 


Winniki ad 


ý 1. Członek dyrekcyi wystąpił: Antoni 
Marks. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Zy- 
gmunt Staniszewski, c. k. zarządca podatkowy 
w Żółkwi. 

Dzień wpisu: 22 listopada 1913. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddzial IV. 

Lwów, dnia 17 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 2326 Stow. III. 298 (3240) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Liwów. 

Brzmienie firmy: Zarobkowa i gospo- 
darcza spółka kredytowa we Lwowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

Zmiano statutu: na walnem zgromadze- 
niu odbytem dnia 8 grudnia 1913 uchwalono 
zmianę $ 4 statutu w brzmieniu protokołu 
w zbiorze załączek przechowanego, w szcze- 
gólności dyrekcya składa się odtąd z trzech 
dyrektorów i dwóch zastępców wybieranych 
przez walne zgromadzenie na 6 lat. 

Data wpisu: 7 stycznia 19 4. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1918. 


L. cz. Firm. 1184/18 Rg. A. II. 23 (925) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wceiągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Sokal. 

Brzmienie firmy: M. S. Burstin i Sp. 
Kantor sprzedaży c. k. loteryi klasowej w 
Sokalu, po niemiecku „M. S. Burstin & Co. 
Geschiftsstelle der k. k. Klassenloterie in 
Sokal. 

Przedmiot 
brzmieniu firmy. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólniecy osobiście odpowiedzialni: Me- 
chel Sałomon Burstin, Samuel Seiwel Kranz 
i Leon Braustein właściciele realności w So- 
kalu z których każdy jest upoważniony do 
zastępywania spółki. 

Podpis firmy: pod napisem lub pieczę- 
cią firmy którykolwiek za spólników umieści 
swój podpis. 

Dzień wpisu: 18 sierpnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 sierpnia 1918. 


przedsiębiorstwa: jak w 


L. cz. Firm. 40/14 Rg. A. II. 42 (3554) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „L. & N. Reiss“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów bławatnych. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Eliasz 
Leiser dw. iin. Reiss i Natan Reiss we Lwo- 
wie, ul. Szpitalna 8. 

Podpis firmy: odbywać się będzie w ten 
sposób, że każdy z obydwóch spólników wy- 
pisze swem pismem jej zaprotokołowane 
brzmienie L. & N. Reiss. 

Data wpisu: 31 styceznia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1918. 


L. ez. Firm. 1773/13 Rg. ©. I. 888 (1432) 
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 
kowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Gaz ziemny, Spółka 
z ograniczoną poręką, po niemiecku: Natur- 
gas, Gesellschaft mit beschrankter Haftung. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) prowadzenie na własny rachunek 
przedsiębiorstw związanych z przemysłem 
gazu ziemnego; 


b) organizowanie spółek mających na 
celu eksploatowanie gazu ziemnego; 

e) przystępowanie w charakterze spól- 
nika do takieh przedsiębiorstw ; 

d) zorganizowanie związku spółek ga- 
zowych i wykonywknie nadzoru technicznego 
i administracyjnego nad ruchem spółek zwia- 
zkowych; 

d) dostarczanie urządzeń i masteryałów 
potrzebnych dla przemysłu gazu ziemnego. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu nota- 
ryałnego z daty Lwów, 12 września 1918 
l. rep. 10.891. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego : 100.000 
kor., na poczet którego wpłacono 50.000 kor. 

Uprawniony do zastępstwa: dwaj za- 
wiadowcy, lub jeden zawiadowca i proku- 
rzysta. 

Zawiadowcami wybrani zostali: 1. Wła- 
dysław Szaynok, inżynier we Lwowie, ulica 
Leona Sapiehy 5, — 2. Maryan Wieleżyń- 
ski, inżynier w Borysławiu i 8. Konrad Wy- 
leżyński, inżynier we Lwowie ul. Leona Sa- 
piehy 3. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszezą swój pod- 
pis dwaj zawiadowcy, lub jeden zawiadowca 
i prokurzysta, 

Dzień wpisu: 15 listopada 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 listopada 1918. 


L. cz. Firm. 1646 Stow. IV. 55 (1512) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dzików stary. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 
Dzikowie starym, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: $$ 2, 3, 19, 34, 39, 
40, 42, 55, 60, 72, 78 i 86 została uchwa- 
lona na walnem zgromadzeniu z dnia 10 li- 
stopada 1912 w brzmieniu jak odpis proto- 
kołu tegoż zgromadzenia w zbiorze za łączni- 
ków przechowany. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
ezłonków. 

Obecnie: podniesienie zarobku i gospo- 
darsiwa członków przez dostarczenie tymże 
na umiarkowany procent gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w goepodarstwie, 
handlu, rolnictwie, lub rzemiośle za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Ogłoszenia: umieszczane będą w lokalu 
stowarzyszenia i plakatami w  Dzikowie 
starym. 

Data wpisu: 19 listopada 1913. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 2050 poj. III. 204 
„  Wykreślenie fiirmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Fabryka maszyn i od- 
lewarnia ks. A. Lubomirskiego we Lwowie. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 28 grudnia 1918. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1918. 


(2903) 


L. cz. Firm. 2052 Stow. III. 146 (3005) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, 

Siedziba stowarzyszenia : Blyszczywody. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Błyszezywodach, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Hrycyk, przełożony zarządu i Szczepan Pa- 
wlicki, członek zarządu. 

2. Członkami dyrekcyi wybrani: Fran- 
ciszek Południak, gospodarz w Błyszczywo- 
dach, jako przełożony zarządu i Szczepan Pa- 
wlieki ponownie, jako członek zarządu. 

Data wpisu: 22 grudnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 15 grudnia 1918. 


L. ez. Eirm. 1778/18 Stow. IV. 102 (17615) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Trzebinia wieś 
(pow. sąd. Chrzanów). 

Brzmienie firmy: Chrześciańska spółka 
spożywcza w Trzebini wsi, stowarzyszenie 


~ 


noscią. i 
4 Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór | 
likwidatorów). Walne zgromadzenie członków 
stowarzyszenia na dniu 10 sierpnia 1913 u- 
chwaliło likwidacyę stowarzyszenia. Likwida- 
torami wybrano: ks. Wojciecha Kamusińskie- 
go, Andrzeja „Rybarskiego, Jana Radwańskie- 
z: Stanisława Swaczynę i Franciszka Wój- 
cika. 

Wierzyoieli wzywa się, aoy się zgłosili 
do Spółki. Ę s Oo 

Data wpisu: 15 września 1913. 

©. F Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 14 września 1913. 


L. cz. Firm. 2514/13 Stow. IV. 140 (4050) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. | 

Siedziba stowarzyszenia: Niepołomice, 
Przysiołek Jazy. na 
ż Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
l pożyczek w Niepołomicach przysiołek Jazy, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo- 
ną poręką*, 

1. Członek dyrekcyi umarł: Jan Skóra. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Wa- 
Wrzyniec Fiema, rolnik w Jazach ad Niepo- 
Omice, członkiem Zarządu. 

Data wpisu: 5 lutego 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział ITI. 
Kraków, dnia 31 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 2059/18 Oddział A. I. 241 
(17672) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 
Wpisano, do rejestru handlowego Od- 
dział A. 
Siedziba firmy : Bochnia. 
Brzmienie firmy: Karol Pankiewicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk i 
drobna sprzedaż palonych napojów spirytu- 
sowych, wina i piwa, oraz kram towarów 
mięszanych. 
„ _ Właściciel (L): Karol Pankiewicz, ku- 
piee w Bochni, ul. Kazimierza Wielkiego 112. 
Właściciel podpisywać będzie firmę wła- 
Snoręcznie pełnem jej brzmieniem. 
Dzień wpisu: 4 listopada 1918. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 1 listopada 1915. 


G. Z. Firm. 1650 Rg. C. 141 
Lóschung einer Firma. 
Gelöscht wurde im Register Abtei- 
tung Q.: 
CE der Firma: Lemberg, Halickagas- 


(18485) 


„ Firmawortlaut : Zentrale fir technische, 
Sanitire und wissenschaftliche Kinrichtun- 
Sen Gessellschaft mit beschränkter Haftung, 
Polnisch: Centralny Zakład urządzeń techni- 
aznych, sanitarnych i naukowych, spółka z 
Ograniczoną odpowiedzialnością, infolge Gie- 
schaftsauflósung. 

Datum -der Eintragung: 21 Oktober 
1913. 


K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, am 17 Oktober 1913. 


L. cz. Firm. 1662 Stow. IV. 13 (1518) 
Zmiany i dodatki do wpisanych dla firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Spółka maszynowa i 
kredytowa, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ta- 
deusz Hófinger, Gustaw Pammer. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Krzy- 
sztof Janowicz, współwłaściciel „Wieku No- 
Wego*, dyrektorem, zaś Gustaw Pammer, po- 
nownie zastępcą dyrektora. 

Data wpisu: 28 października 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 2i października 1913. 


L. cz. Firm. 1574 Stow. II. 278 (1311) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
Tobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lubień wielki. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytu w Lubieniu wielkim, sto- 
p enie zarejestrowane z ograniczoną po- 
a. 
- 1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sa- 
lomon Leib Bank, Wolf Bank i Henoch 
Stark, 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Salo- 
Mon Leib Bank i Wolf Bank ponownie, oraz 


13 


zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial- ; jako zastępca dyrektora Salomon Ehrmann, ' 


v 


dzierżawca młyna w Lubieniu wielkim. 

Data wpisu: 8 października 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. | 

Lwów, dnia 2 października 1913. | 


L. cz. Firm. 1561 Stow. V. 63 (1510) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- ; 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Liwów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo dla orki | 


Prokurę Jana Horowitza wykreśla się. 
Dzień wpisu: 20 listopada 19138. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. | 
Lwów, dnia 14 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 1113 Stow. IV. 228 (3428) 


` Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. - 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ul. św. 
Jacka 16. 
Brzmienie firmy: Krajowa spółka ślu- 


parowej, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- i sarska, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 


graniczoną poręką we Lwowie. 
złonkowie dyrekcyi wybrani: dr. Sta- 

nisław Garfein, jako dyrektor mianowany 
przez Rądę nadzorczą na czas nieoznaczony 
i Maurycy Wiktor Kichner, jako dyrektor 
desygnowany przez Radę nadzorczą na czas 
trwania mandatu jako członka Rady nadzor- 
czej. 

Data wpisu: 8 października 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 2 października 1913. 


L. cz. Firm. 2338 Rg. A. I. 196 (3555) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynezych i spółek. | 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Krasiekich 9. 

Brzmienie firmy: „Berenhaut 1 buli 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: handel towauów gkmowych. 

Odtąd: handel towarów gumowych i 
kosmetycznych. -N 

Wystąpił: jawny spólnik Nathan Be- 
renhaut. = 
Odtąd właścicielem: sam Adolf Luft, 
magister farmacyi, we Lwowie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
umieści swój podpis Adolf Luft. 

Dzień wpisu: 15 stycznia 1914, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 8 stycznia 1914. 


L. cz. Firm. 1729 Stow. V. 97 (1516) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Chłopski Związek 
kredytowy we Lwowie“, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana firmy na: „Włościański Zwią- 
zek kredytowy we Lwowie“, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniezoną poręką. 

Zmiana statutu: co do § 1, 2, 3, 4, 6, 
9,9, 10, I2, 16, ja, 16, 20, 24 £3, 26, 80 
nastąpiła na walnem zgromadzeniu dnia 12 
aździernika 19138 w brzmieniu, jak odpis 
protokołu przechowany w zbiorze załączek. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wa- 
cław Zmudzki, Stanisław Baranowski i Piotr 
Pisarek. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Wła- 
dysław Wąsowiez, Julian Tkaczów, dyrekto- 
rami — Zaś Piotr Pisarek ponownie zastępcą 
dyrektora — wszyscy we Lwowie zamieszkali. 

Wysokość udziału dotąd: 10 kor. 

Obecnie: 50 kor. j 

Data wpisu: 15 listopada 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

f Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 1026 Rg. A.I. 807 — (1507) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedyńczych i spółek. 
Do rejestru oddziału A. wciągnięto co 
następuje: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „S. Roth i Syn“, po 
niemiecku: „B. Roth et Sohn“. ; 
Prokurę udzielono: Juliuszowi Rothowi 
i Edwinowi Rothowi we Lwowie. 
Dzień wpisu: 11 lipca 1918. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
, Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 lipca 1913. 


L. cz. Firm. 1819 Rg. B. 58 (1055) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
„Jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. należy wciągnąć 
co następuje. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjski Bank lu- 
dowy dla rolnictwa i handlu. 

Prokurę udzielono: Adolfowi Tarnawie- 
ckiemu, głównemu kasyerowi Banku we Lwo- 
wie ur. Murarska |, 31i Oskarowi Lówiemu, 
naczelnemu bnchalterowi we Lwowie ul. Ba- | 
torego 34. 


niezoną poręką we Lwowie. 

Zmiana statutu co do $ 29 statutu z 
daty Lwów, dnia 7 kwietnia 1911 uchwalo- 
na została przez walne zgromadzenie dnia 
12 czerwca 1918 odbyte, jak odpis przecho- 
wany w zbiorze załączek. | 

Data wpisu: 22 sierpnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1918. 


L. cz. Firm 883 Stow. II. 504 (3427) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Waręż miasto. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Warężu mieście, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Grze- 
gorz Wisznieki i Antoni Rebejko. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ję- 
drzej Więckowski i Józef Goryluk. rolniey 
w Warężu. 

Data wpisu: 27 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 czerwca 1918. 


L. cz. Firm. 2325 Rg. B. 84 - (3239) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze firm kuptów pojedyn- 
czych i spółek. | 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjska fabryka 
obuwia, Towarzystwo akcyjne. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu akcyonaryuszy z dnia 16 września 
1914 uchwalono zmiane $$ 14, 24. 28, 81 i 
41 statutu, zatwierdzoną reskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 27 
października 1913 L. 40.271 w brzmieniu, 
jak odpis protokołu w zbiorze załączek. 

Dzień wpisu; 11 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 4 stycznia 1914. 


L. cz. Firm. 2402 Rg. ©. 21 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Lwowski Związek par- 
celacyjny, spółka z ograniczoną poręką, — 
po niemiecku: Lemberger Parzellirungs-Ver- 
band, Gesellschaft mit beschränkter Haftung. 

Wykreślono skutkiem ukończenia czyn- 
ności likwidacyjnych. 

Dzień wpisu: 15 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1914. 


(3242) 


HU. en. ipm. 1055 Cros. IV. 248 (2664) 
3uinm i qoqarkm 40 BnicaRHx Bike QIpM 
CTOBADANMIEHK. 

Buzcano s peecrpi eToBapumeHB 38 
poókoznx i roeronapekax. 

Ociq0k croBapaniekEg : 
NOCKA. 

©ipua sBygHTE: Cuiaka MOJORAPCKA 
e Kamemni BoJockiń, eroBapuineHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 OÓMexxeHOR IIOpyKOPK. ; 
i Buina craryry: B $$ 4, 3, 44 i 48 
HACTYNM/-. HA BAAJBRNX 3Ó0PAX JHA Å MAA 
1913 B sByni ak BigUme MpoTOKO.JLy 3ATAIB- 
Hux 360piB. 

I. x. Cyg kpaeBnń aro TOpTOBeJIbHHÄ 
Biazia IV. 
Jesis, gua 28 IuOHA 1913. 


Kamenka BO- 


{J en. Pipu. 2091 Croz. JII. 133 (3800) 
3uina i JOATEA 40 BNACAHHX Be ipm 
ETOBapAMEeRB. 

BnmcaHo B peeerpi cTOBapznieAB 3A 
poó6koBAxX i roernorapekAxX. 

Ociąok eroBapmineHA : JIBBiB. 

©ipma 3ByHHTE: TOBApACTBO TOpro- 
BEJIBHO-IIpoMACJIOBE „Coroaauh Bapap*, CTO- 
BapENIeHE 3apaeCTpOBaHe 3 oómewReROP no 
pyxow. Ilo noasbeky : „Bazar Związkowy“. 
Ilo miwenky :,Verbands-Bazar* 


j 3mina pipun Ha: ToBapucTBo mopro- 
| BEH5HO-IIpoMHCJIORE „CorosHnii Basap*, pee- 
GrpoBake CTOBapNIIeRE 3 OÓMEŁEHOtK IMopy- 
kor y JIbBoBi. Ilo nosbcky: Towarzystwo 
| handlowo-przemysłowe „Bazar Związkowy“, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką we Lwowie. Ilo mimenky: Handels 
und Gewerbe Verein „Verbands-Bazar*, re- 
gistrierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung in Lemberg. 

dwiHa craryry: Ha 3araxrbHmx s60pax 
zna 31 moBrHa 1913 amineno Haro.108ok i 
$ 1 eraryra ak qodydennh Bixnke npoTro- 
KOTY 3ADAJBHHX 3Ó0piB 

Jara Bnncy: 24 rpyana 1913. 

I. x. Cyg kpaeBuń AKO TOproBeTBAni, 
Bizaix IV. 
JIeBiB, aBa 16 rpyana 1913. 


4q. en. Pipu. 280 i 281/18 Cros. I. 131 
(4176) 
Buiam i HoqaTka 40 BrHcaHux Be þipm 
CTOBApPHINEJIB. 
Bnmcaio B peecrpi croBapumeHb 34- 
poókoBax i rocHorapckpx. 
Ociąsk croBapumena: Pinsnni. 
©ipua sByduTb: „Pyckuń Hapoxauh 
Jim“ kpeqmToBO-rocnoxqapcke croBapanmene 
aapeeeTpoBaHe 3 OÓMEREHO IOpYKOt B Pin- 
JAIAK 
Yren zapekqni nomep: o. Maxaim Ba- 
4HEHBCKAÑË. 
UqeHou grpeknaï sBaópamni: 0. Ma- 
xai JHiypaBeqkni. 
Hara Bmacy: 4 cigHa 1914. 
II. x. Cyą okpyskanii AKO ToproBeAbHHH 
Biazia IV. 
Urpuń, zaa 31 rpyzaa 1913. 


U. en. Pipm. 993/18 Cros. ITI. 199 (416%) 
ŚMIHMI AOTATKA 40 BIMCAHKX Be QipM 
ETOBAPHNIEHB. 

BuncaHo B peecrpi cTOBapmimeHbB 3a- 
piókoBAx 1 roerorapcknx. 

Ocix0K eroBapnnena : MyxaBka. 

$ipma spyd4uTk: ToBapHeTBO rocno- 
AapcKO-KpeTUTOBe „Boekpecene* B MyxaB- 
ni, cToBapHnieHg sapeeerpoBaHe 3 OÓMeske- 
HOI IIOPYKOW. 

Ue: zaupekqmi BuAcrylms: Ilerpo 
Boxgapzyk A B Erowiere sierTaB Ha 3ATAJIB- 
HAX sÓ0pax BiqóyTrmx naa 7 rpyaga 1°13 
Buópaanit Caska Crponens, roenoqaB B My- 
xaBni. 

Hara Bumcy : 1 ciana 1914. 

I. x. Cya okpymknii AkO ToproBe.1GHuhŃ 
Biznis II. 
HTuprkis, aua 814 rpyąua 1918. 


H. cu. Pipm. 488,18 Cros. I. 362 (3825) 
MRA i XOXATKA X0 BNMCAHHX Be GipM, 
CTOBAPHLIEHE. 
Bnacago B peecTrpi CTOBaDHINEHB 34- 
POÓKOBNX i rocnonapcknx, 
Ociqok crosapameas : Birsa. 
©Qipua sByguTe: Cinka omaxa0cTm i 
NO3MGOK B Birin, eroBapuiieHe 3apeecTpo- 
BAHE 3 He0ÓMem:eHOło HopyKOW. 
1. Taena qapeknani szcrynaJi : Baca1b 
Pananenp, Isan Pymas i Isan Karohum. 
2. Taenana gapekunï Bmópani: Ha 
360pax 3 nbBirna 191837: Isan Bpaasunx i 
Jlece Jlaóenkah, oóa roenoxapi s. Biram a 
Bacnib þagumenb HOHOBHO. 
Jara enuey: 26 ciana 1914. 
I. x. Cyą ospyszani SKO ToproBeabHni 
Biaxia Il. 
Cauóip, ana 25 nagonncera 1913, 


pi en. ©ipu. 250/13 Cros. I. 879 (2388) 
Əmin i NOTATKA Ao BNHCARNX Fe ipm 
CTOBApHIMeHB. 

BnuacaHo B peeerpi CTOBApMWeHb 3a- 
poÓkOBAx i rocno/rapckax. 

Ociqok crosapumena : BekeBa, 

Pipma sBydurb: ToBapHeTBo rocno- 
AAPCKO-KPEMATOBe, CTOBApAMEeHE 3apeeerpo- 
Bańe 3 OÔMeWeEHOIO HOPyxOF. 

1. Haeam ampekuni ezeryrmJIn : Koers 
JIosmubcknhń, Tamko ©apioa i Anapiń 
Coókia. 

2. Trena qupeknni Bkópani: Faeraxiń 
PumeBcknń, sko cHpaBEHK, HMoppipmi JMe- 
Bunkuń, kacnep, Osekca Pegar, KHHAro- 
BOĄENE. 

Hara Bnacy : 16 rpyąga 1918. 

I. k. Cyg okpywwanń SKO TOproBeJIERHA 
Biąziz II. 
Eepexann, gna 3 rpyqna 1918. 


HT. en. ipm. 196/13 Cros. II. 1221 (674) 
dmiHH i XOĄATKA 40 BNMACAHHX Be ipM 
CTOBApHMEHB. 

BnncaRo B peeerpi croBapuimeHB Ba- 
poÓROBAx 1 rOcnoqapeknx. 

Ocixnok croBapumena: Korysis. 

Pipma sByqure: Cnixka omaxHocra i 
Nogudok E HorysoBi, croBapameHe sapee- 
cTpoBaRe 3 HeoÓMeeHOI LOpyKOP. 

1. Trenn gapexnui sncrynnan: Tean 
lonar i Koers Jannssbaye 

2. HaeHaMA xmpekuzi snóapi: Oredan 


FRygepaBnń i IlaBxo Jaeniox, sako qaieEA' 


AApPeKNai. _ 
Mara Buncy : 10 naxonuera 1918. 
II. x. Cyg okpysinit AkO TOprOBeJIbEHÄ 
Bizzia LI 
DepewaHn, AHA 11 woBraa 1918. 


L. cz. Firm. 2028 i 2029 Rg. A. IL. 4 (2421) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: L. Münz i Sp., po 
niemiecku: L. Münz & Comp. 

Wystąpił: Adolf Ornstein. | 

Odtąd właścicielką sama Lea Selda 2 im. 
vel Leontyna Münz. 

Dzień wpisu: 18 grudnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1918. 


L. cz. Firm. 1830/18 Rg. A. II. 86 (1518) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. T 
Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Horowitz % Taube“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa materyałowego przeważnie progów. 
Forma spółki: jawna od 1 paździer- 
nika 1918. " „ORER 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Pin- 
kas Horowitz we Lwowie, Dominikańska 2, 
Baruch Taube we Lwowie, Zygmuntowska 12. 
Do zastępstwa istniejącego zakładu głó- 
wnego jest uprawniony każdy spólnik z osobna. 
Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że którykolwiek ze spólników wypisze brzmie- 
nie firmy „Horowitz & Taube“. 
Dzień wpisu: 15 listopada 1918. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 listopada 1918. 


L. ez. Firm. 1761 Rg. A. I. 55 „ (1056) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. , 

Do rejestru oddział A. należy wcią- 


ngé: i 

Siedziba firmy: Liwów. 
Brzmienie firmy: B. M. Neuwelt. 
Przystąpił: Rudolf Neuwelt. | 
Wystąpiła: Bine Mirle Neuwelt i odtąd 

jest właścicielem sam Rudolf Neuwelt. 
Prokurę: Rudolfa Neuwelta wykreślono. 
Data wpisu: 17 listopada 1918. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 listopada 1918. 


L, ez. Firm. 2404 Stow, III. 38 (3481) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa dru- 
karzy i pokrewnych zawodów „Pomoc“ we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane Z ogra- 
niczoną poręką. 

Zmiana statutu: na walnem zgromadze- 
niu z dnia 19 grudnia 1918 uchwalono zmianę 
$$ 2 i 35 statutu w brzmieniu, jak odpis 
protokołu w zbiorze załączek. 

Dzień wpisu: 18 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 stycznia 1914. 


L. cz. Firm. 2038 Rg. A. I. 868 (3430) 

Zmiany i dodatki odncszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynezych i spółek. l 

Do rejestru oddział A. wciągnięto €o 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Lazar Aron Rosner. 

Zmiana firmy: Lazar Aron Rosner dom 
handlowo -komisowy szkła, luster i szyb we 
Lwowie. i 

Przystąpił: Roman Grünwald, kupiec 
w Krakowie. 

Wystąpił: Lazar Aron Rosner. 

Odtąd właścicielem: Roman Grünwald, 
który firmę podpisywać będzie w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieści swój podpis, 

Dzień wpisu: 7 stycznia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 381 grudnia 1912. 


L. cz. Firm. 2879 Rg. A. IL 89 (3252) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 


p A W Z A O A D S S S S A D E E E S E 
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Siedziba firmy: Lwów, ul. Sykstuska 
l. 438 B. 

Brzmienie firmy: „Salomona Knopfa 
Synowie A. Knopf i Sp.“, po niemiecku: „Sa- 
lomon Knopfa Söhne A. Knopf et Co“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewem materyałowem. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Abra- 
ham Knopf i Salomon Knopf, obaj kupcy we 
Lwowie przy ul. Sykstuskiej 1. 43 B. zamie- 
szkali. 

Do zastępstwa jest uprawniony: wyłą- 
cznie spólnik Abraham Knopf. 

Podpis firmy : pod wyż podanem brzmie- 
niem firmy wypisze Abraham Knopf własno- 
ręcznie: „A. Knopf i Ska“, względnie po 
niemiecku: „A. Knopf et Co“. 

Dzień wpisu: 5 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV, 
Lwów, dnia 2 stycznia 1914. 


L. cz. Firm. 1582 Poj. IJI. 29 (3268) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek, 

Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba A Lwów. 

Brzmienie firmy : Karol Matlas — przed- 
tem Karol Kropiowski & K. Matlas. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa; krawiectwo. 

Przystąpił: Franciszek Matlas, krawiec 
we Lwowie, ul. Teatralna 5 na podstawie 
kontraktu kupna sprzedaży z daty Lwów, 8 
września 1918. 

Wystąpił: Karol Matlas. 

Odtąd właścicielem sam: Franciszek 
Matlas, który firmę podpisywać będzie w ten 
sposób, iż pod brzmieniem firmy położy swój 
własnoręczny podpis. 

Dzień wpisu: 8 października 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 października 1918. 


L. cz. Firm. 2882 Poj. II. 95 (3241) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, ulica Kościu- 
sźki 1. 11. 

Brzmienie firmy: Bank krajowy Króle- 
stwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 

Prokurę udzielono: Maryanowi Hamer- 
skiemu i Julianowi Woyciechowskiemu, urzę- 
dnikom powyższej firmy we Lwowie. 

Dzień wpisu: 6 stycznia 1914. 

C. k. Sad krajowy handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 1 stycznia 1914. 


L. cz. Firm. 2060 Rg. A. I. 160 (3238; 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
pców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Głogowski i Ska”, 
po niemiecku: „Głogowski $ Co * 

Zmarł: jawny spólnik Paweł Neisser. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: handel maszyn do pisania i przyborów 
do tychże, oraz handel mebli biurowych. 

Uprawnieni do zastępstwa: Berta Gło- 
gowska i Kurt Głogowski, każdy z osobua, 
którzy firmę podpisywać będą w ten sposób, 
iż pod jej brzmieniem którykolwiek z nich 
położy swój podpis. 

Dzień wpisu: 5 stycznia 1914. 

0. k. sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 grudnia 1918. 


L. cz. Firm. 430/18 Sp. IL. 536 (14344) 

Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Kinzelkaufieuten und 
Geselischaften. 

Finzutragen ist im Register für Gesell- 
schaftsfirmen : 

Sitz der Firma : Krakau. 

Firma wortlaut: „Mineralöl - Industrie 
Actiengesellschaft Trzebinia“ — polnisch: 
„Spółka akcyjna dla przemysłu naftowego 
Trzebinia". 

In der am 28 Jänner 1918 abgehalte- 
nen ausserordentlichen Generalversammlung 
der Aktionare der Gesellschaft wurde der 
Beschluss gefasst die bisherigen $$ 2, 4, 10, 
22, 27 und 28 der Statuten zu ändern und 
ausserdem neue Bestimmungen als $$ 9, 28 
bis 30 und 88—86 neu einzuschalten, des- 
wegen die Ordnungsnummern der bisherigen 
Paragraphe vom bisherigen Paragraphen 9 
angefangen geändert wurden. 

Diese Anderungen und Ergänzungen 
wurden laut Erlass des k. k. Ministeriums 


| des Inneren vom 3 März 1918 ZI. 5808 ge- 
i nehmigt. 

Die Anderungen bezw. Krganzungen 
der Statuten betrefien die Zusammensetzung 
des Vorstandes, welcher vom Verwalinngs- 
rat und der Direktion gemeinsam gebildet 
wird, ferner die dieser neuen Zusammen- 
setzung entsprechende Berechtigung der Di- 
rektoren, ebenso wie Verwaltungsratsmitglie- 
der die Firma zu zeichnen, ferner den Wir- 
kunnskreis des Verwaltungsrates und der 
Direktion sowie die Kinriickung der öffent- 
lichen Kundmachungen der Gesellschaft auch 
in die ämtliche „Wiener Zeitung“. 

Die Firma der Gesellschaft wird in der 
Art gezeichnet, dass dem vorgedruckten oder 
oder von wem immerpeschriebenen Namen 
der Gesellschaft kollektiv zwei Mitglieder 
des Verwaltungsrates oder ein Direktor, oder 
zwei Direktoren, oder ein Mitglied des Ver- 
waltungsrats beziehungsweise ein Direktor 
zusaanmen mit einem mit der Prokura be- 
trauten Prokuristen ihre Namen eigenhändig 
beisetzen. 

Die Unterschrift der Prokuristen muss 
einen die Prokura andeutenden Zusatz ent- 
halten. 

Alle öffentlichen Kundmachungen der 
Gesellschaft erfolgen rechtswirksam mittelst 
einmaliger Kinschaltung in die śamtliche 
„Gazetn Lwowska“ und die ńmtliche „Wie- 
ner Zeitung*. Die zur Leitung und Verwal- 
tung der Gesellschaft berufenen Organe sind: 
die Generalyersammlung, der Verwaltungsrat 
und die Direktion. 

Der Verwaltungsrat und die Direktion 
bilden gemeinsam den Vorstand der Gesell- 
schaft im Sinne der Art. 227—241 H. G. B. 

Die Direktion kann aus einem oder 
mohreren Direktoren bestehen, welche vom 
Verwaltungsrate ernannt werden, 

Der Verwaltungsrat kann auch einen 
oder mehrere Stellvertreter der Direktoren 
ernennen. 

Datum der Eintragung : 8 April 1913. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abt. III. 

Krakau, am 29 März 1913. 


L. cz. Firm. 2108 Rg. ©. 317 (2674) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze bandlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział O. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Rogi“ , Unterstiit- 
zungsgesellschaft mit beschränkter Haftung. 

Zmiana kontraktu spółki: Na walnem 
zgromadzeniu dnia 27 pażdziernika 1913 
uchwalono zmianę $ 8 kontraktu spółki 
w brzmieniu jak odpis protokołu w zbiorze 
załączek przechowany. 

Dzień wpisu: 6 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1918. 


L. cz. Firm. 1532/13 Rg. A. IL 81 (142) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje. 

Siedziba firmy: 
rzowska l. 8. 

Brzmienie firmy: Gerltenfeld & Schorr. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów sukiennych, 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedziałni: Ba- 
scha Gerstenfeld i Braindel Schorr. 

Do zastępstwa jest uprawniona: każda 
ze spólniczek z osobna, lub obaj prokurzyści 
kollektywnie. 

Podpis firmy: nastąpi w ten sposób, 
iż jedna, lub druga spólniczka wypisze brzmie- 
nie firmy, lub też obaj prokurzyści pod brzmie- 
niem firmy położą kollektywnie swoje pod- 
pisy z dodatkiem wskazującym na prokurę. 

Prokurę; udzielono: Abrahamowi Ger- 
stenfeldowi i Abrahamowi H. Schorrowi. 

Dzień wpisu: 29 września 1913. 

Q. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 września 1913. 


Lwów, ul. Kazimie- 


L. cz. Firm. 1101 IV. 23 (9) 


Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 


Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Ludowa Kasa zali- 
czkowa przy Unii kredytowej we Lwowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 
. Zmiana statutu nastąpiła w $$3i4 
na walnem zgromadzeniu dnia 16 czerwca 
1918 w brzmieniu zawartem w odpisie pro- 
tokołu tegoż zgromadzenia przechowanego 
w zbiorze załączek, 

Członkowie dyrekcyi wystąpili : Juliusz 
Eisler, Szymon Felleer, Jakób Salomon Phi- 
lipp i dr. Samuel Rappaport, Baruch Leon 


(Qzysz, Jakób Salomon Langnas i Simche 
| Wolf Schleifen. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Juliusz 
Eisler, Jakób Philipp, Jakób Salamon Lam- 
gnas i Oswald Schargel, zaś jako zastępcy 
dyrektorów: Mojżesz Frostig, Sami Arnold i 
Salamon Landau wszyscy we Lwowie. 

Wysokość udziału dotąd wynosiła 25 
koron. Obecnie 10 koron. 

Data wpisu: 21 sierpnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 14 sierpnia 1918. 


L. cz. Firm. 2016 Rg. B. 104 (2211) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w relestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjski Akcyjny 
Bank kupiecki, po niemiecku: Galizische 
Kaufmännische Aktien- Bank, po francusku: 
-„Banque de Cominercants de Galicie Societi 
anocjme. 

Wicedyrektorem mianowany: Stanisław 
Srokowski, profesor e. k. Seminaryum w Tar- 
nopolu. 

Dzień wpisu: 14 grunia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 


Lwów, dnia % grudnia 1918. 


G. Z1. Firm. 1365 Sp. 1I. 102 .(2896) 
Anderungen und Zusätze zn bereits eingetra- 
genen Firmen von Einzelkaufleuten und Ge- 
sellschaften. 
Kingetragen ist im Register. 
Sitz der Firma: Lemberg. 


Firmawortlaut: Heilmann Kohn und 
Söhne. 
Zweig- Niederlassung (AwN.) der in 


Wien unter der Firma gleichen Namens be- 
stehenden Hauptniederlassung. 

Prokura erteilt: dem Ferdinand Perl- 
berg (Lemberg, Marienplatz 9) welcher die 
Firina gemeinscheftlich mit cinem der beiden 
Gesellschafter Salomon Kohn der Emil Kohn 
per procura zeichnen wird. 

PA Datum der Eintragung: 25 September 
913. 
K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteitung IV. 
Lemberg. am 4 Septemher 1913 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 238 (6/14) (4021 3—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie tutejszym jest do obsadze- 
nia natychmiast posada tymezasowego pomo- 
cnika kancelaryjnego na przeciąg 4 miesięcy 
za normalnem wynagrodzeniem 2 kor. 85 h. 
dziennie. 

Wymagane biegłe pisanie na maszynie. 

Podania wnosić należy do 20 marca 
1914. 

Naczelnietwo e. k. Sądu powiatowego. 

Gorlice, dnia 7 marca 1914. 


(3946 3—3) 
ESONIK Um s. 

Przy sądzie powiatowym w Ustrzykach 
jest do objęcia posada posłańca sądowego 
od 15 marca b. r. j 

Wymagane jest czytelne pismo 

Ustrzyki. 6 marca 1914. 


L. 3855 (8894 3—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych są- 
dach opróżnić się mogącą posadę kancelisty, 
do której mają pierwszeństwo wojskowi cer- 
tyfikatyści, wnosić należy do dnia 18 kwie- 
tnia 1914 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 
„ _ O posadę tę mogą w drodze przenie- 
sienia kompetować nie tylko kaneeliści i ofi- 
cyałowie kancelaryjni, ale także starsi ofi- 
cyałowie kaneelaryjni. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 5 A 1914. = 


L. W. 48.541/14 
Kion kiu r s. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po- 
sadę kierownika zakładu wychowawczego dla 
nieletnich chłopców w Przedzielnicy. 

Z posadą tą połaczone będą: 

płaca roczna 3600 kor., 

dodatek funkeyjny 600 kor., 

pomieszkanie w naturze, oraz prawo do 
dwóch dodatków pięcioletnich po 400 kor. 
i do jednego trzyletniego w kwocie 400 kor. 

Posada zostanie nadana prowizorycznie, 


(4019 3—3) 
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chowawczego. i 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
powinni przedłożyć: 

a) dowód obywatelstwa austryackiego; 

b) zwięzły opis życia swojego, z dowo- 
dem nieposzlakowanego życia; 

c) dowód nieprzekroczonego wieku nor- 
malnego 40 lat; 

d) dowody wykształcenia pedagogiczne- 
go, a więc: Świadectwa z egzaminów na na- 
uczycieli szkół ludowych, wydziałowych lub 
średnich, względnie inne szczególne dowody 
uzdolnienia na kierownika zakładu wycho- 
wawczego 0 charakterze poprawczym, wre- 
szcie 

f) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia. 

Nadto posiadać winni kandydaci znajo- 
mość języków krajowych w słowie i piśmie. 

Należycie ostemplowane podania należy 
wnosić po dzień 15 maja 1914 do Wydziału 
krajowego. i 

Kandydaci pozostający w służbie publi- 
cznej wnosić mają podania za pośrednietwem 
swych władz przełożonych. 

We Lwowie, dnia 6 marca 1914. 

Piotrowski. 


L. 32.782/L1. (4149 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Mraźnicy w powiecie dro- 
hobyckim z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry 
czałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym, 

Podania należy wnieść do e. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó- 
źniej do 24 marca b. r. 

Lwów, dnia 7 marca 1918. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. Prez. 16/9 (6/14) 
Konkurs. 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie przyj- 
mie od 1 kwietnia 1914 stałego pomocnika 
kancelaryjnego, zdolnego do samoistnego pro- 
wadzenia oddziału kancəlaryjnego i piszącego 
biegle na maszynie do pisania. 

„Podania do dnia 22 marca b. r. należy 
wnosić do naczelnictwa podpisanego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworzno, dnia 10 marca 1914. 


4199 1—3) 


L. 18.862 (4148 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia jednej posady pobor- 
cy cłowego w XI. klasie rangi przy galicyj- 
skich urzędach cłowych z systemizowanymi 
poborami rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się.o tę posadę mają poda- 
nia swe zaopatrzone w dowody przepisanych 
wymogów a w szczególności znajomości ję- 
zyków krajowych i języka niemieckiego wno- 
sić w ciągu czterech (4) tygodni w drodze 
służbowej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 

C. k. Krajowa Dyrekcya skarbu. 

We Lwowie, dnia 28 lutego 1914. 

Czermak. 


Amortyzacye. 


L. cz. T, 1414 (2) (3957 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
a wniosek Majera Ebre we Lwowie 
wdraża się p stępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Lwów 18 maja 1899 na 110 
złr. Za dwa miesiące płatnego, na własne 
zlecenie wnioskodawcy wystawionego a przez 
p. Wincentego Zygmunta Fedorowicza i He- 
leng Fedorowicz akceptowanego. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 


- nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc 


w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu weksel ten za nie- 
istniejące zostane uznaną. 
0. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 11 lutego 1914. 


L. cz. Ne. IV. 186/18 17) 

Na wniosek Ignacego Bąkowskiego 
z Monasterzysk wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne aszgnaty względnie kwitu na 
okaaiciela opiewającago następującej treści: 
„Oddawcy tego kwitu wypłacę za okazaniem 
kwotę 500 kor. należącą p. Ignacemu Bą- 
kowskiemu z masy spadkowej ś. p. Rozalii 
Beń'*. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno- 
gną asygnatę względnie kwit pos adał, aby 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
8 dni z asygnatą tą względnie kwitem do 
sądu się zgłosił i prawa swoje do niego 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie ter- 
minu edyktalnego, który od ostatniego ogło- 


(3780 3—3) 


[państwowej papierowej, 
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a stabilizącya nastąpić może w razie odpo-' szenia liczonym będzie, asygnata ta wzglę-| piec w Bołszowcach kuratorem został usta- 
wiedniej į pożytecznej służby — najwcze- j dnie kwit ten zaumorzony i wszelkich skut- 
śniej w rok po wejsciu w życie zakładu wy- | ków prawnych pozbawiony będzie, 


C. k. Sąd powiowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 15 grudnia 1918. 


L. cz T. 18/14 (2) (3958 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Barucha Leiba Klingera, 
kupca w Niemirowie, wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacji następującego rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
własnego z daty Niemirów dnia 19 września 
1913 cpiewającego na kwotę 3000 koron, a 
niezaopat:zonego datą płatności. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w cjązu 45 dni od ostatniego ogłosze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższ*go czaso- 
kresu ża nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krsjowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, duia 16 lutego 1914. 


L. cz. T. 2/14 (4) (3808 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Antoniego Rotyńskiego 
w Woli Michnowskiej, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następującego, rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego Nr. 1106/5662 z dnia 20 lu- 
tego 1904 wystawionego przez e. k. Dyrek- 
cyę kolei państwowych we Lwowie, na zło- 
żone tamże 3 sztuki 4 proc. jednolitej renty 
a to Nr.: 74.999, 
415.770, 409,709, każda w całości imiennej 
po 200 kor. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, licząc od trzeciego ogłosze- 
ma edyktu w Gazecie Lwowskiej, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czaso*resu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 3 lutego 1914. 


L. ZAB MEET) (3826 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Insler wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez proszącą zagubionego weksla z daty 
Kałusz 24 lipca 1912 piatny 24 listopada 
1912 w Stryju u Herscha Sternhella na kwo- 
tę 1150 kor. opiewający przez Izaka Hirscha 
wystawiony na zlecenie Firmy Oommerciel- 
ler Escompte et Credit Verein in Kałusz, 
żyrowany in bianco przez tę firmę i tak 
samo przez Mojżesza Spindła. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni — w przeciwnym 
bowiem razie po upływie. powyższego Czaso- 
kresu za nieistniejace uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwoduwy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 11 lutego 1914. 


Spadki. 


L. cz. A XII. 851/138 (3908 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
ogłasza, że dnia 5 czerwca 1918 w Krakowie 
zmarł Ignacy Wurm nie pozostawiając roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ada- 
ma Wurma nie jest znanem, przeto wzywa 
się go — aby w przeciągu jednego roku li- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przecimnym bowiem razle 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem p. Pio- 
trem Wielgusem ustanowionym dla nieobe- 
cnego Adama Wurma. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 30 stycznia 1914. 


L. cz. A 299/13 (4) 
Ed 


(4020 3—3) 


z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Bołszowcach 
ogłasza, że w dniu 9 sierpnia 1918 w Boł- 
szowcach zmarł Hersz Seliger właściciel re- 
alności bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. A I 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 1 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Leib Seliger recte Freulich ku- 


nowiony będzie przeprowadzonym z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedzicz*nia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowee, dnia 17 listopada 1918. 


L. cz. A. 7/14 (4) (3325 3—3) 
Edy : 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach dol- 
nych podaje do wiadomości, że dnia 4 gru- 
dnia 1913 zmarł w Serednicy Iwan Andrej- 
czak z pozostawieniem rozporządzenia osta- 
tniej woli, którem rozporządził na rzecz swej 
żony Warwary z Sawczyszynów Andrejczak. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna- 
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Ustrzyki, dnia 13 stycznia 1914. 


ZI. As. 882/12 (12) (4150) 
Edikt 

Am 12 Mai 1912 ist in Banja-Luka 
Wilhelm Stockmann k. u. k. Major und Gen- 
darmerie Fligelkommandant in Banja-Luka 
zuständig nach Lemberg ohne Hinterlassung 
einer letztwilligen Anordnung gestorben. 

Da die hierlands befindlichen, sowie 
die dem Gerichte bekanten auswärtigen ge- 
setzlichen Erben um die Vornabme der Ver- 
lassenschaftsabhandlung bei diesem Gerichte 
angesucht baben, werden die allfalligen aus- 
wärtigen Erben und Vermachtnissberechtigte 
aufgefordert, ihre etwaige Anspriche binnen 
4 Wochen hieramts anzumelden, widrigen- 
falls die Verhandlung mit den sonstigen Be- 
teiligten, welche darum eingeschritten sind 
vorgenommen werden wird. 

Bezirksgericht. 
Banjaluka, 2 Marz 1914. 


Księgi gruntowe. 


L. Pr. 4040/14 (19 R.) (4037 3—3) 
Bdykt. 

C. k. sąd kraiowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekt nowej księ- 
gi gruntowej dla gminy katastralnej Kraków 
XVIII. Warszawskie w okręgu c. k. sądu 
krajowego w Krakowie położonej, wygotowa- 
ny według ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1874 Dz. u. kr. L. 39, przy zastosowaniu 
ustawy 0 sprostowaniu ksiąg gruntowych z 
dma 11 grudnia 1906 Dz. u. p. Nr. 246 
uważanym będzie za księgę gruntową po- 
czynając od dnia 10 marca 1914 i że od 
tego dnia wolno go przeglądać w ce. k. są- 
dzie krajowym w Krakowie. 

Również od tego 


ART" e W 11 y. 


dnia wszelkie 


nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy 2 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. 
u. p. i ustawy z dnia 11 grudnia 1906, Nr. 
246 Dz. u. p. c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa : 

a) wszystkich, którzy na podstawie ja- 
kiego prawa przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowoj nabytego, chcą uzyskać jaka 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różniey, czyby ta zmiana przez do- 
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze- 
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzy już przed otwar- 
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
iub do jej części, jakie prawa zastawu, słu- 
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za- 
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi- 
sane nie zostały, — aby z temi prawami 
zgłosili się do e. k. sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 15 września 
1914, pod utratą prawa dochodzenia zgło- 
sié się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto- 
wej zamieszczonych, a _ niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły, 

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter- 
minie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za- 
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa. 

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa a z pośród praw obciążają- 
cych, wymienionych pod b) te, których od- 
mówiono stronie podnoszącej roszczenie juź 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
ciężarów. 

f Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
łub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze- 
prowadzonego  hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p., z po- 
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem przydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek  rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro- 
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upływem terminu edyktalnego. 

Restytucya zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu- 
żenia go w granicach $ 386 ust. 1 u. sprost, 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu. 

C, k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, dnia 5 marca 1913. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


„teister der Farb 


A 


aryginaina ropredukcye międzynarodowych malarzy 
xoarspłośze woczniki L906, 1908. L12998 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. 


ena 


Wielka willa W 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 


*OKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. 


Raguzie Qeu 


z winnicą. parkiem szpllkowym, drzewami erzechowemi, figfowemi, migcda- 
łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania. 
Xiższa wiadomaćć: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jazioliońska l 3. Lwów. — 
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SAPOWCA 


) [ED 7 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 


Drobne ogłoszenia 
oa wyrazu petitem 8 hal., tłusty m 
petitem 4 hal. 


pokoi. przedpokój, kuchnia do wy- 
najęcia pl. Akademicki 3. 


; m IV. r. (matem. i fizyka) 
Filozof poszukuje lekcye ewen- 

tualnie lektorat polski 
niemiecki lub francuski ewent. ranne 


zajęcie. — Wymagania skromne. — 
— — E. U. Głęboka I. 14, parter 49. — — 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


1 | 


EZPŁATNA NAUKA! C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Każdy nsbywea Samouezków | 10 l. 382/IT. (13 ex 1914 


padatoga JF Meusamera u Rozpisanie budowy. 


(GZEJ 


znanych jnż cd r 1880 ze naj- 
lepsze, może sę nauczyć beze | 
płatnie, bo bez nauczycie- 
la. sam czytać, pisać i rovm» 

wiać bardzo łatwo, prędk> i grun- 

townie po angielsku. francusku, mie- 
naieckm i rossyjsku. Po wysłaniu mar- 
ki za 15 hal. na porto do Księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krako- 
wie, każdy otrzyma zeszyt okazowy Sas= 
amouczka bezpłatnie. 


Siatki druciane 


do ogrodzeń zwykłe i 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie murowanego magazynu frachtowego z robotami adapcyjnemi na stacyj 
kolejowej w Samborze. 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty. które mają być ukończone do 


nych kopertach z napisem: 

„Oferta na wykonanie magazynu towarowego na staćcvi w Samborze”, najpóźniej do 
30 marca 1914. do godziny 12 w południe w protokole podawczym podpisanej e. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych, lub też przesłać je pocztą, jako polecone przesyłki, tak, žeby 
w oznaczonym terminie tamże nadeszły. 

Alegaty dotyczące tych robót jakoteż pouczenie o obowiazkach opłaty stempli i na- 


30 czerwca 1914, należy wnieść na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczetowa. 


leżytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę z e. k. 
Skarbem przy rozdawnietwie dostaw i robót państwowych. można przejrzeć w gmachu 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, IIL piętro drzwi Nr. 330. 

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być moga oferenci, 
nastąpi 30 marca 1918, o godzinie 1 po południu. 

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5 pre. 
oferowanej sumy budowlanej, złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 80 kwietnia 1914 włacznie; w ciagu tego ezasokresu nastąpi teź 
oddanie robót. 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie bedą uwzględnione. 


Lwów, w marcu 1914. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez koresp, 
a EPP AGR, IJ R A DD 000000 


„Hungaria“ 


dostarcza 


niżej cen fabrycznych 
J. Konrad, Lwów, Karola Ludwika 35. 


Cenniki gratis. 


BÓR za ZB y 
najlepsze gatunki o smaku czystym i 
aromatycznym po kor. 1°80, 1'92, 2—, 

2°08 i 2'16 za pół klgr. poleca 
hamdel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Marya Białecka. 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 
KALECZA 6. 


Nieodwołalnie do soboty I4 marca: 


STARE SZTUCZNE 
ge” 
platynę, złoto, srebro, brylanty, kupuja się po cenach 


najwyższych od godz. 8 do 1i od 2 do 7 wieczorem 
Józef Necas, Sykstuska 11, II. p., na prawo. f == 


ZAPROSZENIE % 


XXII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków 


Towarzystwa Zaliczkowego w Bołszowcach 


które się odbędzie dnia 26 marca 1914 o godzinie 3 po południu 
we własuym lokalu. 
Na porządku dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i czynności i rachunków za rok 1913. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków i czyynóści za rek 1918. 

3. Wniosek Rady nadzorczej »> do rozdziału czystego zysku za rok 1918. 

4. Zatwierdzenie uzupełniającego wyboru I członka Dyrekcyi i 1 zastępcy 
członka Dyrekcyi na lat 2. 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK 
=] ILLUSTROWANY 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza „„LEGIONY* 


część pierwsza „W KRAJU“, część druga „POD DABROWSKIM 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 


Przeszło tysiac strouie tekstu i przeszło 


dwa tysiace ilustracyi rocznie. 


Powieść „LEGEGRY* „Tygodnik Illustrowany * zaczął drukować w grudniu r. 1913. 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 50 hal. Z przesyłką 40 hal. 

Nadto „Tygodnik Illustrowany* w r. 1914 drukować bedzie najświeższą powieść 
Wtod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES“ oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew- 


Artykuły wstępne, nankowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publieystów i lite- 


5. Wybór 4 członków kady nadzorczej w miejsce ustępujących na lat 3. |ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziaiem wszystkich malarzy pol- 
skich i obeych. — Ilustracye odźwierciadiające, zdarzenia chwili kieżącej. — TEART, 


6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1914. SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚMIENNICTWO OBCE. 
7. Wnioski członków. rem: as e 5 
Z Rady Nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego. 
W Bołszowcach, dnia 12 marca 1914. 


W r. 191% wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Ilustrowanego oprócz 53 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 


12 tomów „Ciekawych Powieści“ „Przegląd Bibliograficzny* 


Sekretarz : Prezes: Zeszyt zibumowy 
Jan Lochscet mid. Ks. Ksawery Gasiorowski. „Swiat Dziecięcy“ z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 
j A : i j =e T A ZEE nz = RZE sma am j mame, pacócia z = l 
Okazya! Za półdar mo! Okazyaj! Prenuneratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Hlustrowanego" we Lwowie: 
| wiżmiawaojczzażyj 


Üi. Jagieliońsika 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Dopóki zapas starczy! 
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1918 


Warunki prenumeraty : 
We Lwowie: | W. Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6:80 kor. z oprawą książek 8:30 kor. | kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
á E = ce zE ce | półrocznie 13-60 kor. R - 16:60 kor. i! półrocznie 144" kor. x > 1740 kor. 
„Sport im Bild“, „Bie Woche“, „Niegzendorfer Biliicter', | rocznie 27:20 kor. 3 "8320 kor, || rocznie 28-50 kor, a „ 3480 kor 


Wydawcy: trebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Schróder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


„Die Muskette*, „Simplicissimus'', komplety „WWĘBROÓOWCA* 
za połowę ceny do nubycia 


w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
Na prowineyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


Okazya! 


PORTRETY 


Wszystko naidokładnie; Adama Mickiewicza 
bare > kg o Ks. Józefa Poniatowskiego 


„W AV ORT Jana Dąbrowskiego 
Tadeusza uzackiego 


reprodukcye ze słynnych portretów 


w gustownych ramach i za szkłem 


są do nabycia po 8 koron 


Za półdarmo! Okazya! 


do nabycia na każdą miarę, 
obecnie wyłącznie w Biurze dzienników 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 
Kuryer kolejowy Sens 20 haierzy. 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska l. 5. 


Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527. | 


ny 


